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STO TRZYDZIEśCI DZIE- WARTE W KONSTYTUCJI UROCZYSTOŚCIĄ OOóLNO-NA- LA, WARCHOLSTWO, NIE­
WIĘć LAT UPŁYWA OD CHWI- 3. MAJA, JEST NIEDOSKONA- GODNOŚCI śWIĘTA PAŃSTWO RZĄD, POMIATANIE WŁADZĄ, 
LI GDY DZWONY KATEDRY LEM. ISTOTNIE! DLA ZNAJĄ- WEGO. SYMBOL NASZEJ WEW- BUNT PRZECIW PRAWU I NIE­
WARSZAWSKIEJ I HUK PZIAŁ,CEGO JEDNAK STAN UMY- NĘTRZNEJ PRZEMIANY JEST ZNANY W TYM STOPNIU NI-
NARODOWEJ ARMJI OBWIE- GDY I NIGDZIE EGOIZM PAR~ 
śCIŁY NOWĄ ERĘ W ŻYCIU 'l'YJNY DŁAWIĄ WSZYSTKIE 
POLSKI: NARODZENIE WIE- SZLACHETNE PORYWY. 
KOPOMNEJ REFORMY, B:~DĄ- GDYBY MIEć MOC TYSIĄCA 
CEJ ZWIASTUNEM LEPSZEJ GRZMOTÓW, · NALEŻAŁOBY 
PRZYSZŁOŚCI DLA UPADAJĄ- GRZMIEć I HUC ... Eć: POMNIJ-
CEJ RZECZYPOSPOLITEJ. CIE PRADz- \D W, KTÓRYCH 

ROCZNICA TA KRYJE W SO- ZŁO ZGUIU ... o OLSKĘ! 

BIE SIŁĘ I MOC SYMBOLU. GDYBY MIEć WYMOWĘ 
W MROKACH PRYWATY, GNU- ZŁOTOUSTEGO SKARGI, TRZE~ 
śZ'-IOśCI I SAMOLUBSTWA JEST I BABY, ZAŁAMUJĄC RĘCE, BIA-
OGNISTYM SŁUPEM, ROZ- 1 DAć NAD RZECZĄPOSPOUTJ'ł-
śWIETLAJĄCYM HORYZONT I I TYSIĄCE WSTRZĄSAJĄCYCH 
ŚMIERTELNIE CHOREGO PAŃ i ARGU:MENTó\V JAK PIORUNY 
STWA, JEST PUNKTEM ZWRO- : RZUCAĆ W DUSZE - DLA OPA-
TNYM W PRZEDROZBIORO- ,

1

. MIĘTANI.A:. HISTORJA NICZE 
WYCH DZIEJACH. j GO NAS NIE NAUCZYŁA. DA W 

NAD SZLACHETCZYZNĄ, NE GRZECHY CZAJĄ SIĘ \V 
LIBERUM VETO, WSZECH- 3ERCACH I W CHWILACH 
WŁADZTWEM SZALONEGO I PRZEŁOMOWYCH WYPEŁZA· 
„JA" ODNIOSŁA ZWYCIĘSTWO J _, • JĄ Z CZELUŚCI NA śWIAT. 
MIŁOść 01czYzNY. NAD „zŁo T c onstytucji 3„go BJ. oTRZĄśNIJMY srĘ w Rocz 
I' Ą WOLNOŚCIĄ", PRZEŁADO- NICĘ WIELKIEJ PRZESZŁOŚCI 
WANYM BRZUCHEM I OBŁĄ- oraz mężowie, zajmujący wówczas :wybitne stanowiska W- Polsc~: I DOKONUJĄC W SOBIE WIEL~ 
KANEM PIJAŃSTWEM ZA- ks. Hugo Kołłątaj, obrońca praw mieszczan i chłopów (na lewo u góry), KIEJ . PRZEMIANY WEWNĘ· 
TRJUMFOWAŁA TROSKA O SA Jan Deckert, prezydent m. Warszawy (na prawo u góry), kr61 Stani- TRZNEJ, PRACUJMY DLA OD­
LUS REI PUBLICAE. NAD JU- sław August (w środku), ks. Stanisław Konarski, z którego szkoły wy- RODZONEJ POLSKI. WSZAK 
DASZOWSKIM RUBLEM RO- szli twórcy Konstytucji (na lewo u dołu, Stanisław· Potocki; poseł na WIEMY, CO NIEWOLA!. .. I RA 
SYJSKIM, PACTAMI CONVEN· Sejm 4-letni (w środku u dołu) oraz _Stanisław Małachowski, marszałek CZEJ-ONIEMIEć I RAMIONOM 
TAM! I ŚLEPYM EGOIZMEM Sejmu Wielkiego (na prawo u dołu). DAĆ USCHNĄĆ, OśLEPNĄć I 
STAWAŁ NOWY POLAK, BU- ŻYCIE UTRACIĆ, NIŻ PO RAZ 
DZĄCY SERCA, UMYSŁY, SU· SŁóW DRUGIEJ POŁOWY OśM- RODOWĄ, PODCZAS KTÓREJ DRUGI DAć SIĘ ZAKUć W KAJ 
MIENIA. NASTEGO W. JEST OWA RE- PREZYDENT NAJJAŚNIEJSZEJ DANY!!! 
WEDŁUG DZISIEJSŻYCH FORMA NIESŁYCHANYM WY- RZECZYPOSPOLITEJ .ZGINA Stanisław Wa 1 a wski 

POJĘĆ DZIEŁO NAPRAWY, ZA· SIŁKIEM SZLACHETNYCH IN- CZOŁO PRZED MAJESTATEM -oOo-
STYNKTóW, DĄŻĄCYCH DO BOŻYM, DZIĘKUJĄC ZA CUD 
ZGŁADZENIA ŚMIERTELNYCH ZMARTWYCHWSTANIA. 
GRZECHÓW, TOCZĄCYCH POL śWIĘCĄ ROCZNICĘ KON-
SKĘ. STYTUCJI MIESZKAŃCY CALE 

TRJUMF. DOBRA NAD ZŁEM GO PAŃSTWA, śWIĘCĄ POLA· 
BYŁ KRÓTKOTRWAŁY. PA- CY W AMERYCE, NIEMCZECH, 
DLA POLSKA, NIE ZDOŁA W~ FRANCJI, NA CAŁYM ŚWIECIE, 
SZY WCIELIĆ W ŻYCIE ZBA- KRZEPIĄC DUSZE OŻYWCZYM 
WIENNYCH REFORM KONSTY PRĄDEM, PŁYNĄCYM ZE 
TUCJI. WSPOMNIEŃ WIELKIEJ PRZE-

WRAZ Z KORONĄ KRÓLÓW SZLOśCI. ' 
POLSKICH RUNĘŁA W PRZE-· W r3g-TĄ ROCZNICĘ TRJUM • 
PAść I KONSTYTUCJA.... FU MIŁOŚCI OJCZYZNY U-

PAMIĘć JEJ JEDNAK NIGDY DERZMY SIĘ W PIERSI! 
NIE ZGINĘŁA. CZY NIE WLOKĄ SIĘ ZA NA -· 

W LATACH NIEWOLI KRZE MI WSZYSTKIE HAŃBY OśM- I 
PILA .UJARZMIONE DUSZE, A NASTEGO WIEKU? 
Zlś 3 MAJA PODNIESIONO DO BEZGRANICZNA SAMOWO· 

• 



„tr. 2 „HASŁO'' z dnia 3 maja 1930 roku. 

Za konspirację i szpiegostwo 
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał 

kierowników harcerstwa niemieckiego na Pomorzu 
BYDGOSZCZ, 2.5. Dziś o godz. 3-ej 

nad ranem zapadł w sądzie okręgowym 
w Bydgoszczy wyrok w procesie przeciw 

wagę jako okoliczności ł agodzące fakt, przyniosły Państwu szkody. 
że oskarżeni nie byli jeszcze karani i że I Rozprawa przez cały czas. odbywała 
przestępstwa przez nich popełnione nie się przy drzwiach ramkniętych. 

ko kierownikom skautów niemieckich ~~-~~~AW!~~·iłiilz~~MM~w~·~~~~~~~~!!!!!!!!!!!~'~~!l!l!ll!!!~~!!!!I!!!!~~~~~~~ 
(Pfadfinderbund), którzy uczestniczyli 
ćwiczeniach wojskowych pod Berlinem. 
Mocą tego wyroku skazani zostali: Dr. 
Walter Burchard, profesor gimnazjalny 
Jl Poznania za założenie i zorganizowanie 
„Deutsche J ugendschaft" w Poznaniu, 
której organizacja i cele trzymane były 
w tajemnicy prz~d władzami polskiemi 
oraz za przestępstwo z art. 5 par. 1 roz­
po~zą.dzeuia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1928 r. o .zdradzie . tajemnic . wojsko· 
wych przy uwzględnieniu okoliczności 
T\agodzących na karę jednego roku więzie­
nia. Fryderyk Melke, urzędnik biura sej­
mowego i senackiego „Deutschtumsbun­
du" w Bydgoszczy za zorganizowanie 
skautów niemieckich oraz za przekracza­
nie wraz ze skautami niemieckim i gra­
ni.cy Państwa drogą nielegalną, bez pasz 
portów, przez Gdańsk na trzy miesiące 
więzienia i 1.200 złotych grzywny z za. 
mianą w razie nieściągalności na dalsze 
dwa miesiące. Henryk Preuss, clektro· 
monter z Bydgoszczy, odbywający obec· 
nie służbę wojskową w 8 bataljonie sa­
perów za organizowanie „Pfadfinderbun­
du" i· nielegalne rzekraczanie granicy na 
trzy miesiące więzienia i 800 złotych 
grzywny z zamianą. w razie nieściągalnoś· 
ci na dalsze 40 dni więzienia. 

Oskarżony Karol Burow został zwol­
niony od winy od winy i kary. 

Obaj obrońcy wnieśli zażalenie nie­
ważności. 

Sąd przy wymiarze kary wziął pod u. 

Jak zwalczać kryzys 
Rady prezydenta Hoovera 
NOWY JORK 2, 5. W przemówieniu 

.vygłoszonem wobec przedstawicieli izb 
handlowych prezydent Hoover stwierdził, 
iż życie gospodarcze Stanów w przeciągu 
pół roku zdołało otrząsną·ć się ze skutków 
wielkiego krachu giełdowego. 

Dzięki współpracy władz, handlu, prze­
mysłu i rolnictwa zdołano w kraju przy­
wrócić pełne zaufanie. 

Hoover nawoływał prywatne organiza­
tje gospodarcze do kontynuowania tego 
współdział~nia we ~łasnym zakresie, tą 
drogą bowiem mozna będzie złagodzić 
klęskę bezrobocia. 

We wspólnej akcji Qajważniejszą rolę 
odgrywa kwestja potanienia pieniądza co 
umożliwi rozwinięcie ruchu budowlan'egu 
ua. wielką skalę. N~strpstwem tego bę­
dz1~ wzrost zatrud~1eru~_we wszystkich ga­
tęziach przemysłu 1 zwiększenie siły na­
bywczej konsumentów, co znów przynie­
sie korzyść również rolnictwu. 

-o<:>o---

Udział Międzynarodówki 
w rozruchach w St. Zjed. 
. N.?WY ~ORK 2! 5. Tutejsze prezydjum 

tH)hCJl ogłosiło w pismach fotografję au­
tentycznej koresvondencji, która przejęta 
Z?s~ała przez tajnych agentów, a udowad­
ma1ąca, że moskiewska międzynarodówka 
komunistyczna (Komintern) jest bezpo­
średnio odpowiedzialna za podsycanie straj 
ków i rozruchów w Stanach Zjednoczo. 
nych. (PAT) 

---o0o---

Projekt konwencji 
zakończony 

GENEWA, 2.5. Komitet dla spraw roz 
Jemstwa i bezpieczeństwa zakończył ogół 
ną dyskusję nad projektem konwencji, 
mającej na celu ustanowienie środków 
zapobiegających wojnie. 

Komitet polecił komisji i·edakcyjnej 
tredagowanie nowego tekstu konwencji 
oraz 1mianował belgijskiego delegata Ro­
U.0-Jacquemyns. 

Ulgi kolejowe 
w zakresie taryf kolejowych 

WARSZAW A 2, 5. Ministerstwo Ifomu-1 pasażerów wprowadza Ministerstwo Ko­
nikacji, dążąc do wzmcżenia ruchu tury- munikacji powrotne bilety ze zniżką 25% 
stycznego, spol'towego i wywczasowego, do miejscowości wycieczkowych i wypo­
wprvwadziło w życie z dn. 1 maja specjał- czynkowych w relacjach do 150 kim., waż­
ne ulgi w zakresie taryf osobnwych. ne od dni bezpośrednio wyprzedzających 

Na podstawie tego zarządzenia człon- niedziele i święta do dni bezpośrednio do 
kowie uznanych przez kolej .towarzystw nich następujących. Jest to typ biletów po­
turystycznych będą mogli przy przejazdach pularnych zagranicą. 
pojedyńczych otrzymywać na podstawie i- Pozatem wprowadzone zostały 15-dnio­
miennych legitymacyj w ciągu całego roku we bilety okręgowe, ważne . na prze­
zniżone o 50% bilety w drodze powrotnej jazdy w obrębie wszystkich okręgów dy­
w relacjach, określonych przez kolej. Gru- rekcyjnych w pociągach osobowych i poś­
py, złożone z 10-osób, otrzymają ria pod- piesznych za opłatą zł. 180, 195 ornz 325 
stawie imiennej legitymacji ulgi, w wy- w klasach III-ej, Il-ej i l·ej. Bilet miesięcz­
sokości 25% ceny biletów przy przejaz- ny klasy Ili-ej kosztuje obecnie zł. 250; 
dach w dowolnych kierunkach. Dla ogółu _(PAT) 

--o0o-

Między Polską a Litwą 
został wczoraj oficjalnie otwarty ruch graniczny 
. WILNO 2, 5. Prasa donosi, że onegdaj I nicy polsko-litewskiej za przepustkami, wy­
na pograniczu polsko-litewskiem w rejonie dawanemi przez starostwa polskie i litew­
Kołtynian ..: lfalety odbyły się konferencje skie. Na podstawie tych porozumień z 
graniczne polsko-litewskie w sprawie osta- dniem wczorajszem oficjalnie otwarty zo­
tecznego zrealizowania umowy królewiec- stał ruch graniczny. W tym dniu przekro­
kiej o t. zw. małym ruchu granicznym. Na czyło granicę do Litwy około 700 rolników, 
konforencjach tych uzgodnione zostały roz- z Litwy zaś przyoylo na teren Polski 320. 
bieżne punkty oraz konkretnie załatwiono WAT) 
sprawę przekraczania przez rolników gra-

--S---

Ohydny p a G.P.U. 
Podrzucenie zwłok gen. Kutiepowa 
dla upozoro.wania samobójstwa lub zastrzelenia 

PARYż 2, 5. Rosyjskie demokratyczne I jakiejkolwiek miejscowości po za granica­
pismo „Pośłednija Nowosti" donosi, iż ko- mi Rosji w celu inscenizacji samobójstwa 
ła rosyjskie emigracji we Francji, zbliżo- generała. 
ne do porwanego !)rzez czeldstów gen. Istnieje również projekt podrzucenia 
«utiepowa, otrzymały z dobrego źroclła zwłok Kutiepowa gdziekolwiek na pograni­
wiadomość o przygotowywanej przez G. P. czu sowieckiem. 
U. prowokacji. · Umożliwić to ma G. P. U. wydanie ko-

Czekiści inscenizować chcą zabójstwo muoikatu o zastrzeleniu gen. Kutiepowa w 
gen. l\utiepiowa, aoy usprawiedliwić siebie chwili, gdy zamierzał rzekomo przekroczyć 
przed zarzutem po1wani~ go. granicę sowieck~. aby stanąć na czele ru­

W tym celu 11owstał w G. P. U. pro- chu przeciwbołszewic:,le~o w Rosji. 
jekt przewiezienia zwłok gen. Kutiepowa do 

-oOo--

Rewolta Brazylji 
50 policjantów straciło życie 

RIO DE JANEIRO 2, 5. Rozpoczęt~ policjantów. W ten sposób policja stra­
wczoraj watki w Princesas, w brnzyiijskim ciła w ostatnich dniach 50 ludzi. 
stanie Paraiba nle tts~ają. Straty po stronie powstałłców nie są 

Dziś przyszło ponownie do starć z po- znane • 
lic.ją, przyczem podczas walki zginęio 42 

K~ L 
5'AlłMAWA&U 

najlepsza kreacja 

Har1°ego Liecłtke 
od poniedziałku 

ODEON •• WODEWIL 

Pielgrzymka polska 
w drodze do Kartaginy 

u Ojca Sw. 
CITTA DEL WATIKANO, 2.5. Pet· 

pież przyjlłł pielgrzymkę polską, udającą. 

się do Kartaginy, którą z ramienia amba· 
sady odprowadmł radca Komarnicki. O­
becni byli wszyscy biskupi z ~s. kardy. 
nałem Hlondem na czele. Papież p1·zywi­
tał pielgrzymkę dłuższe..-n przemówie­
niem. W wzruszających słowach Papież 
podkreślił jak drogą jel't Jego sercu Pol 
ska, kt6rlł zna od krańca do krańca, gdyż 
zwiedził j:J jako nuncjusz papieski . . 

Warszawa w przeddzieri 
obchodu 3-go Maja 
WARSZAW A 2, 5. Dziś jako w przed­

dzień obchodu święta narodowego 3 maja, 
odbył się uroczysty capstrzyk orkiestr woj­
skowych, stowarzyszeń byłych woislmwych 
i organi~acji P. W. (PAT) 

Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych niemieckich 

BERLIN 2, 5. Według informacji „Vos­
sische Zeitung" zapowiadane od dłuższego 
czasu zmiany na niemieckich placówkacb 
dyplomatycznych za granicą poprzdzić ma 
ustąpienie dotychczasowego sekretarza 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych dr. 
von Schuberta, który otrzymać ma stano­
wisko ambasadora niemieckiego w Lon­
dynie. Sekretarzem stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych na miejsce dr. Schuberta za­
mianowany ma być dotychczasowy naczel­
nik resortu Ligi Narodów radca legacyjny 
von Bttelow. 

W związku z tą wiadomością ze stro­
ny miarodajnej oświadczają, że w sprawie 
projektowanych zmian ostateczna decyzja 
jeszcze nie zapadła i że informacje prasy o 
zmianach na placówkach zagranicznych 
polegają wylącznie na domysłach. (PAT) 

Swiatowy rekord 
długości lotu - bije kobieta 

LE BOURGET 2, 5. Lotniczka Lena 
Bernstein utrzymała się w powietrzu 35 go­
?zin 46 minut i 55 sekund, bij<;!c światowy 
n:obiecy rekord dłu~ości lotu oraz rekord 
długości lotu dla pilota bez towarzysza. 

(PAT) 

.ZLllCWIDO# ANIE 
komitetu Okręgowego 

komunistycznego we Lwowie 
LWóW 2, 5. W wyniku intensywnych 

dochodzeń i wywiadów władze policyjne 
w. Drohobyczu zlikwidowały okręgowy ko­
mitet komunistycznej partji Ukrainy Za. 
chodniej dla Zagłębia Naftowego. 

Zlikwidowano 3 komitety miejscowt 
er.raz 5 kół istniejących w porcie droho· 
b)'\iltim. Ogółem aresztowano 73 osoby. 

(PAT) 
--ooo--· 

Przyjęcie w polskiej 
Ambasadzie przy W a tykanie 

RZYM 2, 5. W salonach ambasady pol­
skiej przy Watykanie odbyło się zebranie 
w l<tórem wziął udział kardynał sekretarz 
atanu Pacem, ks. kardynał prymas Hlond, 
biskupi polscy, udający się na kongres w 
Kartaginie, generał jezuitów O. Ledóchow­
ski oraz generał „Zmartwychwstańców" O. 
Jagayłło. (PAT) 

Niepokoje hinduskie · 
w Chadesb·a. 

LONDYN, 2.5. Według doniesień z. 
Lucknow w miejscowości Chadestra w 
odległości 50 mil na północ od Bem.res, 
dnia 30 kwietnia i·b. miały miejsce rczru­
chy na większą skalę, podczas, htórych 
8 domów hinduskich zostało spalonych a 

112 hindusów odniosło rany. Jeden z nich 
r.marł. 

I 



Kiedyż, jak nie w dniu święta narodo­
wego, winniśmy, według słynnego powie· 
dzenia wielkiego bojownika o polską myśl 
i polskie uczucie, Mickiewicza, szczególnie 
„zestrzelić myśli w jedno ognisko i w jed · 
no ognisko duchy"? 

„HASŁO" z ·dnia 3 maja 1930 roku. Str., 

PERSPEKTYW E 
I 

święto n?.rodowe nie jest i nie może I wagą, jako najuroczystsze, najdosadniej- , miennym okolicznościom, maskuje się, ja.li 
być momentem pustego porywu lub zdaw- sze: „PAMIĘTAJ I CZUWAJ!" wne. DZIEŃ 3 MAJAPRZYPOMINA WY­
kowego gestu „na wiwat". To święto na- Usiłowani~ ratowania dawnej Rzeczy· MOWNIE, żE WSZYSTKO, CO DOBRE 
ród ofiarował tak wyjątkowej w naszych 
dziejach epoce historycznej i tak wyjątko­

wemu historycznemu aktowi, że gdyby 
nawet Polska nie stała w obliczu owej .ko­
nieczności nowego swoistego 3 Maja, mu­
siałaby je zawsze przeżywać w sobie ze 
szczegółnem skupieniem i z szczególną roz 

pospolitej przeciwstawiło się zabójczemu W NARODZIE, MUSI UNIEMOżLIWić 

i sromotnemu hasłu: nierządem Polska SZKODNJKOM POWRóT DO GŁUPICH, 
stoi. To nieszczęście i zakała Polski, to ZŁYCH I ANARCHICZNYCH ZWY CZA· 
wielowiekowe cyniczne hasło głupich, złych lóW USTROJOWYCH W POLSCE. 
i najgorszych w narodzie, niespotykane 
w dziejach innych państw, nie umarło. 
niestety, choć, oczywiście, dziś dzięki od· I 

a #88 M#SW* 

Jan Augustyoowicz. 
-oOo--

m 

Władza czerwon_ej Moskwy 
opiera się na bagnetach specjalnych formacyj wojskowych 

Zerwana rzekomo nić tradycji, snuta w 
podziemiach męczeńskiego bytu pokoleń, 
tljawnia się wyraziście z chwilą odzyska­
nia niepodległości. I nie może być inaczej. 
Jakże naród, choć rozszarpany i z map 
skreślony, mógł zerwać tę nić bodaj na 
chwilę, skoro nie przestał czuć i myśleć, 
a więc żyć? Najjaśniejszym zaś punktem 
tej tradycji jest, jak wiadomo, u c h w a 
1 e n i e I\. o n s t.y t u c j i m aj o -
w e j , która, pomimo nieuniknionych 
jeszcze niedociągnięć, wybijała w ślepym 

Ilość organizowanych członków ro- centrując w swych rękach całą władzę I Czem więc objaśnić sobie naleey ten 
murze polskich stosunków okno na Euro. syjskiej partji komunistycznej stanowi państwową i sprawującą rządy w kraju dziwny fakt wykonywania władzy pań-
pę i na leriszy byt. zaledwie 1 promile ogólnej ludności na zasadach k o m p 1 e t n e g o a b- stwowej przez tak słabą pod względem 

W rzeczywistości 9olskiej wiele spraw ZSSR., a nie bacząc na to, partja ta, kon s o 1 u t y z m u . liczebnym mniejszość? Przedewszyst-
woła o porównania i wyciąganie wnio- kiem organizacją. aparatu nadzorczego 
sków. Tak jest i z naszem obecnem uną- nad ludnością. i istnieniem przywilejowa-
dzeniem się gromadzkiem, bolączką od~ prze g I ą d Prasy nych formacyj wojskowych. 
nowionej Rzeczypospolitej. Mowa, natu- · G ł ó w. 11 Y m 0 P a r c i e m k o -

munizmu w Rosji są 
ralnie, 0 reformie konstytucji marcowej GOŁĘBICA z LUBLINA. sze w Koziejwólce i Pińczowie. b a g n e t Y • Ale ił.ie każdy wie, o ja-
z r. 1921. Jaki pan, taki kram. Jak sobie : W „Głosie lubelskim" grasuje na ni- „Gazetą warszawska" ryzykuje na- kie chodzi tu b'1-gnety. Powszechnie są-
pościelimy, tak się wyśpimy. Nie inaczej 'Wie oozycyjnej niejaka p. z. Gołębiow- wet pobudzający do spazmatycznego dzi się, ii S~! to bagnety armji czerwo­
sądzono, gdy w obliczu niebezpieczeń- ska. Jest to niewiasta prawdopodobnie śmiechu zwrot, że nej, jednakże pogl<!d taki jest mylny. 
stwa ze strony trzech zachłannych i prze- '.1?0%~wa, silna w języ~.u. B.yłaby. funk- publiczaość pnyjmowała prelegenta owa- ·według najnoV\;;zycl1 in:fo1macyj, po-

zk dl d yt cyl.nie, manifestuJ· ąc szczerą sympatję i nie ch odzących z ZSSR aI"""J·i· cze1·w · 
wrotnych potęg a wobec moralnego i urny· CJonarJUS ~ ~ ~n ecJi m~~ poz ecz~ szczędząc oklasków oraz okrzyków: • •. , m one; 

' . . . ną, gdyby się me rmała poezJi. Zapach· oa chwili podjęcia przez rząd sowiecki 
słowe~o bezładu. zyw1ołów. anarch1cznyc.h niało jej rymoróbstwo, bakowskie kle- N~~~~~Y~1k~~go witano okrzykami: energicznej akcji kolektywizacyjnej u-
w kraJU - podejmowano się dokonać sp1- cenie wierszy i częstochowski dar wiesz- „Niech żyje!'' jawniać się zaczęły najr ozmaitsze „pra· 
'?:owego dzieła naprawy ustroju. Wiele, c:zy. Nadużywa tedy mowy polskiej, pło- Pomyłka druku czy branie na kawał? :Vi,;owe .odchyleni~··, i „chłopskie. nast;~· 
zbyt wiele ma do zgryziettią w myśli każ- dząc satyryczne poemaciki i trawestując Nowaczyńskiego wynajmuje się gwo- ~? , ~aJąc~, swe zrodło w o~oli;znosci, 
dy, choć troch~ znający historję swej pot~ wszystk<? <><i_ Reja do Wysp!ańskieg?· I: plugawego pióra, ale nieoficjalnie, pry· iz wi~ksz?8c cze:wonogwar?zisto~ ;e· 
skie· o·c zn i miłuJ"'cy J·ą szczetze oby- . D!obiazgi ~e, w~uszaJąco naiwne, watnie, na ucho„. z ręką się jednak u- ~rutuJe ~1ę z syno~. chłopskich, oneni.u-

J l zy. ~ .. oi ' dziecięco płytkie, kobieco smarkatowate myka!.„ A już okrzyki: „Niech ży- ~ących się ~akomic:e w o?ec.n~ rozwo-
wateł. Jaluez zbiezoości, jak podobne, wołają 0 pomstę muz i porcję ojcowskich je!"?! Nawet pijani słuchacze pacanow- JU wypadkow na.~s1 rosyJskieJ. 
s:hoć inne, podłoże! Nic z chmur nie spa- plag za gwałcenie ojczystego języka. scy się nie odważa! Bagnety armJl czerwonej n i e . 
da i żadne zalety i przywary praojców na- Niechaj rymorobna gołębica usiądzie 0 ZGODĘ WEWNĘTRZNĄ. z b_ Y t, w i ę c są d 1 a b ? 1 !! z e -
szych nie zawisły w próżni, a odrodzona cicho na j~jecz~ach r:<Iakcsjn:yc~ kurni- „Nowy kurjer" poznański wyrzekł w ~ l ko. w i;> ew n e .. T~ tez me ~,a 
bezmiernym k~tem Rzeczypospolita stoi ka lubelski~go i obr~bi~ z pasJą 1 tempe- N-rzez 2 maja br. kilka słów częściowej ruch opiera się rząd sow1ec~. W z.ssh. 

bli k . . . • spół ramentem Jako pozyteczna reporterka . d . przeprowadzono ostrą gramcę między 
zno~~ .w o czu. omecznosct ?3JW - - ploteczki miejskie. piaw y .Sejm i Rząd 'muszą nareszcie zrozu· formacjami w~jskowemi, p~·zezna~z~ne1n i 
czesnte1szego swoistego 3-go Maja. Za mrówczą pracę może otrzymać mieć, że najwyższe dobro państwa wyma· do obrony kraJu przed meprzyJacielem 

Znajdujemy się w okresie walki o Kon- ;po lataeh, po latach krzyż zasługi i świę- ga od obu skłóconych stron pewnych re· zewnętrznym, a specjalnemi oddziałami, 
~tucję. Pommmy ludzi zlej woli tub bez- cić j~bHeusz. 30-letniej pracy. _Do li1'.era- zygna~yj,. rezy~~cji z triumfu j~n~go mają.cemi za zadanie z w a l c z a n i e 
myślnych lub obojętnych. :Tycb nigdy nie tury J~nak Jako pom~zan.a oleJ~m ~e~z- ~a!g~g~1:'wn~tr~~ąpo~:mapo~~~óe;1~~ i poskramia ni e w ro~ ó w 

. . czym rnnno rozpychama się łokCiami rug- zbudowanie wspólnym wysiłkiem przysz· w ew n ę t r z ny c h. Te ostatme re-
zabraknie. Bierzniy pod rozwagę tylko dy nie wejdzie! Niigdy! nigdy! nigdy! Jej, potężnej i szczęśliwej Polski. krutują się z pośród specjalnie „prawo-
dobrą wolę, rozum polityczny i społeczny, " NIECH tYJE! Apel ten odnieść należy, wyłącznie wiernych'' komunistów i stanowią czę:3 ,; 
instynkt narodowy i państwowy. a więc „Gazeta warszawska" roztrąbia głoś- ·do Sejmu. Rząd dał tyle dowódów cierpli- t. rzw. wojsk ochrony wewnętrznej. Na 
to wszystko, co Z")'kliŚ!1JY. nazywać patrjo no tryumf Adolfa Nowaczyński~go jako woś?i', a Mars~łek Pilsuds}ci ~yle . razr Zachodzie sądzi się powszechnie, że woj ­
tyzmem. W ogólnym celu: pożytku Pot- prelegenta. ów znany czJi'.ehrikom tak w~ciągał dłon do v.:spolneJ pracy! sk:iem ochrony wewnitrznej jest tylkrJ 
'Ski żytk od • ństw tr fi dobrze zatruwacz dusz napisał referat Niestety - bezskutecznae ! t. zw. GPU. 

' po µ nar ? 1• pa a, P6 a ą, p. t. „Gazy nad Warszawą'', z którym W-ski I ten pogląd nie odpowiada rzeczy . 
bo zechcą, zestrzelic się w myjli w jedno objeżdża pilnie Polskę, wyciskając gro- wistości, gdy GPU. stanowi tylko pew-
ogoisko i w jedno ognisko duchy. Łączni- ną część wojska ochrony wewnętrzneJ. 
kiem jest i musi być wspólna eam wszyst- System ochrony wewnętrznej przepro 
kim państwowość. Wiemy i rozumiemy: DŹWIĘKOWY wadzany j.est przez bolszewików uic-
od trafności i rzetelności ustaw naszych KINOMIMOZATEATRii zmiernie radykalnie. Istnieją naprzj 
i ich najdokładniejszego urzecsywistnienia kład specjalne furmacje wojskowe, któ-

47 re systematycznie czuwają nad bezpic-
zależy byt nasz i tych, co po nas przyjdą. UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 czeństwem poszczególnych organów i:,·-

Największy film dźwiękoWJ •wiata 
realizacii Michała Kerteaza 

ARKA 
-NOEGO 

W rolach głownyclu 

DOLORES COSTELLO 
GEORGE O'BRIEN 

PONADTO: 
Groteskowy zespół saksofonowy 

„Sześciu braci Brown" 
Seanse o godz. •• 1,1, \'.'. oraz o godz. 
12 i 2 w soboty, niedziele I święta. 
Na pierwsze seanse w dni powsz. oraz 
od 12-3 w soboty, niedziele i święta 

cena wszystkich miejsc zł. 1. 

Wielka premjera filmu dźwiękowego! 
W sobotę, dnia 3-go maja i dni następnych l 

„Upadły Anioł" 
~ 

Film powyższy jest ostatnim wyrazem techniki 
W rolach głównych: 

dźwiękowej. 

Nancy Carroll 
. Gary Cooper 

i Paul 
NADPROGRAM; 

REWELACYJNY DODATEK DZWIĘKOWY. 
Początek seansów w dni po.wsz.odnie o godz. 5.30 w so~~ty, n~eJzi:le i święta 

0 godz. 3.30. Passepartot i bil~ty wolnego we1sexa mewazne. 

Mimo wielkich kosztów obrazu ceny miejsc nie podwyzszone. 

Następny ???· 
program: o • • 

cia państwowego; a więc niektóre forma­
cje czuwają nad bezpieczeństwem linJ i 
kolejowych, inne znów roztaczają sw~~ 
opiekę nad przedsiębiorstwami przemy· 
słowemi, jeszcze inne - nad wodociąg·a ­
mi, składami i t. d., są wreszcie i takie, 
których działalność polega na kontrolo­
watriu komisyj komunistycznych po 
wsiach i t. d. I tylko właśnie dzięki sile 
tych specjalnych formacyj wojskowych, 
nie mających z właściwą armją czerwo­
ną nic wspólnego, są bolszewicy w sta-
nie panować nad olbrzymią Rosją i 
terorem zmuszać masy 
włościańskie do uległo­
ści wobec nielicznej 
garstki komunistów. 

Wojska specjalne odróżniają się od 
regularnych wujsk armji czerwonej rów­
nież swem umundurowaniem. Tak na­
przykład żołnierze GPU. noszą granato­
we spodnie, kurtkę popielatą i granato­
wą czapkę z czerwonym otokiem. żołnie· 
rze korpusu ochrony pogranicza mają 
zielone trójkąciki na kołnierzach i zielo­
ne Qtoki na czapce, żołnierze „straży 
„konwojowej" mają na kołnierzykach 
czerwone trójkąty, a mundur normalny 
i t. d. Wszystkie te formacje wojskowe 
stanowia skomolikowąny Sl':Stem _ochrony 



Str. 4 

' KlłORIKA „ DZIS: 
MAJ. I Rocznica Konstyt. 

JUTRO: 
Florjana -·-3 ws. słońca g. 4 m. 15 

SOBOTA. 
Zachód • g. 8 m. 51 

W schód k. g. !t• 5 m. 3 --·-lilii Z. księżyc a 4 ni. 

!'Ja. marginesie -
J. 

TRZECI MAJ 
Sie wiele takich dni jak ten, 
kiedy w słonecwych skrach i złocie 
iści się jasny życia sen, 
imxły bezwolnych ludzi krocie, 
t-:tórym zgiął plecy trud mozolny, 
usłyszą nagle: jesteś wolny? 

Hie wiele mamy takich dni, 
które dźwigają kraj w wyżyny, 
i których światło wieki lśni, 
nad chwałę chwał, nad czynów czyny, 
krzepiąc nas w każdej życia doli, 
w przeszłości ciężkiej i w niewoli. 

Nie wiele takich dni dał los, 
g·Jzie vvsizystkie głosy wszystkich 
ł~czą się w jeden wielki głos, 
który w niebiosach echo budzi, 
iącząc największe niebios dary 
w hymnie miłości i ofiary. 

Ili 

ludzi, 

Od Wydawnictwa 
Następny numer „Hasła Łódzkiego" 

.lo'yjdzie z powodu święta Narodowego w 
9oniedziałek o zwykłej porze. 

Nabożeństwa 
w kości?łach ewangelic~jch 

w języku polskim 
Dziś t. j. 3 maja z okazji święta na­

IOdowego nabożeństwo w języku pol­
skim odprawi w kościele św. Jana o 
1odz. 9-ej rano pastor Kotulp.. 

Jutro t. j. w niedzielę dn. 4 b. m. na­
bożeństwo w języku polskim odprawi w 
kośc~ele św. Trójcy o godz. 12-ej w po­
łudme pastor Kotula, a w kościele św. 
Jana w tymże czasie pastor Doberstein. 

MH&
0 '*tEI 

ala 
uda, źe jeśli grać na loterji to tylko w Kanto­

torze wymiany i loterji 

. SAA\UEL WElfCBElłG: 
58 PIOTRKOWSKA 58 

wł. s_ WEINBERG i ·s. KASSMAN 
liJji nic posiadamy - - - Filji nie po5iadamy 

Główna wygrana 7 50.000 zł. 
Ciągnienie I-ej klasy 15 i 17 maja. 
Kolosalne szanse. Miljony zł. wypłaci-

liśmy już naszym graczom. 

,,HASŁO" z dnia 3 maJa 1930 roku. 1N"r. 120 

ŁODZ 3 J • Cl FTP * 
rrogram Obchodu Swięta Narodowego 

Komitet Obchodu święta Narodowe- I Godz. 12,30: 
go 3-go Maja podaje - za naszem pośrecl- Defilada garnizonu wojskowego, orga-
nictwem - program uroczystości święta nizacji przysposobienia wojskowego, poli-
3 Maja: cji, straży ogniowej i harcerstwa. Przy-

Sobota, dnia 3 Maja 1930 roku: jęcie defilady nastąpi przed gmachem Ku-
Godz. 6,30: 1 atorjum Okręgu Szkolnego przy ul. Piotr-

Pobudka na ulicach miasta w wyko- kowskiej Nr. 104. 
naniu orkiestry wojskowej~ Godz. 15-18: 

Godz. 9: . Rewja sportowa P. W. na Placu Hallera. 
Nabożeństwa w świątyniach katolk- Zawody sportowe na boiskach: „R. T. S. 

kich dla dziatwy szkół powszechnych. Widzew" - na Widzewie. R. T. S. T. U. 
Godz. 10: R. na Kozinach K. S. „Geyer" na boisku 

Nabożeństwa w tychże świątyniach dla Geyera, S. S. · „Unio11" na boisku w Hele-
młodzieży szkół średnich. nowie. 

Gooz. 10-11: Godz. 16: 
Nabożeństwa w świątyniach innych Bezpłatne przedstawienie w Teatrze 

wyznań. Miejskim dla młodzieży szkół średnich 
Godz. 11: 

Uroczyste nabożeństwo w katedrze św. 
Stanisława Kostki oraz msza polowa dla 
garnizonu wojskowego na placu katedral­
nym. W uroczystem nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz, stowarzysze­
nia, cechy, korporacje, oraz delegacje 
młodzieży szkolnej. 

Godz. 12: 
Poświęcenie i wręczenie sztandaru huf 

ców szkolnych Przysposobienia Wojsko­
wego na plocu katedralnym. 

i zrzeszeń, poprzedzone przemówieniem 
przedstawiciela Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego - p. dyr. St. Seweryna. Dana będzie 
fiztuka w 4-ch aktach J. A. Hertza „Młody 
Las". 

Godz. 16: 
Bezpłatne przedstawienie w Teatrze 

Popularnym dla wojska i policji, poprze­
dzane przemówieniem członka Komitetu, 
wiceprezesa Rady Miejskiej J. Wolczyń­
skiego. Dana będzie komedja w 6 obrazach 
J. Wężyka „Dwaj kamraci w wojsku". 

(lodz. 16: 
C?dczyt hist~ryczny, transmitowany przez 

radJo, wygłosi prof. Z. Lorenc. 
6odz. 17: 

Ur~czyste posiedzenie Rady Miejskiej, 
transmitowane przez radjo. 

6odz. 17: 
~oncerty orkiestr policyjnych i straży 

ogniowych na placach miejskich. 
Godz. 20,30: 

Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Miejskim, poprzedzone przemówieniem 
cz~o!1k~ . Komitetu - wiceprezesa Rady 
MtejskieJ Wołczyńskiego. Dany będzie 
dramat 3-ch aktach St. Wyspiańskiego -
„Wyzwglenie", 
*4' Młi§i 

w -·-----== 
Akademja 

w Polskiej Y. M. C. A-a 
. Dziś, w rocznicę 3 Maja, o godz. 8-ej 

w1ecz. w lokalu Polskiej Y. M. C. A. 
przy ul. Piotrkowskiej · 89 odbędzie się 
uroczsta Akademja, na którą złożą się: 
1) odczyt prof. J. K. Targowskiego p. t. 
„Rola Konstytucji Majowej w dziejach 
narodu polskiego", 2) występ chóru 
V-go Oddziału Łódzkiej Straży Ognio· 

~f!'!i'!':·~.llllll~ill~a~mm~!!!!!!!ll!ll!!!!!!!~r~-~·~~~·I!!!!' ~~~M~M'ł~!! ~!l!l!!l!ll!!!l!!!!~l!!!l!!!l!!!!!l!!!l!!l!!!l!!l!!!!!!!!!!!~~~!!!l!!l!!!!!l!!!l!!!i'i!I!!"~"' wej pod batutą p. Charuby. 

Akademja 3 Maja 
w Związk Młodzieży Polskiej 

Sekcja Młodz. Rzem. wraz ze S. Mł. 
Polskiej „Szarotka" urządza w rocznicę 
Konstytucji 3-go Maja uroczystą akademję, 
na którą się złoży: Prelekcja o Konstytu­
cji 3-go Maja, występ chóru S. Mł. Rze­
mieślniczej oraz kilka utworów scenicz-

nych . 
Początek akademji o godz. 5-ej po poł. 

w lokalu Zw. Młodz. Polskiej ul. Gdań­
ska Nr. 111. 

WeJście bezpłatne. 

---e---

a Dar Narodowy 
3 Maja P. M. S. 

Dnia 1 maja odbyło się pod przewod- Komitet urzęduje stale cały dzień bez 
nictwem Prezesa p. C. Borysławskiego po- przerwy w Banku Polskich Kupców, Piotr­
siedzenie Komitetu Zbiórki. Na posiedze- kowska 113, telefon ·121 - 88 i tam też są 
niu tern ustalono obsadzenie przez kwesta- do nabycia wszystkie materjały kwestowe. 
rzy miejsc, w których zbiórka odbywać się Równocześnie Komitet zwraca się z go 
będzie, a wi~c w kinach, w cukierniach i rącą prośbą do wszystkich o łaskawe po­
restauracjach, oraz omówiono kwestę cło parcie i ma nadzieję, że tak zasłużonej In­
puszek. stytucji jaką jest niewątpliwie Polska Ma-

Każda osoba upoważniona do zbierania cierz Szkolna, poparcia tego społeczeństwo 
ofiar zaopatrzona będzie w legitymację. Łódzkie nie odmówi. 

-o0o--

Swięto Pracy 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 

Chrześcijańska Demokracja, Chrześci­
jailskie Związki Zawodowe, Stowarzysze­
nie Robotników Chrześcijańskich i Chrześć. 
Związek Młodzieży Pracującej „Odrodze­

Wejście Da Akademję dla wszystkicb 
bezpłatne. 

Ze Stowarzyszenia 
rezerwistów i b. wojskowych 

w Łodzi 
Zarząd Grodzki Stowarzyszenia re­

zerwistów i b. wojskowych Rzplitej Pol­
skiej na Łódź wzywa zarządy wszyst· 
kich kół, jak i samych członków do sta· 
wienia się w dniu dzisiejszym o "'"oz. 
10 m. 30 na placu katedralnym 
kurją biskupią, celem wzięcia udzi 
uroczystościach 3 Maja. 

O niemożności swego udziału n~ 
be-z-względnie zameldować zarzadowi -......; 
r.e~ kola. . 

Z Komitetu Zbiórki 
na Dar Narodowy 

GŁóWNY KOMITET ZBióRKI NA 
D A R N A R O D O W Y ZA WIADA­
MIA, Iż WSZELKIE NALEPKI NA OKNA 
ZNACZKI, CHORĄGIEWKI I KSIĄŻKI NA: 
BYWAć MOŻNA: W BA N KU 
KUPCóW I PRZEMYSŁOW,­
CóW CHRZESCIJAN UL' „ 
PIOTRKOWSKA 113 • 

Uroczysta Akademja 
z okazji rocznicy 3 Maja 
Staraniem pokrewnych Stowarzyszeń; 

!!l!!!!!!!~!!O'~!!!!!!!ll~•~·~~~l!!!l!l!!!!!!llAA~• ~!!!!!!~~~· nie" obchodzą rok rocZ11ie dzie!'t 3-go Ma-· 
ja, jako święto Narodowe i święto Pracy. 

Stow. Rob. Chrześc. ławnik Mag. Wł. 
Adamski, prezes Zarządu Okr. Ch. Z. Z. 
radny A. Cyrański, prezes dzielnicy Za­
rzewskiej St. Mruk, prezes dzielnicy Wi­
dzewskiej red. Dębczyński i inni. 

O godz. 5-ej po poł. Uroczysta Akade­
mja poświęcona świętu Pracy w lokalach 
dzielnic. W dzielnicy Zarzewskiej (Wa­
cława 4), przemawiać będzie prezes dziel­
nicy Widzewskiej Dębczyski i p. Plewill.ski 
w dzielnicy Widzew (Józefa 11) przema­
wać będzie prezes dzielnicy Zarzewskiej 
St. Mruk. 

N. !'· R. Lew., Z. P. M. P. „Orlę" oraz 
Choru „Pobudka" odbędzie się w nie­
c:Wielę dn. 4 maja r. b. o godz. 4,30 pG 

południu w sali Filharmonji (Naruto­
wicza L. 20) Uroczysta Akademja z oka· 
zji Konstytucji 3 Maja. 

Ze Związku Legjonistów 
Zarząd Związku Legjonistów Polskich 

nzywa wszystkich członków do stawienia 
się w dniu dzisiejszym o godz. 1-ej rano 
w lokalu przy ul. Narutowicza 45 skad 
nastąpi wymarsz ze sztandara~i ~a 
punkt zborny Federacji Zwiazku b. O­
bwńców Ojczyzny, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach 3 maja. 

Z Polskiej Y.M.C.A. w Lodzi 
Pols~a Y. M: C. A. w Łodzi wzywa 

wsz?'stk1ch sw01ch członków do wzięcia 
udziału w uroczystościach 3 Maja. W 
tym celu członkowie Polskiej Y. M. c. 
C. proszeni są o przybycie w s·obotę 
dnia, dnia 3 maja r. b., na godz. 10-t<~ 
do lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 89, 
skąd ze sztandarem pomaszeruja na 
miejsce zbió1~ki ogólnej na plac · kate­
iralny przed kurją biskupią. 

Zbiórki w poszczególnych dzielnicach 
o godz. 8-ej rano i wymarsz z orkiestrami 
i sztandarami na główne miejsce zbiórki t. 
j. na dziedziniecDomu Ludowego przy ul. 
Przejazd 34. 

Po uformowaniu si.ę pochodu wymarsz 
z Domu Luclowego na naboże11stwo do 
katedry św. St. Kostki. Po nabożeństwie 
manifestacyjny powrót w pochodzie do 
Domu Ludowego, gdzie na clziedzi1'icu 
cu przemawiać będą: prezes Zarząd11 Wo­
jewódzkiego Chrz. Dem. b. poseł ławnik 
Mag. A. Harasz, prezes Zarządu Głównego 

llll lłfl!IJ~BIHlłilRliBrlllfl 

CYRK Staniewskich 
Narutowicza 55 

Ostatnie 2 dni! 

Ceny zniżone ! 
Dziś w sobot~ i jutro w niedzielę po 2 przedst. 

o 4 pp. i 8,30 wiecz. 253 
WIELKI NOWY PROGRAM! 
Atrakcji śv1 iatowych i tresura zwierząt, 

SENSACJA 4 DJABŁÓW!!! 
Przyjechał ulubi eni1'c DOLL'łf Huragany 
publiczności, komik śmiechu. 

lłlliRIHllHlilllillt'IBB Ił 

W pochodzie manifestacyjnym wezmą 
ttdział członkowie organizacyj chrześcijań­
sko-społecznych ze sztandarami i transpa­
rentami, na których widnieć będą hasła 
i postulaty tych organizacyj. 

Komunikat 
Zarząd Cechu Malarzy i Lakierników 

wzywa swych członków by w dniu 3 ma­
j a 'O godz. 10,30 rano stawili się w kate­
drze pod sztandarami cechu. 

Zarząd. 

* * * „Towarzystwo Rzemieślnicze „Resur-
sa" uprasza cechy rzemieślnicze i gospo­
dy o wzięcie udziału przez delegacje z-; 
sztandarami w uroczystem nabożeństwie 
ma,i~ccm sic; odbyć w Katedrze w dnfu 3 
Maja. 

Zbió1ka punktualnie o godzinie 10.-ej 
min. 30 11a placu katedralnym". 

Na program złożą się: 
1. Odczyt Dr. E. Samborskiego. 
2. śpiew chóru „Pobudka" pod dyr. 

Prof. Prosnaka. 
3. Występ solowy znanej śpiewaczki 

P. Z. Flejnerowej, przy ak.omp. 
prof. Jezierskiego. 

4. Deklamacja P. Z. Retelewskiej. 
W czasie przerw przygrywać będzi'?­

orkiestra wojskowa 28 pułku Strzelcó-w 
Kaniowskich. 

Z Kasy Chorych m. lodzi 
w_ dniu 3-i1~1 maja w Kasie Chorych m. 

Łodzi ustanow10ny będzie w lecznicy m 
dyżu.r. lekarski. w go~izinach od 9-ej • do 
12-eJ I ?d godzmy 3-ei do 5-ej celem przyj­
mowarna zgłoszeń na wizyty do obłożnie 
zaś pogotowie Kasy Chorych w dniacli 
3-cim i 4-tym czynne będzie bez przerwy. 

·1 I 
ZAWODOWE KURSY' KIEROWCÓW 
~ SAMOCHODOWYCH 
·-Fft GR~TKIEWICZA 

-t.ÓDŻ, Piotrkowska 111-Tel.175-35. 
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„HASŁO" z dnia 3 maja 1930 roku. 

• , o n J od • 1an1 ·• • 
Ie SI 
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z r!'dzimą wytw·?~c~ością włókienniczą 
Sze:a·eg ciekawych wystaw n imprez propagandowych w Łodzi 

Dwutygodniowy okres propagandy kra­
iowej wytwórczości włókienniczej jest w 
pełnym toku i dowiódł, iż firmy handlowe 
Łodzi stanęły na wysokości zadania. 

Wszystkie niemal większe firmy włó­
kiennicze w Łodzj udekorowały swe wy­
stawy wyłącznie wyrobami krajowemi, 
personel demonstruje klienteli tkaniny pol­
skie, zachęcając do ich kupna i przedsta­
wiając wszelkie możliwe gatunki, aby za­
ooznać jak najszersze warstwy społeczeń­
stwa z obszerną skalą produkcji rodzimej. 

Okna wystawowe firm, biorących u­
dział w akcji przedstawione zostały do 
konkursu i za okna najgustowniej udeko­
rowane specjalnie w tym celu zwołane jury 
wyznaczy nagrody oraz listy pochwalne, 
które ustanowiła Izba Przemysłowo-Han-
11owa w Łodzi. 

Do akcji m. in. przystąpiły następujące 
flrmy handlowe: Forster N., Fogel J., Fidel, 
Bcia Hesse E. (Po!handel), „Konwencja", 
Kronenberg i Rabinowicz, Krenicer M., 
Knapp W. Joskowicz M., Lisner, „Maga­
zyn Jarosławski", Masse, Martz, Macher 
J., Neuman J., Pfeffer H., Polakow E. i 
S-ka, Rappeport B-da, Restet o. i S-ka, 
Rosner Jułjusz, Rajchman i Szpajshendler, 
„Soieries", Szt.tle O. R.„ B-cia Szwalbe P. 
1 W., Sztem A. M., Trajstman L., Tenen­
bawn M., Wistehube E., Wutke K., Van de 
Weg, Załkind i Kagan. Ponadto firma Bes­
ser zaprezentuje w oknach wystawowych 
na tle wnętrz meblowych manekiny w stro­
jach z towarów krajowych. 

Na sobotę i niedzielę część firm przy­
gotowuje specjalne atrakcje reklamowe w 
swoich oknach wystawowych, które nie­
zawodnie wzbudzą najżywsze zaintereso­
wanie publiczności i równocześnie dowio­
dą, iż handel łódzki wspólnie z tutejszym 
przemysłem stara się w nowoczesny i po­
glądowy sposób pouczać konsumentów o 
wartości jakościowej i dobrym wyglądzie 
·krajowego towaru. 

W związku z tą akcją odbędzie się w 
niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 5-ej po po­
łudniu w kawiarni „Esplanada" pokaz mo­
deli sukien i okryć damskich, wykonanych 
przez łódzkie pracownie wyłącznie towa­
rów łódzkich fabryk. w niedzielę również 
w godzinach południowych od 11-14-ej 
celem zwrócenia uwagi szerokich warstw 

publicznoś~i na w~s.tawY'. firm .w,łó_kienni- j j~ktuje się urządzenie pokazów pod gołem 
czy,c_h -: kursow~c oędz1e ~1 n11esc1e. od- meb~m w jednym z ogrodów miejskich. 
powiedmo udeko1owany woz tramwajowy. Specplny pokaz odbędzie się również w 

. Przygotowan~ modele strojów preze1:- ciągu tygodnia w „Teatrze Miejskim", po­
towane bę~ą :1 ciągu. przyszłego t)"godma na?to przygotowuje on specjalną rewję, 
podczas p1ze1w w. k1:1ot~atrach ~ ponadto ktora na tle fabyłu sce·nicznej plastycznie 
c~lem uprzyst.ąprn~ma J~k nai~zerszym pokaże publiczności kolorystyczne bogac­
warstwom obe1rzeme tychze modeli - pro- two naszej produkcji włókienniczej. 

W dniu 1.go ma1a r. b. zmarł długoletni członek 
naszego Cechu 

, .!. 
s. y P• 

Józef op ro wski 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Józefa na 

Stary cmentarz katolicki, w niedzielę, dnia 4 maja r. b. 
o godzinie 3-ej po południu. · 

W zmarłym tracimy zacnego nastego kolegę 

Cześć Jego Pamięci. 

ZARZĄD 

258 Cechu Malarzy i Lakierników 

• , • • Otwarcie I posw1ęcen1e 
oddziału P. K. O. w Łodzi 

Ostatnie zeŚtaw.ienfa ?ilansowe a-iw specjalnie w swoim czasie wzniesio-
gend P. K. O. przy urzędzie pocztowym nym budynku P. K. O. przy ulicy Naru­
w Łodzi, wykazały,· że mimo trudnej towicza 45, nastąpi w dniu 11 maja 1930 
konjunktury gospodarczej działalność r. o godzinie 1-ej po południu. · 
tej instytucji znacznie się wzmogła i o- Na uroczystość otwarcia przybędą do 
hecnie zaszła konieczność utworzenia Łodzi przedstawiciele Min. Skarbu, 
samoistnego oddziału P. K. O. w Łodzi. Poczt i Tel. oraz główny dyrektor P. K. 

Jak się dowi:adujemy otwarcie od- O. (s) 
działu P. K. O„ któr;y: mieścić się będzie . . 

-oOo---
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Na zjazd 
lzhRzemieślniczych 
. ~ nie~zi~lę ·odbędzie się w Warszawie 

posw:.ę~ell!e •. otwarcie warszawskiej Izby 
Rzem1eslmcze1, a w poniedziałek odbędzie 
się zjazd ws~yg+kich Izb Rzemieślniczych 
w Polsce. · 

Z Łodz! ~yjeżdżają na zjazd prezydent 
Izb~ ł?dzkie1 Sz'Ya_nkowski, wiceprezydent 
Kazmuerski, jakob1ec, Konarzewski oraz 
dyrektor Izby Piekarski. ' 
• Na zjeździe. mają zapaść uchwał 

p1~rwsz?~zędne1 wagi dla rzemiosła 'P-0/. 
skiego t 1ego rozwoju w Polsce. 

Delegacja pracowników 
bankowych 

wyjechała na zjazd wszech• 
polski do Krakowa 

. Wczoraj. wi;czorem wyjechała z Ło­
dzi delegacJa łódzkich pracowników ban­
kowych z prezesem p. Zygmuntem Kore­
wą na czele do Krakowa na VIII 
Wszechpolski Zjazd Delegatów Banko­
wy0, ~tó!~ odbędzie się w Krakowie w 
sah sp1skieJ w dniach 3, 4, i 5 maja r. 
b. ~a doroczny zjazd przybędą delegaci 
Związku Bankowców ze wszystkich krań 
ców ~zeczypospolitej Polskiej. Ilość de­
l:gll;.tow wynosić będzie 38 osób. Delega. 
c1 łodzcy wysuną na porządek dzienny 
następujące żądania: 

1) Ustawa o umowach zbiorowych, 
2) Ustawa o najmie. 3) Częściowa zmia 
na ustawy o ubezpieczeniu racowników 
umysłowych. (w) 

Wykłady religijne 
Zorganizo~ane w .. ubiegłym tygodni'O 

przez ~~~retariat Akcji Katolickiej wykła­
dy rehg11ne wywołały żywe zainteresowa­
nie wśród społeczeństwa naszego miasta . 

W tym tygodniu wykłady religijne b~­
dą nadal prowadzone. Odbędą się w na­
stępującym porządku: 

We wtorek - dnia 6 m~ja Ks. Dr. K. 
A. Zych wygłosi wykład na temat: Tra­
dycja w Kościele katolickim'', w środę _ 
7 maja - Ks. Prob. Kowalski - „święty 
.Paweł ApostoP', 8 maja - J. E. Ks. Bp. 
Dr. K. Tomczak - „Kościół a wychowa­
nie". 

Wstęp na wykłady bezpłatny, a dobro 
wolne ofi.ary na .rzecz Akcji Katolickiej bę­
dą chętrne przy1mowane przy wejściu. 

Wykł~dy odbędą się w sali Diecezjal­
nego Związku Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej - ul. Gdańska 111. 

Początek wykładów o godz. 7-ej wiecz. Piłsudski i Clemenceau 
Wkrótce odbędzie się w Lodzi odczy~ 

~ dr. Józefa Gajkowskiego (Warszawa) 
1nod tytułem „Piłsudski i Clemenceau". 

W yp r a w a Kijowska 
Odczyt gen. Olszyny Wilczyńskiego Ku czci 

Pragnąc zapoznać szeroki ogół, a wl „w y praw a :Kijowska'' Jana Kochanowskiego 

Tradycyj n& 
„Jajko Wielkanocne" 

w Zw. Legjonistów Polskich 
Zwią~k Legjonistów Polskich Od-

1ział w Łodzi zawiadamia, że dnia 4 ma­
ja r. b. urządza tradycyjne „Jajko 
Wielkanocne" v. lokalu ogniska oficer­
skJego przy ul. Zielonej Nr. 2\l. 

szczególności b. wojskowych z szeregiem I Podłoże historyczne i przebieg mili-
niezwykle doniosłych w rozwoju naszych tarny tego wielkiego wydarzenia w zara- W dniu 33. IV. r. b. odbyło się w LJ>. 
dziejów współczesnych momentów oręża niu naszego nowoczesnego rozwoju, o- cl.zi posiedzel+ie Komitetu, ].)I'zygotowu­
polskiiego, Zarząd Federacji Grodzkiej świetlone zostaną prreb gen. Olszynę nie jącego na dzień 25 V. r. b. uroczystą 
Polskich Związków Obrońców Ojczywy tylko z punktu widzenia badacza, ale tak- ,,Akademję" na cześć Jana Kochanow· 
postanowił zorganizować cykl odczytów z że na zasadzie osobistych arcyciekawych skiego. 
tej dziedziny. obserwacyj prelegenta, jako współucze- Dzi~i sta.I:anio1!1 prezesa Towarzy-

Pierwszy taki odczyt' wygłoszony był stnika iej wyprawy. stwa. Literackie~o rm. A. ~ickiewicza, 
w dniu 31 stycznia przez płk. Cieślaka Odczyt, który odbędzie się w dniu 7 Oddział ~ ~zi, czynny udział. wezmą.: 
na temat: „Bitwa nad Niemnem'', maja r. b. o godz. 20-ej, wzbudził wiei- prof. un.11w;ens~etu wa:r:szawsk1ego p. 

Obecnie Zarząd Federacji Grodzkiej kie zainteresowanie. Gu?r~ow1cz i prof. uniwersytetu poz-
„J aj ko" 'Odbędzie się o godz. 11-ej. urządza w sali Rady Miejskiej przy ul. Wstęp dla sfererowanych członków nan~kiego p. Roman Polak! który wy· 

Pomorskiej 16 odczyt gen. Olszyny Wil- bezłatny. głosi odczyt o Kochanowskim. 
Rocznica I Gimnazjum 

Polskiego w Łodzi 
W związku z przygotowywanym u­

roczystym obchodem roczniey 25-lecia 
powstania w Łodzi I. Gimnazjum Pol­
skiego „Uczelnia" (obecnie Państwowe 
Gimnazjwn im. Kopernika) w dniu 10 
maja o godz. 18-tej w lokalu Girnna­
~jum, przy ul. Nowo-Cegielnianej 9, od­
będzie się posiedzenie Komitetu organi­
zacyjnego uroczystoś~~ 

czyńskiego n. t. · 
,----ooo-

Resursa rzemieślnicza 
w Rudzie Pabjanickiej 

Grono działaczy społecznych m. Rudy my na dzień 5 maja r. b. zwołana zosta­
Pabjanickiej postanowiło zorganizować ła wstępna kcnfel'encja, która odbędzie 
na terenie tamtejszym resmsę r-u1mie- się w lokalu Obermana p.rzy ulicy Staro 
ślniczą, w skład której weszlri: by przed- Rudzkiej 2. 
stawic,iele różnych cechów i zrzes~eń i-ze- Konferencję tę zwołał komitet orga-
mieślniczych. nizacyjny, w skład którego wchodzą pp. 

Nocne dyżury aptek Resursa mieć będzie charakter ekono-1Pękalski, Radłowski, Bogdański, Smelke 
Dziś, w sobotę dyżurują następujące apte- miczny i oświatowy. Jak sie dowiaduje- i Klisz. (s}, 

hl: ---ooo~ 
M. Lipca (Piotrkowska 191), E. Millera 1 o I o d o I , d ko 

(Piotl·kowska 46), w. Groszkowskiego (Kon- = e~1e pracy w samorzą Zie o z 1m 
starrtynowska 10), Perelman (Cegielniana 64), ~ 
H. Niewiarowskiego (Aleksandrowska 57), S. p W D L K " " k• • W " k • • 
Jankielewicza (Stary Rynek !i). rof. Wolnej szechnicy P· r. • arp1ns ICJ• oyczyns ICJ 

Jutro, w niedzielę dyżurujfł następujące Prof. Wolnej Wszechnicy, p. Dr. L. loownię na poziomie europejskkh Insty-
.epteki: Karpińska-Woyczyńska, obchodziła dn. 1 tuiów Psychologiczrrlych, gdyż obok prac, 

L. Pa"'.lowskieg? "(Piotrkowska 307)', . S. maja r. b. 10-lecie racy w sai:norządzfo związanych ze szkolnictwem ~owsz:cłt­
liamburs~ego (Głowna 50). B. Głuchowskiego !łódzkim p Woyczyfrska zaJ·muJąc stano- nem zapoczątkowała nowe działy Jak: 
1(Narutowicza 4), A. Charem.zy (POiIDorska 10), ·. • . . . ' - . . . ' · · · · ' lk-»lMasza-~.CPlac ;K.ościelnY. 10"). _ (p). wisko kierowrucz.ki MieJskieJ Pracowm psychotechmke_ l · Doradnictwo _ za wodo-
- - -~z __ . '1. : ,aycholOili~ei. ~„_DOStawiła. __ łódzkq.: ·Pn.· we.. , 

„Dancing" na Sierociniec. 
Staraniem Towarzystwa Opieki nad 

Sierotami po żołnierzach W. P. odbędzie 
się w dniu 10 maja b. r., o godzinie:: 
8-mej wieczorem, w salach b. restaura­
cj1i „Teatralnej", przy ul. Narutowicz.a 
20 „Dancing towarzyski", urządzony Yn 
rzecz Sierocińca łódzkiego. 

Zaproszenia są do nabycia u PP. Go­
spodyń i Gospodarzy, oraz u skarbnika 
Sierocińca p. kpt. Frankiewicza, w grnll­
chu D. O. K., przy ul. Aleje Kościuszki 
67, za opłatą 6 zł., dla akademików 4 zł. 
Nabyte zaproszenia będą przy wejściu 
na salę wymienione bezpłatnie na nor 
malne bilety wejściowe. 

--o0o--

Odpowiedzi Redakcji 
„Karo" - Łódź. Wiersze „Twego ser­

ca żal" i „Wielbłądy" jeszcze niedojrzałe . 
Trzeci wiersz po gruntownej przeróbce 
pójdzie. Czytać, kształcić się i nie spie­
szyć z drukowaniem. Proszę nadesłać resz„ 
~p~ac. 
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a dczyt Polskiego Czerwonego 
Krzyża 

' 
W niedzielę dnia 4-go maja r. b. o godz. 

12-ej m. 30 - staraniem Polskiego Czer­
wonego Krzyża - w sali Y. M. C. A. -
d. Piotrkowska 89 - p. Dr. Margolis wy­
głosj odczyt na temat „Cho~oby oczu i ich 
~połeczne znaczenie". 

Weiście na odczyt bezpłatne. 
f 

Ciągnienie XXI Loterji 
Państwowej 

We wszystkich kolekturach są już do 
1abycia Losy Loterji Państwowej w ceriiP. 
zł. 10. - za ćwiartkę losu. Ciągnienie w 
klasie I-ej w dniu 17 i 19 maja. 

Wobec wielkich szans wygrania (co 
drugi los wygrywa!) polecamy czytelni­
kom kupno losu Loterji Pa1!stwowej i ży­
czymy szcz~ścia w grze. 

Pobór rocznika 1909 
Dziś i jutro komisje poborowe nie urzę-

,ują. 

W poniedziałek winni się stawić do po­
( cru mężczyzni urodzeni w roku 1909, do loka­
l-.! E.omisji Poborowej Nr. 1 przy ulicy Za­
l ~t!1ej 82, zamieszkali na terenie III Kom. Po­
t i ~ji o nazwiskach na litery B. 

Do lokalu Komisji Poborowej przy ulicy 
.)grodowej 34 winni się zgłosić mężczyźni u­
rodzeni w roku 1909 zamieszkali na terenie I 
Kom. policji o nazwiskach na. litery: C E F 
HL Ł. 

Do lokalu Komisji Poborowej Nr. 3 przy 
:il. Aleja Kościuszki mężczyźni rocznika 1DG7 
kat. B. (uznani za czasowo niezdolnych w r. 
L'.b) zamies~kali w obrębie 4 komisarjatu po­
liCJl o nazwiskach na litery. A -Z. 

Z terenu powiatu łódzkiego winni stawić 
się w poniedziałek w lokalu przy ul. Piotrkow­
~l;;ej 167 mężczyźni rocznika 1909 zamieszkali 
\\- gminie Luć1nierz. (b) 

~unktualność 
przedewszystkiem 

J~ s~ę dowiadujemy z zarządu wę. 
„:1 łodzk1ego, wobec obostrze:ń stosowa-
1 :1 do pracowników P. K. P. w razie o-
1 !1ienia przybycia: pociagu, w ostat-
1 1 miesiącu zanotowano znaczna po­
p • . ·vę w punktualnem kursowaniu po­
.„: _: 0w. 

Tak więc 92,8 proc. pociągów zarów 
o.sobowych, pośpiesznych jak i towa­
J eh przybywa w oznaczonym ~za-
(s) 

Kredyty dla m. Turka 
Jak się dowiadujemy na posiedzeniu 
nisji, ~okonywującej podziału poży­

r . "'k pomiędzy poszczególne miasta i sa-
1; ::rządy w Polskim Banku Komunal­
ll'.c~11, pożyczki otrzymały między innemi: 
·. urek 25 tysięcy zł . . (w) 

-ono-

.Pierwsze posiedzenie 
Rady Wojewódzkiej 
P~P.S. d. Fr. Rew. 

• I 
W dniu 4 b. m. o godz. 10 w lokalu 

fVłaS:1Yl'll: pr~y ul. Piotrkowskiej 85, od­
b~ie. s~ę pierwsze zebranie Rady Woje­
wod~k1•eJ P. P. S. d. Fr. Rew. Na posie­
dze~1u tym będą omawiane sprawy dal­
szeJ .Pr?cy i organizacji poszczególnych 
oddzrałow na terenie całego województ­
wa. (w) 

Łódzk.a Odlewnia Zelaza 

„FERRUM'' 
Właść.; E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONY\VA 
szybko dokładnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że­
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 103 

,,HASLO'' z dnfa S ma.ja. 1930 rok~ 

W pierwszą rocznicę śmierci ukochanej córki naszej 

„ ef.' s. P• 

Heleny Lesińskiej 
,,. 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa 
w poniedziałek, dnia 5 maja r. b. o godz. 9 i pół, na 
które zapraszcją krewnych i przyjaciół 

Rodzice. 

C) • 

Poseł komunistyczny Zarski 
pozostanie w więzieniu 

Urząd Prnkuratorski przy Sądzie O- ne, zgodnie z art. 21 ustawy konstytucyj 
kręgowym w Łodzi . zwrócił się do kance- nej z dnia 21 marca 1920 ;r, 
larji Marszałka Sejmu w sprawie aresz- Ponieważ przestępstwo posła Zarskie­
towania posła komunistycznego żarskie- go jest udowodnione, ma on w dalszym 
go, który jak wiadomo został zatrzyma-- ciągu być pozbawionym wolności dla za­
ny na gorącym uczynku zbrodni pospo- .bezpieczenia wymiaru sprawiedliwości. 
litej, strzelania do funkcjonarjusza poi. W dniach najbliższych w sprawie tej 
państw. przesłana zostanie odpowiedź marszałka 

Urząd Prokuratorski prosił o zezwole - Sejmu. .(s) 
nia na areszt i dalsze postępowanie kar­

---o0o-- · 

Wieś ·w p omieniach 
Straty wynoszą przeszło 100.090 zł. 

Ubiegłej nocy we wsi Okalew, powia-1 .Mh10 ene1·gicznego rutunlrn 

g;:·odzie Józefa Gołębia od którego spło- spłonęło doszczętnie. 

kilku 
zagród Lu \lieluńskiego wybuchł pożar w za-1 oddziałów straży okolicznej 6 

nęły wszystkie zabudowania. Straty wynoszą. ponad 100,000 zło-
Ogie:ń przeniósł się na sąsiednie za- tych. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 

budowania Antoniny Walif1skiej, Anto- ogień powstał 7 przyczyny nieostrożnego 
niego Purdesa, Petroneli Sicińskiej i obchodzenia się z ogniem przez służącego 
franciszka Hombeka oraz Wincentego Gołębia, który z niezabezpieczoną lampą 
Pawełczyka. wszedł do stodoły. (s) 

-o"<:> o---
' 

Samobójczyni z ul. Andrzeja 7 
nauczycielką języka francuskiego 

W dniu wczorajszym odbył si~ pogrzeb szego czasu zdradzała silny rozstrój ner­
samobójczyni z ul. Andrzeja 7. Prowadzone wowy na skutek braku lekCJI. 
przez 7 Komisarjat dochodzenie uwieńczo- Pozatem komisarjat ustalił niezbicie, że 
ne zostało skutkiem udało się bowiem wchodziło tu w grę samobójstwo, zgłosiła 
stwierdzić tożsamość samobójczyni. się bowiem do komsarjatu służąca z I-go 

Okazała się nią 23-letnia Teresa Jadwi piętra wspomnianego domu Apolonja Je­
ga Olesniewiczówna, nauczycielka języka zierska, która stwierdziła, że widziała sa­
francuskiego, zamieszkała przy ul. Nawrot mobójczynę wchodzącą na schody samą. 
38 u dr. Golclenberga. Zeznanie to wykluczało zupełnie możli-

Jak ustalono Olesniewiczówna od dłuż- wość morderstwa. (p) 
-o0o--

;,Raj Uśmiechów" 
Komunikat Białego Krzyża 

Już w nar:chodzącą niedzielę, dnia 41 Młodzieży i dzieci! Pamiętajcie, że dn. 
maja r. b. młodzież i dzieci naszego mia-,,! maja o godz. 12-ej w sali Filhannonji 
sta będą oglądać piękne widowisko wio- będzie miała miejsce wielka, wspaniała 
senne p. t. rewja „Raj uśmiechów". 

„R a j u ś m i e c h ó w", WiijiWi!Wf'fitWJW'"Mt·ou•• li!F&M 2E&W!Wii 

które wzbudziło żywe zaintereso\vanie 
wśród całej najmłodszej Łodzi. 

Program niezwykle barwny i ciekawy, 
obfituje w niezwykle efel;:towne obrazy: 

K1·wawa dysputa 
małżeńska 

jak „Kucharczyki i Pajaczyki", tańce Nocy wczorajszej w mieszkaniu wła­
plastyczne, mazurek, komedyjki: „4 po- snem przy ul. Kalenbacha 28, małżó'11ko­
ry roku", 7.ywe ob!·azy, menuet, koncert wie Berta i Zygmunt Dubiitscy, wszczę­
Jankiela, produkcje i~ajmłodsze.i: „Ade- li kłótnie, która szybko zamieniła się w 
iiny Patti'', utwory chóralne, orkiestralne b6jkę, w trakcie której Dubiński ot:rzy­
i wiele innych miłych niespodzianek. mał od swej małżonki dwie rany cięte \\ 

Na skutek uiskiej ceny biletów, bo twarz przyusznej prawej i lewej. Du-
od 50 gr. do 3 zł. od osoby, cała młodzież bi,~s~a ró-v~ież nie wyszła cało z tej 
powinna w dniu 4 maja pospieszyć 0 g-. ?oJ~l .. Zosta~a ona ud~rzona prze~ męża 
12-ej do sali F'ilharmonji, gdzie przeży- Ja~1ms tępem narzędziem w okohcy czo. 
je kilka godzin pięknych, estetycznych 1 ła l twarzy. 
wzruszeń, ~ z drugiej strony dopomoże Są.sied~i zaalarmowali Karetkę Pogo­
w ten sposo.b do sze1·zenia oświaty wś:i;-ód towia, której lekarz po nałożeniu opa­
nas~~g-o w·oJska, ~dyż cały dochód z trunków obojga małżonków, pozostawił 
rewJ1 yrzeznacza Brały Krzyż na oświate ich w stanie zadawalniającym w miesz-
w w0Ji>k111t kaniu. .(w) 

Zjazd delegatów 
Stow. Młodz. Polskiej 

W niedzielę 4 maja odbędzie się Zjazd 
delegatek Stowarzyszeń Młodzieży Polskie! 
w lokalu Związku Młodzieży Polskiej, ul. 
Gdańska 111. 

Obrady Zjazdu poprzedzone zostaną 
uroczystem · nabożeństwem, które odprawi 
J. E. Ks. Biskup Dr. K. Tomczak o godz. 
9-ej rano w kościele M. B. Zwycięskiej, 
zaś dnia 5 maja dla przyjezdnych delega· 
tek odb~dzie się kurs organizacyjno - meto 

1dyczny. 
---'0---

Kredyty 
dla samorządu Łęczycy 

na pokrycie niedoboru 
Komisja reparacyjna Polskiego Ban. 

ku Komunalnego na ostatniem posiedze­
niu mi~dzy innemi po rozpatrzeniu wnio­
sków, z uwagi na ciężki stan finansów 
przyznała pożyczkę samorządowi m. Łę­

czycy, w wyso1rnści 30,000 złotych, prze 
znaczonl! na pokryci~ niedoboru budże­

towego ~ rok 1929-30. Pozatem identy­
C'mą pożyczkę w wysokości 20,000 zło­

tych otJ;zymał samorząd miasta Turku. 
Jak si~ dowiadujemy na najbliższem po­
siedzeniu komisja reparacyjna rozpa. 
trywać będzie wnioski przydzielenia kre· 
dytów samorządom miast Strykowa, 
Skomlina. Zgierza i innych. (s} 

---e-

Zapisy kandydatów 
do Miejskiej Szkoły Pracy 
Kierownictwo Miejskiej Szkoły Pracy 

w Łodzi podaje do wiadomości, że podania 
kandydatów do klasy 1-ej przyjmuje Kance­
farja Szkoły przy ul. Łęczyckiej Nr. 23, od 
1-go do 1-go maja r. b., w godzinach od 
9-ej do 13-ej. 

Do podania należy załączyć: metrykę 
urodzenia i świadectwo powtórnerro szcze. 

• • b 
p1ema ospy. 

Druczki na podania można nabywać w 
Kancelarii Szkoły. 

' 
Czasopisma 

"Kobieta Współczesna" 
Wyszedł z druku Nr. 18 tyg. „Kobie­

ta Współczesna" na treść którego złoży­
ły się następujące prace: „Echa haskie" 
- H. Wywiórska, „Trzy głosy z Krako­
wa w sprawie §§ 141 i lt!2'' - Dr. Elż­
bieta Estreicherowa, Dr. med. Henryka 
Gottliebowa, Dr. Helena Bobkowska­
Czerwińska, „Oktawja" - Marja Dą­
browska, „Anna Edes" - Desider Kosz­
tolanyi, „Opowieść bez nazwy'' - Donn· 
Byrne (autoryzowany przekład St. Ku­
szelewskiej), „Królowa Marysieńka · i 
jej Qstatnie chwile w Blois" - S. U. P., 
„Kolekcja obrazów R. Witkowskiego" -
N. Samotyhowa, „Wśród książek'' - Cz. 
Woje:ńska, „Z teatrów"- Z. P„ „Jeszcze 
o rzekomem milczeniu kobiet" - Jani­
na Ezupowicz, „Z klubu" - M. Gadom­
ska i J. P„ „życie i Praca", „Z szerokie­
go świata''. 

Do numeru jest dQłączony jak zwy. 
kle dodatek „Mój Dom" i tablica wbót. 

li • 
Wielki wybór wózków .dziecinnych I 
krajowych zagranicznych łó:Eek me- li:iil 
talowych; w".żymaczki amerykańskie li 
materace wysc1ełane oraz materace li 
spn;żynowe hygieniczne „Patent" do 
we?lowych. łóżi:k. p,:idług mii;ry nabyć 
mozna naJtan1e1 1 na naJdogod• 
uiejszych warunkach w fabrycz­
nym składzie 

"DOBROPOL" 
Łódi Piotrkowska 73 

w podwórzu, tel. 1-58·61 29 



Nr. 120 · ,RASLO ... z dnia 8 maja IIDSO roJro. Str. 7 

Rok twierdzy . Praca w Polsce - dla Polaków 
za agitację komunistyczną 

Popieranie sił krajowych jest najlepszą bronią 
w walce z bezrobociem 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w\ ulic Sienkiewicza i Orlej. 
Łodzi pod przewodnictwem sędziego Wile- Osadzono go w areszcie, lecz wskutek W czasie obecnego ~r.l'.zysu na . ry~ku I ków i dziewiarzy polskich. _ 
i;kiego w asystencji sędziów Halickiego i lgruźlicy płuc i kataru kiszek odesłano go pracy, n~l~żałoby wyt~zyc .wszystkie siłr, Według informacyj, jakie zdołati§my 
Maurera rozpatrywał sprawę Meczysława 'do szpitala, gdzie przebywał do rozprawy. aby do_ mi~i.mum ogram_czyc spro_w~dz,an!~ w tej sprawie uzyskać, sprowadzanie fa-
Daneckiego, oskarżonego o przynależność Na rozprawie do winy się nie przyznał do kraju r?znego ro_dzaiu „spec1ahsto~ ' chowców- monterów w niektórych· wy-

• ty . rzekomo meo?zowme potrzebnych w me- padkach rzeczywiście musi mieć miejsce, 
do partji komurus cznej. j twierdził, że nigdy do partji komunisty- których gałęziach przemysłu. ale i tutaj możnaby znaleść wyjście z ko-

Akt o~karżenia zarzuca mu, że w dniu cznej nie należał, lecz natomiast jest Tymczasem ze sfer pończoszników i rzyścią dla pracowników polskich. Jak się 
27 listopada r. ub. będąc na wiecu bezrobot członkiem P. P. S. - Lewicy. Co się tyczy dziewiarzy otrzymujemy informacje, do- bowiem okazuje w dzianym przemyśle fran­
nych w związku „Praca" wygłosił do ze- przen1ówienia, to miało ono charakter eko wodzące, że niektórzy fabrykanci tej bran- cuskim zatrudnionych jest wi~lu emigran­
branych przemówienie o treści antypaństwo nomiczny, a nie polityczny. świadkowie ży zatrudniają w swych przedsiębiorstwach. tów z Polski, którzy pa paru latach pracy 
wej oraz nawoływał do czynnej demonstra zeznawali zg?dnie z aktem . oska!żeni~, pracowników zagranicznych t. zw. „fa- w nowocześnie urządzo ·1ych fabrykach 1ran 
r:ji przed Magistratem. przyczem komisarz Zakrzewski stwierdził, chowców'', pozbawiając pracy polskich cuskich niety1ko nie ustępują spe~jc:.listom 

Przemówienie zakończył okrzykiem że oskarżony jest notowany 
1 
majstrów pończoszniczych i dziewiarskich, z Niemiec i z Anglji, ale ich nawet pod 

,Niech żyje Rosja Sowiecka" i „Niech żyje w kart-0tece komunistów . I którzy swą fachowością zupełnie nie ustę- wieloma względami przewyższają. z po-
f>olska Partja Komunistyczna", poczem i był już kilkakrotnie aresztowany, jednak pują „specjalistom" zagranicznym, sprowa- wyższego wynika, że jeśli już koniennie 
'ozdawał się zawsze wykręcał. Prokurator Kubiak dzonym rzekpmo w celu montowania ma- trzeba sprowadzać fachowców z zagranicy, 

odezwy komunistyczne. 1 domagał się surowego ukarania. Sąd po szyn i potem pozostającym na dłuższy należy korzystać z sił fachowych polskich, 
Obecny na wiecu wywiadowca Ignacy naradzie wydał wyrok, skazujący Mieczy- okres czasu w naszym kraju. a nie popierać obcych, czysto wroE!icł' 

izydorczyk pilnował go, aż do chwili ~yj- sława Daneckiego na 1 rok twierdzy. .(p) W ten .~posób pi:z~bywający ~o Pols~i nam elementów. 
ścia, poczem aresztował go przy zbiegu „fachowcy pozb;iw1ag pracy ponczoszm-

DZIŚ NIEBYW Al.A SENSACJA . I 

sz LO E PS 
~· ~- polskiego akrobaty na samolocie 

Wszyscy na boisko Ł.K.So o godz. 4-ej popoi. 
PowiatowY Komitet Floty N arodo- sza wie sk'Ok ze spadochronu wielką podróż powietrzną 

,,łej pod protektoratem p. starosty Rżew z wysokości 6,500 m. ' z Warszawy do SyndneY. w Australji 
1skiego urządza dziś o godiz. 4-ej po poŁ chcąc tern samem pobić rekord skoku na niej wrócić. 
;wielką imprezę światowego wykonany przez Niemca Sama impreza, jak i cel zgromadzi 

z akrobatycznemi popisami polskiego Rescha (5116 m.). Wykonanie takiego niewątpliwie niezliczone tłumy cieka-
akrobaty skoku natrafia na bardzo ciężkie warun- wych, tembardziej, że komunikacja 

.na awionetce wykonanej przez państwo- ki atmosferyczne w jakich ma być u- tramwajowa będzie dla wygody publicz-

lwe zakłady lotnicze w Warszawie P. z. skutec:znione. Na wysokości 5,000 m. ności rozłożona, że może w przeciągu 
L. V. z silnikiem Gipsy 85 hp. ~no jest 25-30 stopni Reumera. 2-ch godzin przewieźć przeszło. 50 tysię-

Impreza ta urząd.zona będzie Na awionetce P. Z. L. Y. chce on od- CY, ludzi. i - -·-
na boisku Ł. K. S. (Lódziego Klubu być -

Sportowego) 7a Dworcem Kaliskiem ' ---~---
I ~(-) 

{ wzbudziła wielkie zaintere.sowanie 

wśród najszerszych warstw całego spo- Kalendarzyk sportowy .łeczeństwa Lodzi i okolicy. 
Podobne imprezy były już urządzo-

ne: w Krakowie, gdzie zgromadziło się d • • • • t ·· ·-„ 
na polu Rakowickiem p:rzeszl'o 40 tys~ę- na ZIS I JU ro . · : , ' . 
cy ludzi, w Poznaniu 60 tysięcy, w Ka- Kalenaarzyk sportowy na dzień dzisiej-
tow_icach 40 ~ysięc! i_ w Warszawie ~OO szy i jutrzejszy przedstawia się następu-
tys1ęcy. Sądzi.my ze I u nas na tę im- jąco: -
rezę wylegnie całe miasto, by podzi- SOBOTA, piłka nożna: Boisko Widze-
wiać szaloną odwagę. . wa godz. 16-ta spotkanie towarzyskie TUR 

Dop:awdy trzeba :rmeć ~ahartowane -Widzew, boisko Geyera Geyer-SSKM. 
nerwy Jak stal, by iprzy popisach mro- spotkanie towarzyskie, boisko TURU spot-

Ł TSG lb. Mistrzostwo klasy A. Goaz.. ·11-ta 
Widzewska Manufaktura-Kraft. Mistrzo­
stwo klasy C. Boisko Geyera godz. 16,30 
Głuchoniemi-Kolejowy. Mistrzostwo klasy 
C. Boisko ŁKS-u godz. 15-ta ŁKS III-Or­
kari III. Mistrzostwo rez. rw. Godz. 17-ta 
Ł.K.S.-Czarni (mecz ligowy).. 

R~prezcntacja na mecz 
Polska - Wę0ry ustalona 

Reprezentac;a piłkarska Polski na 
mecz z Węgrami w dniu 11 maja o pu­

har środkowoeuropejski została już usta­
lona i przedstawia się następująco: Fonto­
wicz (Warta), Pychowski (Wisła), Buła­
nów (Polonja), Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
I (Wisła), Mysiak (Cracovia), Rusinek, 
Kossek (Cracovia), Kałuża (Legja), Na­
wrot (Legja), Czulak (Wisła). Udział Na­
wrota w tym spotkaniu jest niepewny, 
ponieważ w obecnej chwili jest on chory. 
Jako rezerwowych wybrano: Chruścińskie­
go i Otfonowskiego (Cracovia). Mecz pił­
karski Polska-W ęg.i:v kierować he.dzie 11 
Fuchs (Niemcy). ' 

Detektory od zł. 8.f €s_ 

'' 

komplet z anteną i słuchawką 
od zł. 26.-

Radjoaparaty i części 21 

ADIOLA'' 
ul. Piotrkowska 88 (w podwórzu 

tel. 153-40 

• iących krew w żyłach móc patrzeć kanie towarzyskie Poznański-Gentleman. 
śmierci w oczy. Ory sportowe, lekka atletyka: W godzi-

PROWINCJA. ·Powtórna interwencia 
W Pabjanicach w sobotę o go<tz.. l5-ej " 

Akrobatycznych tych popi.sów na a- nach popołudniowych święto wychowania 
,łl'i.onetce dokona młody jeszcze 24-letni fizycznego miejskiego komitetu w. f. i p. 
ezłowiek Polak, urodzony w Ameryce p. w. Zawody w grach sportowych i lekko­
.Kwiau, kt.óry w dnill wczorajszym od- atletyka odbędą się na boisku WKS-u, 
_wiedził naszą redakcję, by przedstawić TUR-u i Geyera. Na boisku helenowskim 
~am zawody kolarskie i bokserskie. 

bardzo ciekawe mjęcia , NIEDZIELA, piłka nożna: Boisko W. K. 
z swoich szalonych sztuk akrobatycz- S-u, godz. 9-ta WKS II-Bieg II, godz. 11 
nych dokonanych nietylko w kraju, ale i WKS I-Bieg I. Mistrzostwo klasy A. Godz. 
w Ameryce, Niemczech, Czechosłowacji 15-ta Zjednoczone II-Hasmonea II. Godz. 
i innych krajach. 17-ta Zjednoczone I-Hasmonea I. Mistrzo-

Sztuk akrobatycznych p. Knnau do-. stwo klasy B. Boisko przy ul. Wodnej 
konywał nietylko na awionetkach ale godz. 9-ta Turyści II-ŁKS II. Mistrzostwo 
tównież na rezerw. Godz. 11-ta Turyści I-ŁKS Ib. Mi-

s:r.czytach rozmaitych wysokich wież, strzostwo klasy A. Godz. 17-ta Pogoń-Con 
na dachach domów, po których cordia. Mistrzostwo klasy B. Boisko T. 

skraju jeżdził rowerem. U. R.-u. Godz. 11-ta Huragan-Oratorjum. 
(.V:Vlronywał także obt'azy filmowe akro- Mistrzostwo klasy C. Boisko Widzewa go­
batyczne przy ndzJi.ale partnerek i par· dzina 9-ta Hakoah-Orkan li, godz. 11-ta 
tnerów. Obrazy te zakupywane następ- Hakoah-Widzew. Mistrzostwo klasy A. 
nie były przez rozmaite -wytwórnie fił- Boisko Widzewa godz. 17-ta Sztern-Brze­
mowe amerykańskie, francuskie, nie- ziński K. S. Mistrzostwo klasy C. Boisko 
mieckie i inne, a niekrore byłY, wyświe- Widzewskiej Manufaktury godz. 15-ta 
tlane także i u na.a w LodzL Union 11-ŁTSG ll. Godz • .17-ta Union !-

Burza-PTC. Godz. 17-ta Burza I-PTC. 1. właścicieli samochodów 
Mistrzostwo klasy A. Niedziela, boisko So- zarobkowych 
koła pabjanickiego godz. 11-ta Sokół I-Ka- w Magistracie m. Łodzi 
dimah I. Mistrzostwo klasy B. Godz. 17-ta w dniu '.vczorajszyr.a " lokalu włat 
Sokół Il. Tur. Mistrzostwo klasy C. Bo-
isko Burzy godz. 17-ta Makkabi-Kruscheen nym przy uL Andrzeja 34, odbyło się z& 
der. W Rudzie Pabjanickiej w niedzielę 0 branie zarządu właścicieli dorożek sa­
godz. 16-ej YMCA-RKS. Mistrzostwo kia- mochodowych, na którym była rozważa­
sy C. na sprawa ujednostajnienia wszystkich 

W Zgierzu w niedzielę godz. 15-ta dorożek samochodowych na landolety ; 
Sokół I-Widzew Il, godz. 17-ta Sokół I-Wi 
dzew I. Mistrzostwo klasy A. na jeden kolor zewnętrzny. Przed kilki.' 

KRAJ. dniami magistrat m. Łodzi, przysłał de 
W Warszawie w sobotę i niedzielę dwa stowarzyszenia pi'Smo, w którym zaw'ia· 

mecze ligowe Legja-Warta i Warszawian- damia, że żądanie właścicieli samocho· 
ka-Cracovia. Jednocześnie odbędzie się dal- dów zarobkowych nieuwzględni, gdyż V'.} 
szy ciąg turnieju tennisowego Polska-Ru-
munja 0 puhar Davisa. chodzi z tego założenia, że choć już w ro· 

W Krakowie mecz ligowy Garbarnia- ku 1924 uchwal.H ujednostajnić typ don 
Polonja. żek samochodowych (landolety), jednok· 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń-\Visła. że przepisu tego nie pnestrzegał, gd~ 
W Katowicach mecz ligowy Ruch-l. chciał pozwolić na rozwinięcie się rueb.\l 

T. S. O. 
samochodowego w Łodzi. 

Szalone swe popisy akrobatycme -oOo-· 
wykona p. Kunau na wysokości 600 m. 
na drabince przyczepionej do awionetki 

Obecme stowarzyszerrle właścicieD 
dorożek samochodowych zwróciło się po· 
nownie z tym żądaniem do magistratv 
motywując tern, że gdy z zagranicy bę­

dziemy sprowadzać tylko podwozie za§ 
ka.roserja budować w kraju, tern. sa. 
mem poprzemy przemysł krajowy. W 
razie, gdyby interwencja. w magistraci4 
nie odniosła pożądanego skutku, stowa.. 
rzyszenie właścicieli dorożek samocho, 
dowych zwróci się o poparcie tego pr() 
jektu do Łódzkiego komitetu samo~ 

star~ności. _.("!).., 

trzymając się rękoma następnie 
zawiśnie na jednej nocbe głowł na dół 

Popis swój uzupełni skokiem ze spa­
dochronu amerykańskiego Irvina. 

Przy sprzyjających warunkach atmo-
1.ferycznych dokona również akoku z sa~ 
mochodu do awionetki przy szybkości 
89 km. na godzinę. .... 

Jednem słowem będzie to ciekawy 
fl?k;a~ odwagi i zręczności człowieka, ja­
kieJ Jeszcze dotychczas nie ogladaliśmy. 

W tym jeszcze roku wykona w War-

Okręgowe zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Okręgu Korpusu Nro IV 

W Piotrkowie w dniach 9, 10 i 11 b. I lerji. 
m. odbędą się doroczne zawody okręgo · Po zawodach odbędzie się uroczyste 
we o mistrzostwo strzeleckie Okręgu zakończenie, połączone z rozdaniem na­
Korpusu Nr. IV. Kierownictwo zawodów gród przez Pana Dowódcą Korpusu Ge­
przygotowało bardzo obszerny program. nerała Stanisława Małachowskiego. Po 
W skład komisji kwalifikacyjnej wcho- rozdaniu nagród - defilada przed Pa-
dzą po jednym przedstawicielu 7-mej, nem Dowódcą Okręgu Korpusu. 
10-tej, 26-tej D. P. i 4-tej Grupy Arty- Zawody zakończy wspólny obiad. 

' 



TEATlł I SZTUlłA 
--oeo~ 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„DW AJ KAMRACI". 
Dziś robota i niedziela dwa razy o godz. 4,20 

p. i 8,30 wieczorem aktualna wyborna komedja z 
jyci,a wojskowego któr11 napisał Lo dzianin W aclaw 
Wężyk p. t. "Dwaj kamraci" w brawurowej inter· 
pretacji Górwskiego, i Warchałowskiego, oraz Bis· 
kupskiej, Pilarskiej, Góreckiego, Matuszkiewicza, 
Puchalskiego i Wożnika. Reżyserja Stanisława Dę· 
bicza. Dekoracje Wł. Nowakowskiego. Ceny miejsc 
~niżone od 50 gr. do 2 zL 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Dziś sobota , god;. 8,20 i w niedzielę o godz. 
4,&0 pp. i 8,30 wiecz. arcydzieło AJ. hr. Fredry ety· 
lowa komedja "Pan Geldhab" w reżyserji Leopolda 
Zbuckiego. · 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś sobota, o godz. 8,45 wieczorem w dal­

Jzym ciągu komedja Z. Geyera p. t. „Kobiet­
ka z eleganckiego świata". 

Jutro, t. j. w niedzielę o godz. 12,30 po-
wtórzenie cudownej bajki ,,Księżniczka na 
grochu". O godz. 4,30 po poł. „Kobietka z ele­
ganckiego świata". 

Wieczorem o godz, 8 wielki meeting poetyc­
,;:i z udziałem J. Ronard Bujańskiego, Marja­
n~ Piechala. 

,.LÓDź MóWI'". 
Dziś w niedzielę dn. 4 maja o godz. 8 wie­

aorem w sali Teatru Kameralnego odbędzie 
się wielki meeting poetycki p. t. „Łódź mó­
wi" z udziałem Jerzego Ronarda Bujańskiego, 
kierownika liter. Teatru Miejskiego, autora 
„Reduty żywego Słowa", Marjana Piechala, 
autora „Krzyku z miasta", Grzegorza Timo­
fiejewa, autora „Niema mnie w domu". 

W wieczorze biorą udział wybitne siły ar­
tystyczne Teatru Miejskiego. W części recyta­
cyjnej wystąpi również Dr. J. Ronard Bujań­
ski, jeden z czołowych recytatorów młodego 
'1okolenia, lektor wymowy Uniwer. Jag. 

Bilety już do nabycia w kasi~ Teatru Ka­
meralnego. 

TEATR MIEJSKI. 
„MLODY LAS". 

DzH, dnia 3-go Maja o godz. 4-ej po południu 
bezpłatne przedstawienie dla młodzieży i zrzeszeń 
„Młody las" J. A. Hertza. 

„WYZWOLENIE". 
Dziś dnia 3-go Maja o godz. 8.30 wieczorem uro· 

czyste przedstawienie ku czci rocznicy Konstytu· 
cji 3.go Maja. Odegrane zostanie "Wyzwolenie" 
St. Wyepiaiiekiego według inscenizacji Reduty. 

,,HAMLET". 
.Tatro, w niedzielę o godz. 4-ej po południu przed 
·, icnie dla szkół „Hamlet". Ceny miejsc od 50 

· clo 4 d. 
,.PERFUMY MOJEJ ŻONY". 

Jutro, w niedzielę, wieczorem po cenach popu. 
' ) eh komedja Lenza "Perfumy mojej żony". 

W poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Hemlet" 
1·1 Zwi11zków Robomiczych z dyr. K. Adwentowi­
. ·ut w roli tytułowej, 

„NOC POD S~NGAPORE". 
We wtorek pre!łljera sztuki W. S. Maugham'a 

„ t. ,.Noc pod Singapore" w reżyserji K. Tatar· 
kicwicza z pp. Horeck11, Morski!, Brodziewiczem i 
Krzemińskim w J'<>-lech r;łównych. 

-r, MIEJSKIEJ GALERJI SZ1'UK.I. 
Ciesz1,1ca się dużem powodzeniem wystawa prac 

6łystów ·malarzy: Mieczysława Siemińskiego (pej­
zaże s okolic Polski i Paryża), Eustachego Pietkie· 
wicsa (cykl Kazimierz), Marjana Strońskiego (cykl 
Raguza)_, Gustawa Szultza, Marka Szapiry, Grupy 
Plastykow w Krakowie „Zwornik", Zcnobjusza Po­
dpszki oraz rzeźb P. Lindenfeldówny - dobiega 
końca, to też niewątpliwie ci wsz}lscy którzy do 
~a dzi~ie~szego nie zwiedzili wystawy: uczyniq to 
mewętphwie w dniach najbliższych. 

WSZYSTKIE DZIECI DO FILHARMONJJ. 
Radujcie sie dzieci grzeczne, będzie dla was 

przedstawienie, jakiegoście jeszcze nigdy nie wi­
thialy. Oto w Sali Filharmonji w c:;wartek, dnia 
fi.go maja o godz. 4-ej po poł. odbr?dzie się jeden 
roystęp . ,.Pierwszego w Warszawie Teatru dla d:;ie· 
~i i mlod:ieży)) (Hollywood) w całkowitym pre­
m.jerowym zespole, najsłynniejszych artystów te· 
atrów d:U.ecie<;ych. Wystawiona bedzie najweselsza 
swka, p. t. „Podróż naokoło świata" Ninki, Pata­
clwTU1rPata w sześciu aktach ze ś.rJiewami i tańcami. 
ltióra w Warszawie zdobyła rekordowe powodzeni~ 
w~ród milU3i(iskich. Zachwycajaca ta bajka posiad'l 
wiel.e czaru1<Jcy~h tańców, uroc:e śpiewki, prze. 
zabawne sytuac1e. 1'ytuloWQ rolę wykona fenomc­
nallla, młodziutka Ninka Wili1isl.·a, htóra z roli Nin. 
ki c~y11i arcydzieł.o z „Baśni zakletej" a wygląda jak 
W1Tózka, lub zac:=arowana królewna. W roli Pata 
r:h'!na wystt1pi najmniejszy artysta polski, praw· 
dz~wy krasn'!liulek, Pa1t'ełek Dud:i1iski, ulubieniec 
rlz~atwy stolzc-r, które ro:zśmiesza do łez mil1t.siń­
rlricl~. Prz;~ielme 1.·ostjumy, śliczna muzyka do­
peł~!tt ~ałt>sci. Br?dzie to uczta nad ucztami dla mi­
~1~k1ch: _Pomimo kolosalnych kosztów, cenr 
~ieJ5". minimalne, które jui; nabywać można w ka· 
1ie F1lharm.onji. 

FYS~~~A ME1'AWPLAST1'KI J. KARANEGO. 
Dzis_wJ, .w sabot~ 3-~o maja. o godz. 5-ej po poł. 

Albędzie s1.fl w sali, Gmm. Zensk. ul. Piramowicza 
Nr; 6, otwarcie wystawy dzieł }Jrof. ]. Kahanego, :; 
dzialu met(lloplastyki, czyli rzeźby Trutej i tłoczo­
lłej w metalu. Przedmiot wystau:y stanowi kilka<lzie· 
si4' ~g0al~ch prac zdobnic1:.ych i alegorrcz11ych, 
r>tlzwie~cwdlancych daw1uf s:;luke st"rożytnq, :; je} 
.,.,.bolikq legendamq i rytualni], ora: 1wll'oczesne 
;,Ilf, studia i t. /J. Ąrtystycz11y, r:;eźbiarski kieru­
~ ~ro:y ora.: ie!fo ~ziela _i nC1zwiska zC1slug1tj1J. 1,._ Ila 2r0,IJ0%name s~ :z: mmi. (L) • 

ARASLO" z dnia 8 maja 1980 roku. 

DźWllj:KOWY Kll\10 -TEATR .,CAPITOL''. 18,45 - Interludjum muzyczne. 18,45 - 18,55 
NAJWIĘK.SZY F'lf,M ś1;:'JA.1'A „ ARKA NOEGO" - Nadprogram z ilustr. umz. lud. oraz kom. 

Na otwarcie nowego kina diwięlwu1ego wyura· okaz. 18,55 - 19,20 - „żywe słowo". 19,20 -
la dyrekcja „Cavitolu" słus::nie 1iajwir:kszy film H>,40 - „SilYa rerum". 19,40 - 19,50 - Inter­
świata „Ark:: Noego". ]est to bowiem jeden z tych tudjum muz. 19,50 - 20,00 - Halo! Halo! -
nielicznych meteorów ki11ematografji, klóre 1:.da· .Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Tu­
rzajq sic r'!-"_na . d7iesi::tek lat i pory~~jri ws::ystkid~ I ryst~ki. 20,00 - 20,15 ,-. Gaw~d~ reporterska. 
potęgq tresci, swretna grq. wszystktclt artystów • 20,15 - 20,30 - „Ze sw1ata kobiecego". 20,30 
olbrzymim ro:machcm rei.yscrsl.·im. Film ten, zre· - 20,30 - Koncert z Warszawy. 22,00 -
alizowuny przez Michała Wer:esza dla tuyt1cómi 22,15 - Sygnał czasu z obserw. astr. U. P. 
„War~_er. B:-os'.' wykonany jest jako dżwir:l.:owy. kom. PATA i sport. 22,15 - 24,00 - Muz. tan. 
Zakroi J<'Ko 1est naprawdę olbrzymi; monumental- z win. „Carlton". 24,00 - 02,00 - Koncert 
ność pod wzgledem inscenizacji nie da sic wprost nocny f. „Philips" w wyk. ork. p. M. ·winow­
z niczem porównać, ::włas:cza, gdy mowa o wtre· skiego, 
conej w aJ;:.cj(! wsvólczes11a cz!;?ści biblijnej.- W znie· 
sienie w atelier budowli i świlJtyii miasta chaidei· 
slciego Ur, arha Noego, ogromny model miasta, S(! co 
bezwątpie11ia arcyd::ieła architektoniki filmowej. ]ed 
nym słowem film, jakiego jeszcze nie tddziano. 
Dodajmy cl.o tego, że Dolores Costello i George 
O' Brien daje nam koncert gry. 

--o0o-

Sobota, dnia 3 maja 1930 roku. 

STALE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 
13,10 komunikat meteorologiczny. 15,00 lmJ'l. 
gospodarczy. 

PROGRAM ROZGLOśNI LŃDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJO. 

LóDź: 9,00 - Nabożeństwo z Katedry 
pozn. 11,30 - 11,45 - PAT. Przegląd prasy 
kraj. (tr. z Warszawy). 11,58 - 12,10 - Syg­
nał czasu z Warsz. Obs. Astr„ hejnał z Wieży 
Marj„ w Krakowie, Kom. meteor. z Warsza­
wy. l2,10 - 14,00 - Poranek muzyczny z 
Filh. Warsz. 14,00 - 16,00 - Aud. popularne 
(żywe słowo i muzyka) (tr. z Warszawy). 16,00 
- 16,35 - Koncert popoł. (tr. z Warszawy). 
16,35 - 17,00 - Pogadanka p. t . „Trzeci Maj" 
(tr. z Warszawy). 17,00 -- 18,00 - Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18,00 - 18,45 
- Aud. dla dzieci i młodzieży a) „Dwie przy­
sięgi" - obrazek historyczny pióra K. Konar­
skiego, b) „Wiosenne piosenki" Z. Noskow­
skiego (tr. z Warszawy). 18,45 - Rozmaito­
ści. 19,10 - Wiadomości przyjemne i pożyte­
czne (tr. z Warszawy). 19,40 - 20,00 - Syg­
nał czasu z Warsz. Obs. Astronom. 20,00 -
Słuchowisko pogodne (tr. z Warszawy) 20 30 
- Ko~cert wieczorny (tr. z Warszawy). 'w 
przerwie kom. gosp. 22,00 - B. Pawłowicz: 
„W cichym dworze" (tr. z WarszaW)·). 22,15 
- Kom.: meteor., polic., sport. (tr. z Warsza­
Warszawy). 
·wy). 23,00 -· 24,00 - Muzyka tan. (tr: z 

KRAKóW: 12,10 - 14,00 - Poranek muz. 
z Filhar. Warszawskiej. 14,00 - Audycja po· 
pularna z Warszawy. 16,00 - 16,20 - Transm. 
pieś~i majowych z Wieży Marj. 16,20 - 16,3;) 
- Koncert płyt gramof. 16,35 - Odczyt p. t.: 
„Konstytucja 3-go Maja jako dzieło sztuki". 
17,00.-: 18,00 - Nabożei1stwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 18,00 - 18,45 - Audycja dla dzieci 
i młodzieży z Warszawy. 18,45 - Rozmaito­
ści, _kom_unikaty. 19,10 - Wiadomości przyjem­
ne l pozyteczne z Wa;rszawy. 19,30 - 19,55 
- „P~z~,gląd polityki zagrS;nicznej ubiegłego 
tygodrua . 20,00 - Słuchowisko z Warszawy. 
20,30 - Koncert wieczorny z Warszawy. 22,00 
- 23,00 - Feljeton z Warszawy, nast. komu­
ni.katy. 23,00 - 24,00 - Muzyka tan. z War­
szawy. 24,00 - Hejnał z Wieży Marj. 

. _POZNAŃ: 9,00 - Naboż. z Katedry pozn. 
sw1ęto Królowej Korony Polskiej. Uroczystość 
Konstytucji Trzeciego Maja. Kazanie wygł. ks. 
Inf. J. Kłos; chQr katedr. śpiewa pod dyr. ks. 
dr. Gieburowskiego. 12,00 - 12,05 - Sygnał 
czasu z obserw. astr. U. P., hejnał z wieży 
ratusz. 12,05 - 14,00 - Poranek symf. z 
Filh. warsz. 16,20 - 16,40 - Radjografja. 
16,40 - 17,00 - Kurs wyższy jęz. ang. 17,00 
- 18,00 - N aboż. z Wihia. 18,00 - 18,20 -
Odczyt z cyklu o dziennikarstwie. 18,20 

Niedziela, dnia 4 maja 1930 r. 

S1'AŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 
13,10 komunikat meteorologiczny. 15,00 kom 
gospodarczy. 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJO. 

LóDź: 10,15 - Nabożeństwo z Bazyliki 
Wil. 12,10 - 14,00 - Poranek muz. z Filh. 
Warsz. 15,20 - 16,00 - Muzyka (tr. z War­
szawy). 16,00 - Odczyt p. t. „Z Japonji do 
Europy przez Ocean Indyjski" - p. H. Pie­
ślakówna (tr. z Warszawy). 16,20 - 17,15 -
Konc. popul. z Katowic. 17,30 - Koncert (tr. 
z Warszawy). 18,50 - Rozmaitości łódzkie. 
19,15 - 19,35 - Wiadomości przyjemne i po­
żyteczne (tr. z Warszawy). 19,40 - 20,00 
Feljeton Adwokat H. Wiewiórska „Dwa odła­
my świata prawnego" (tr. z Warszawy). 20,00 
- Recital Stefana Frenkla (skrzypce) (tr. z 
Warszawy) 20,4.5 - Kwadrans liter. E. Słoń­
ski: „Na stacji" (nowela) (tr. z Warszawy). 
21,00 - Dalszy ciąg koncert-:.i. 21,45 - Słu­
chowisko z Wilna. 22,15 - Komunikat spor­
towy łódzki. 22,25 _._ „Ostatnia Fala" - red. 
J. Piotrowski (tr. z Warsza"Wy). 22,45 - O­
statnie wiadom. PAT. 23,00 - 24,00 - Muzy­
ka taneczna. 

KRAKóW: 10,15 - Nabożeństwo z Bazyli­
ki Wil. 12,10 - Poranek muz. z Filh. Warsz. 
U,00 - 14,30 - Odczyt roln. 14,3"0 - 14,50 
- Pogad. dla rolników: 14,50 - 15,00 - Mu­
zyka z Wa1·szawy. 15,20 ~ 16,00 - Muzyka z 
Warszawy. 16,00 - 17,15 - Koncert z Kato­
wic. 17 ,15 - Felj. p. t.: „W alizki Cioci Kla­
ry". 17,30 - 18,50 - Koncert z Warszawy. 
18,50 - Komunikaty, rozmaitości. 19,15 
19,55 - „Kobiety mają głos". 20,00 - 20,05 
- Hejnał z Wieży Marj.. 20,15 - Koncert 
wieczorny. 21,45 - Aud. literacka z Wilna. 
22,15 - 23,00 - Komunikaty z Warszawy. 
23,00 - 24,00 - Transm. muzyki tan. 24,00 -
Hejnał z Wieży Marj. · 

POZNAŃ: Nabożeństwo z Bazyliki Wil. 
12,45 - 13,10 - Wykład dla gospodyń. 16,45 
- 17,00 - Gawęda harcerska. 17,00 - 17,50 
- Koncert gramofonowy. 17,50 - Biulety11 
Stow. Młodz. Polsk. 18,10 - 18,30 - Aud. dla 
dzieci. 18,30 - 18,45 - Nadprogram. 18,45 -
19,40 - Koncert chóru męskiego „Echo" 19,40 
- 20,00 - „Silva rerum". 20,00 - 20,15 
Interludjum z płyt gram. 20,15 - 21,15 -
Interludjum z płyt gram. 20,15 - 21,15 
Koncert na 24-strunowej starej lutni. Wy-:.. 
Hans Neemann, znakomity lutnista. 21,15 --
21,45 - Recital skrzypcowy w wyk. Annenm­
rie Hecht-Heufeld. Przy fort. prof. Fr. Łuka­
siewicz. 21,45 - 22,15 - Suchowisko z Wilna. 
22,15 - 22,30 - Sygnał czasu z obs. astr. U. 
P., kom. sport. !;2,30 - 24,00 - Muz. tal!.. z 
kaw. „Wielkopolanka". 

KATOWICE: 10,15 - Nabożeństwo z kośc. 
pod wezwaniem Najśw. M. P. w Wieikich 
Piekarach na śląsku. 12,10 - 14,00 ·- Pora-
nek symf. z Warszawy. 15,00 - 15,20 
Transm. z Warszawy. 15,20 - 15,40 - „Pierv" 
sza pomoc w nagłych wypadkach u zwierząt 
domowych". 15,40 - 16,00 - „Królowa Ko­
rony Polskiej". 16,00 - 17,10 - Koncert 
popu!. 17,10 - 17,3-0 - „Na szachownicy". 
17,30 - 18,50 - Koncert z Warszawy. 19,10 
- 19,30 - Intermezzo muzyczne. 19,30 
19,55 - „Bery i bojki śląskie". 20,00 - 20,45 
- Koncert z Warszawy. 20,45 - 21,00 
Kwadrans liter. z Warszawy. 21,00 - 21,45 
- Koncert z Warszawy. 21,45 - 22,15 

Od poniedziałku dnia 5 maja w kinie „Pałace" 
Wielki podwójny dwuszlagierowy program ! ! 

I 

Venus pokuto· ąca 
Tragedja dziewczyny z budy jarmarcznej. W roli tytułowej 

urocza ESTłłER RALSTON 
II 

Riff • nareszcie sa 
Arcypikantna farsa w której miłość i dobry trunek grają 

najwazniejszą rolę. 

\ 
Sh1chowisko I Wilna. 22,25 - 22,ł5 - Fe­
ljeton z Warszawy. 22,45 - Ostatnie wiadom0> 
ści PAT. 2a,go - 24,00 - Muzyka lekka. 

'ZAGR~ICZI'_rn: 11,00 - Wiedeń. Konca._ 
W1edeńs!oeJ Orkiestry Symfonicznej. 19,SQ -
Praga. Trauam. z Operetki Praskiej. Trzej 
Muszkieterowie" - operetka Benat~ego. 
20,00 - Hamburg. „Róża Stambułu" - ope-
retka Leo i'alla. 20,00 - Frankfurt. Song" 
- słuchowiako Bischoffa. Muzyka 

1
Nicka. 

20!05 - Langenberg. Transm. z Teatru Miej­
skiego w Duisburgu. „Niziny" - opera Eu­
genjusza D'Alberta. 20,30 - Paryż. ,,Dziwny 
profesor" - słuchowisko Crozieres'a. 20 80 -
Medjolan. .Bi" - operetka Masca~ego. 
20,30 - Turyn. „Dzwony Komewilskie" - o­
peretka Planquette'a. 20,40 - Wiedeń. Frii­
here Verhl:i.ltnisse" - farsa · Śpiewana "Jana 
Nestroya. 21,02 - Rzym. ,,Dziewcz~ Zachodu" 

opera Pucciniego. · 

Puiedziałek, 5 maja 1930 r. " 
. ., l 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11.58 I 
19,58 ~a wazystkie stacje. W Warszawie: 13,lJl. 
komurukat meteorologiczny. 15,00 koin. gu 
spodarcZ)'. · 

PROQRAM ROZGLOaNI ŁóDZK.IEJ 
POLSKIEGO RADJO. 

~óD.t1 11,30 - 11,45 - Przegląd prasy 
kraJ. (tr. li Warszawy). 12,30 - 13,30 - Mu· 
zyka z płyt gramof. 15,00 - Przeg. komunik 
(tr. ~ Warszawy). 15,15 - Odczyt dla matu· 
rzyst?w .Sprawa Polska podczas wojny świa· 
toweJ" - prof. H. Mościcki Jr. z Warszawy). 
15,35 - Odczyt dla rnat~rzystów Polska 
współczesna" - wygi. prof. Janowski C'tr. 7 
Warszawy). 16,15 - Program dla dzieci. P1 
~· S~adebergowa wygłosi pogad. „święto }fa. 
Jowe (tr. z Warszawy). 16,45 - i7,15 - Mu­
zyka z płyt gramof. (tr. z Warszawy). 17 45 
- Muzyka lekka z kawiarni „GastronomJa" 
(~r. z Warszawy). 18,45 - Rozmaitości łódz­
kie. , 19!25 - Pogawędki tech. - wygł. L. Sa­
dzynski ~tr •. z Warszawy) 19,40 - 19,50 
Pras. Dz1enn1k Ra~j. (tr. z Warszawy). 20,00 

~rogram na dz1eń nast. Wiadomości bież. 
20,0o .- ~0,30 - Odczyt ,,Jak pracuje krew 
c~łowieka - dr. E. Maydell prof. U. P. (tr. z 
Krak?wa)~, 20,30 - Operetka Straussa ,,Ach. 
ta wiosna (tr. z Warszawy). W przerwie re­
pertuar. teatró~'. 22,00 - Feljeton. Schiller: 
„Teatr I etyka' (tr. z Warszawy). 22,15 _. 
K~m. gospodarczy Izby Przem.-HandL w l,o.. 
dzL 22!25 - „Ostatnia Fala" - red. Jan Pio­
tr?wski (tr. z Warszawy). 22,45 - Ostatnie 
wiadon;. p AT. 23,00 - 24,00 - Muzyka. z 
„Oazy' (tr. z Warszawy). 

KRAKóW: 11,30 - PrzegL prasy kraj l 
WarszaW)'. 12,05 - 13,10 - Koncert płyt ~­
mofonowych. 13,10 - Kom. meteor. z Warsza­
wy. 14,40 - Kom. gospod. z Warszawy. 15,15 
-. Transm. z Warsz. odczytów dla maturzy­
stow. 16,00 - 16,15 - Pieśni mai z w· . 
Marj. 16,15 - 16 45 - Aud dla dz•. . W1ezy 

16 ' . ieci z ar-
~zawy. ,45 - 17 ,15 - Koncert płyt gramof. 

7•15 - ~7,40 - Prof. H. Bernard lektor u 
J.: „LekcJa francuskiego". 17,45 '- Mu k; 
lekka z ,Warszawy. 18,45 - Rozmaitości, :m 
spor~. ł!n. 20,00 - 20,05 - Hejnał z Wież; 
MarJ .. AW05 - 20,30 - Odczyt p. t.: .,Jak 
pracuJe l!rew człowieka?" wygŁ dr E M 
dell prof. U. J. 20,30 - Operetka ~ Wars:~~· ;f 0022,00 2 - 23,00 - Feljeton z Warszawy. 

' - 4,?0 - Muzyka tan. ~ Watsza 
24,00 - HeJnał z Wieży Marj. wy. 

POZN~: 13,00 - 13,05 - Sygnał czasu z1 
obs. astr. U. p „ hejnał z wieży ratusz. 13,05 
- 14,00 - Konce.rt gramofonowy. 14,00 
14,15 - Notowarua giełdy pien. i zboż.-
towar. 14,15 - 14,30 - Kom. gospod. roln. 
PATA. 16,30 - 16,50 - Radiografja (syst. 
Fultona). 16,50 - 17,10 _ Odczyt T. C L 
t. ,,J;:,n Kochanowski" 17,10 _ 17,30 _: ieC: 
CJa .gry szachowej. 17,30 - 17,45 - Aud 
regJ?nalna. 1.7,45 - 18,15 - Muzyka mi~ 
str~ow XVII l XVIII wieku. 18,15 - 18 45 -
ArJe operowe w wyk. E. S_zatunowa denor). 
18,45 - 19,0? - Nadprogram. 19,25 - 19,50 

~oneei:t firmy „Emka". 19,50 - 20,10 -
,,św1at książek". 20 10 _ 20 30 K "tn 
ł "203 ' '-„wiące sowo . , O - 22,00 - Operetka z Warsza-

wy. 22,00 - 22,15 - Syg,nał czasu z obs astr 
U. P„ ~om._ P~TA i sport. 22,15 - 22,25 _.: 
„Obrazki nułos1erdzia", wygł. Brat Cezary. 

KATOWICE: 12,05 - 13,00 - Koncert % . 

płyt gramof. 16,00 - 16,15 - Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. śl., kom. T. P. 16,1;) 
- 16,45 - Program dla dzieci z Warszawy. 
16,45 - 17,15 - Koncert z płyt gramof. 17,15 
- 17,45 - „Radjoamątor śląski". -17,45 
18,45 - Muzyka lekka z Warszawy. 18 45 -
19,05 - Rozmaitości. 19,05 - 19,20 _:_ Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19,20 - 19,30 -
Intermezzo muzyczne. 19,30 - 19 55 - Wia­
domości z gramatyki jęz. polskie~o" 20,00 -
20,05 - Kom. Strażactwa ::il. 20,05 - 20 30 -
Bud. M. Namysł: „Budujmy własne ;acisze 
domowe". 20,30 - 22,00 - Operetkac z War­
sza"'Y· 22,00 - 22,15 - Feljeton z Warsza. 
vvy 22,25 - 22,45 - Feljeton z Warszawy. 
22,45 - 23,00 - Ostatnie wiadom. PAT. 23,00 
- Tra:nsm. z Krakowa. ' 

ZAGRANICZNE: 20,00 - Wrocław. „Pro­
hibicja" - słuchowisko w ukł. Klausa Herr­
manna. 20,15 - Bern. Transm. z Teatru Miej­
skiego w Luzernie. „Biała Dama" - opera 
Boielclieu. 20,45 - Berlin. „Satuala" - opera 
Reznicka. 21,00 - Paryż. „Edyp Król" 
szu tka Sofoklesa. 21,0Q - Medjolan. ,,J askół· 
ka" - opera .Puccfriiego. 21,30 - Bruksela. 
Tra11sm. Wieczoru .Beethovena z Pa lais de.: 
Bcaux A.rts. 21,35 - Londyn. (Rcgionel). 
Konce1·t muzyki spólczesnej. Transm. a Cen­
tra.l Hall w Westminsterze. 

-ooo-
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C. MILEWSKA Poza świadomością życia •.• 

W szpitalu dla umysłowo chorych ••• 
. Kochanówka - , przytulisko dla nieszczęśliwych 

Wiosna, aż pachnie! słyszeć. 1 wi mi doktór M. 
Zrobiłam sobie dziś „burżujską" przy- Pielęgniarka wyciera jej nos i usta„. Przechodzimy do pawilonu. - Na scho 

Chora, nie patrzy już na nu.„ (). 
tworzyła książkę, trzyma różaniec w rę 
ku i modli się„. Patrzę na nią, i my­
ślę: Dwi~cie, trzysta lat temu nie zro­
pionoby z niej warjatki, a może - świętą„. 

Jemność w samo południe pojechałam tram- Gdy rozmawiają o niej, nie słyszy. dach skurczona postać z okrytą głową„. 
wajem daleko za Łódź. - - O, widzi pani, to ji:-st charakterysty- Doktór nachyla się i mówi do niej po fran-

Rozkoszowałam się zielenią oz~min, wi- czny objaw zamknięcia się zupełnego. Ta ~usku, aby wyszła na słońce„. Nie reagu­
działam, jak na brzozach cieniutkie zwoje dziewczyna jest w bardzo ciężkim stanie, Je.„ 
listków rozkłada już słonko, jesiony du- n~e reaguje na nic! Przeżywa w sobie ja- Dalej jakaś stara kobieta.„ Krzyczy i 
żymi czubami różowiły się w dali, na łą- kiś straszny moment... Coś w nią uderzyło awanturuje się.„ Pielęgniarkę, która ją Klatki dla ludzi 
kach złociły się pola żółtych kaczeńców„. tak silnego, że całą jej psychikę zmiaż- chce uspokoić, bije... Doktór gniewa się - A teraz - mówi doktór M., pro 
a w ogrodach zakwitały drzewa owoco- dżyło.„ na nią, ale ona i na doktora krzyczy. wadząc mnie - musi pani być przygo-
we... - Robi wrażenie, - wtrącam swą 1 mnie się również dostało. towana na mniej miłe obrazy„. W cko-

- Wiosna!!! ' uwagę - jakby ciągle patrzała na jakiś - Ta zbyt żywo reaguje na wszystkie dzę .•• Wielka sala a w niej„. klatki z 
~aka radosna i promienna, że zdawało straszny obraz, co niezapomniany wyrył objawy życia - mówi dr. M. - Ta umie drutu, a w klatkach ludzie. 

by się, iż musiały zniknąć wszystkie bóle się w jej duszy„. Czy panowie znacie przy zrobić awanturę o to, że kawałek mięsa Biedni szaleńcy! W ten sposób od· 
i smutki, wszystkie dole i niedole życia czynę jej stanu? jest o odrobinę mniejszy lub większy, dzieleni od ludzi! 
ludzkiego. - - Nij:!. Nic nie wiemy, a od niej do- albo nie tak, jak zwykle położony na ta- W jednej stoi zupełnie naga; kobie-

.Tramwaj „unie„. ! wiedzieć się jest rzeczą niemożliwą.„ lerzu.„ - ta, z włosami zjeżonymi, o stJasznem 
Przedemn4 w dali wśród lasu - płoną Ne ma do niej dojścia ... Jest jednak na spojrzeniu.„ Przykrywa się kawałkiem 

.tzerwieniem murów gmachy ... Kochanów- dzieja, że będzie uzdrowiona.„ Już dziś Królowa i moie engage~ jakiegoś wor~a~ Odwr~ oczy i spo­
'ki. Zakładu dla umysłowo chorych. „ jest lepiej. „ '! " • tykam w tak1eJ sameJ klatce skurczoną 

Jadę dziś - tam. - Gdy stoję z lekarzem, naraz chwyta ment na p1elęgn1arkę ~tać równi~ zupełn~e ~gą„. Drży, 
· mnie ktoś za rękę i słyszę: W pawilonie wychodzi na nasze spot- Jakby było ru~słychan;e z1~no.„ . I~a 

Legenda / kanie poważna kobieta, którą doktór :wi- znów w ~a~eJ koszu~1 o:powiada m1, ~e 
Błąka się po świecie legenda, ze war- „Grande-dame" ta, nazywając „królową''. ma skle~, ze t~ymaJą Ją tu • z_upełnie 

jaCi i szaleńcy, są specjalni umiłowani - Proszę pani, niech pani im powie, Królowa uważa ten tytuł za słusznie zdrową, ze ma ~iało czyste .. : Mow:tąc. 
przez Boga, a ich szaleństwo jest darem żeby mi oddali moją biżuterję!.„ Ja mia- się jej należący. Przedewszystkiem zrywa koszulę 1 momentalme staJe prze. 
łaski. „Spuszczono na ich umysł zasłonę, łam kolczyki brylantowe, złotą broszkę.„ zwraca się do mnie: de~ naga„. . . 
aby życia nie widzieli koło siebie i nie od- Ja już chce wyjść, a nie mam się w co - Czy pani ma ochotę tu pozostać? Biorę d<?ktora M. za r~j 1. uciekam ... 
czuwali go". Tak kiedyś czytałam. - ubrać._ Tu potrzebna jest pielęgniarka!.„ G_hcę nu~o wszystko ,1sc Jeszcze ~o 

Nie wiem czy umiejętność niereagowa- Oglądam się i widzę przed sobą - nie- - Kazimiera, - mówi królowa do ?<łd~iału męzczyzn. Doktor M. waha sir; 
· · · · t ł k " · t ł 60 1 t · b b d i-+- • • 'ł · dziś' 1 ociąga„. aa na prze1awy zyc1a 1es ,, as • • w1as ę przesz o - e mą, ezzę ną, z OAwra, ...... me z.nuem a nu prze- L . . . hod.z" 

Zwierzam się z tern dr. Marzyńskiemu, kwiatkami i wstążeczkami w rozczochra- ścieradła„. Tej pani dobrze z oczu pa- :- epieJ ~ me c ic„. Niala 
'ctóry oprowadza mnie po Zakładzie w Ko- nej głowie, w pretensjonalnie zadartej trzy.„ Ona będzie lepsza... paru :~yba ~osyc ···: . 
chanówce. . · z boku sukni, bosą, z miną - „grande - - Ile pa.n.i chce pensji? _ pyta . Cóz - kiedy numo ~szystko mme 

- Owszem - proszę pani, mamy tu dame"„. jest straszna w tej chwili.„ _ mnie. Jeszcze mało! ... Podchodz1my do kraty„. 
~ takich, co właśnie zbyt żywo reagują na Ktoś „wrzeszczy"„., ale jak wrzeszczy! - Dwieście złotych miesięcznie Ja~ś chory wita _się z d~ktorem, yrosi o 
objawy życia._ Jakaś kobieta wydaje histeryczne okrzyki, mówię. pap_1erosa ... a i;ime zadaJe pytame, 11:1-

Na takie „dictum", milknę a dr. Ma- domagając się białej kaszki, białego mię- - Dobrze! dostanie pani dwieście zło szpikowB.?-e łacmą.„ a;le ~- te~o. r?d~J~ 
rzyński ciągnie dalej: sa i białego chleba. tych, a jak się pani będzie dobrze spra- ges~em, ze to decyduJe, iz me. !dę JUZ lll-

- Dwa są rodzaje umysłowo chorych: Doktór Marzyński wita się z każdą ser- wować - to dostallie pani trzysta zło· gdzie.„ Mam naprawdę - <loss! 
iedni zupełnie w sobie zamknięci, żyją decznie, do każdej przemawia po imieniu... tych. Dobrze? Doktór M. - pokazuje mi kuchnię i 

własnym urojonym światem - ujętym czy Nie znać w nim ani zdenerwowania -ani Naturalnie, że godzę się. • kotłownię. 
to na „różowo", czy na „czarną", dru- zniecierpliwienia, choć na wszystkie stro- - Królowo, mówi doktór. Mnie jest Przechodzimy koło grupy mężczyzn i 
dzy znów wyolbrzymiają każdy przejaw ny jest rozrywany i naga~ywanye potrzeba 10,000 zł. - da mi królowa? kobiet lżej chorych. Witają się z dokto-
iycia i reagują zbyt... .gorąco.„ - Dziesięć tysięcy - zastanawia rem i sami objaśniaja o stanie choroby. 

Co pani chce widzieć i wiedzieć?. - Koszula z brezentu się królowa, - to za dużo !.„ Pięć tysię- - Ten pan - mówi doktór, wska-
pyta mnie doktór, 

1
• s'łi·ni·aczek cy; ~asza kancelarja wypłaci panu dokto- zując na jakiegoś chorego, nie przywi-

- Wszystko! row.i.. ta siE;i ze mną! · 
- To będzie dość trudnoL. Mamy Ta panienka, mówi, wskazując na - Dobrze kr61owo! 

przeszło 500 chorych!... Ale pójdziemy jedną z chorych w samej koszuli, stale - A pani kiedy obejmię posadę? Nie podaje ręki.ce 
:wbaczyć najciekawsze wypadki! wszystko drze na sobie„.. Włożyliśmy jej Zwraca się dQ mnie. 

Idziemy.„ Rozkoszuję się prześlicznem koszulę z bręzentu ... Tej już nie zdoła po- - Jutro, odpowiadam. - Niech pani patrzy! Ivló"wi.ąc to, ar. 

położeniem Kochanówki. Wśród przepięk- drzeć!.„ - Dobrze! Tylko niech pani się nie 
nego parku - lasu widać cztery pawilony Inna znów chora, potwornie gruba, 0 spóźni, dostanie pani 300 złotych! 

M. podchodzi z wyciągniętą ręką do j ~­
gomościa, stojącego na uboczu ... Ale ów 
chowa ręce w tył i odwraca się. 

dla chorych, a w dali małe domki, miesz- twarzy tłustego dziecka ma długi, aż do zie Wychodzimy. Doktór mi opowiada o 
kania dla lekarzy, i per$onelu służbowego. mi fartuch, z ceraty. królowej: 

- Ciągle myje rące i w obm.vie, by 

Za ogrodzeniami z siatki, na słońcu _ Ta panienka ~ mówi mi doktór - Widzi pani, ta ma swój świat, któ-
9od osłoną lasu widzę całą grupę chorych. M. _ stale pluje i ślini się, musiała więc :ry sobie stworzyła„. W nim żyje, wyo-

się nie zabrudziły, nie podaje nilrn-
n1u ..• 

Przyglądam się zdala: widzę niesamowi- dostać śliniaczek„. - braża sobie, że jest królową - że cała 
te ruchy, słyszę rozmowy i krzyki. Groma Kochanówka do niej należy i stanowi 

- Jak się pan ma, panie profernrze? 
- wita się doktór z jakimś panem, opa-

da kobiet siedzi, stoi i chodzi. Każda - Obok niej, jak dla kontrastu, stoi chu- jej państwo. Ta czuje się tu dobrz~ 
stanowi, jakby oddzielny świat, w którym da babuleńka, o wyblacllych, zapadłych 
żyje _i nie dopuszcza do niego nikogo. _ oczach. Uśmiecha się stale i patrzy bez-

lonym na czekoladowo„. śvvietAlie pan 
wygląda. 

Jedne zrzuciły prawie wszystko z sie- myślnie.„ Robi mi się - przyznaję - nie 
oie, są w samej koszuli, inne ubrały się w przyjemnie„. 
dziesiątki gałganów. Idziemy do jednego z pawilonów. 

Wchodzimy z dr. Marzyńskiiw za ogro- Doktór M. zwraca moją uwag~, że 
dzenie. Otacza nas cała grupa kobiet... nigdzie nie ma klamek we drzwiach. Wszy­
Jednych ruchy są zbyt żywe, zbyt nerwo- stko jest zamykane na specjalny klucz, 
we, inne chodzą jak zahypnotyzowane... który każdy z funkcjonarjuszów Szpitala 
llie widzą nic.„ i lekarzy ma w kieszeni. 

Ch~roba palcami już 
wychodzi 

.__ Panie doktorze, panie doktorze! -
woła jedna, - kiedy ja wyjdę? Ja jestem 
µiż zupełnie zdrowa.„ Już choroba moja 
jest w samym czubku palców l w kiszce 
stolcowej... Już za chwilę wyjdzie.„ 

- Dobrze, dobrze, mówi doktór, jak 
tylko choroba wyjdzie z pani, 4D i pani 
1tąd wyjdzie ... 

- Ja jestem zdrowa, moja głowa jest 
zupełnie zdrowa... Choroba tylllo po mnie 
„lat;:i" „. Była w piersi, była w brzuchu, 
w krzyżu, teraz już jest w patcacfl i w kisz 
ee stolcowej... Zaraz wyjdzie ... 

- Dobrze. dobrze: .... 

Duże, jasne sale. Wszędiie moc ziele­
ni, kwiatów i słońca. Na stołach i stoli­
kach, półkach i półeczkach wszędzie prze­
śliczne, ręcznie 11aftowane serwetki. 

\Varsztaty pracy 
- To wszystko robota naszych pac­

jentek. Mamy tu i warsztaty pracy, gdzie 
chorzy pracują. 

- Czy praca dobrze wpływa na cho­
rych? - pytam. 

- Praca ich uspakaja - i poniekąd 
leczy. Nie zawsze - rzecz naturalna -
da się zastosować. Nie wszyscy poddadzą 
się jej, ale przecież pracować trzeba, z 
samego próżniactwa można zwarjować! 
Niech pani tafc cały dzień chodzi w kółko, 
jak te biedne chore, to myślę, że nie wpły-

z • • d •k nie to dodatnio na ustrój psychiczny„. 
m1az źona psycfn a Zwiedzam zakłady pracy. Jest pracow 
Uwagę moją zwraca młode, 15-letnia nia obuwia i introligatornia oraz szwalnia. 

Jzłewczyna. Ma śliczne jasne, r6wnozaple- W tej chwili nikogo tam ne1.11a, praca bo 
clone warkocze„i duże, nadmltnrle rozsze wiem zaczyna si<,? dopiero o 4-ej. 
rzone, niebiesk!e oczy. Chodzi Jak zahyp- - Prócz tego chore pomagają w kuch 
~.ąpą,-. zda..$ie_mc nie .w.łdiieć i nie . ~• ~ospodarstwie i w ogrodzie ·- mó-

Obłęd na tle religijnym bez~:J=aj~~e.~rofesorem, macha rQką 
W jednej z sal spostnegam kQbietę - Podobno jest mi lepiej - mówi. 

krzyżem leżącą. Na wszystkie prośby j - Ależ naturalnie, że lepiej! Widzę 
tłumaczenia lekarza odpowiada upartern to! - śmieje się doktór. 
milczeniem. - Ten pan - mówi mi po chwili do-

- Ta wiecznie pokutuje -:-- mówi Je- któr przeszedł straszne neczy w bols~e-
karz. wji.„ Stra.sznie go katowali.„ Doprowa-

W chodzimy do pawilonu, gdzie są dził~ go.~ do ostatecznego stanu. Ale 
najcięższe wypadki obłędu.„ Dcktór ra- - Jest JUZ dobrze! ... 

Alkohol i syfilis 
główni sprawcy obłędu 

dzi mi położyć teczkę i zdjąć kapelusz.„ 
Oblata mnie „blady strach" - tern.bar­
dziej, że przez zakratowane okna widzę 
jakieś straszne postacie kobiece z r<YL­
wianym włosem, wydające przeraźliwe Powracamy do gabinetu dr. ~/'. 
okrzyki i przekleństwa... Wchodzę.„ W TAM DOWIADUJĘ SIĘ, żE NAJWIF;t-\. 
pierwszym pokoju p-orusza się blada, wy- SZY PROCENT CHORYCH UMYSŁO· 
nędzniała kobieta, ubrana czysto i WO - TO NASTĘPSTW A ALKO HO· 
schludnie po wiejsku. 1V.Ia prawie prze- LU„. PRAWIE, 30 PROC. WSZYST­
zroczyste oczy - i bladą, jakby bez- KICH CHORYCH! 
krwistą twarz. W ręku trzyma różaniec - Tak dużo? - mówię-! 
i książkę do nabożeństwa. Na nasz wi- - Proszę pani - zagranicą jest ti 
dok przestaje się modlić i z bardzo mi- wiele więcej alkoholików„. 
łym uśmiechem wita się z nami. :Nie robi - Ponadto mamy choryeh, jako na· 
wrażenia warjatki. stępstwo - syflisu i śpiączki__ 

Doktór podając jej rękę, mówi: 1 Rozmawiam z Dr. M. długo jeszci;~ 
- Pani znów nie jadła? Jak pani na ten temat. Wreszcie żegnam gQ, dzię-

nie wstyd? kuje za serdeczne przyjęcie ..• I ucie-
- Panie doktorze - mówi z łagod- kam.„ Naprawdę uciekam„. I choć dziś, 

nym uśmiechem, - mnie Pan Jezus nie gdy to piszę, minęło od owej chwm trzy 
kazał jeść ... Ja duchem żyję... dni, słyszę jeszcze pl'Zeraź1iwe krzyki · 

Okazuję się, że jest to chora dotknię- 'wid.:ę straszne twarze ludzi, których je­
ta religijnym obłędem. Zupełnie nie ja- dynem szczęściem jest to, że nie wiedzą 
dą trzeba ją odży;wj.ać sztucznie... )ak bard~~ sa - .nies~c~liw.i. 
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ASŁO KOBI CE 

ola . kobiety na wy a ek • 
'O ny 

Czytam taką wm:iiank'.ę!: , Ot - impulsywnie eh wycić za _broń I kraj u. Ko~ie~y ~ uszą pracować . 'Y~w-1 Być w_y~zk<;>lon~ ~~ie~~em słu~by sp<'.> 
„Tass" don~ że najwyższa rada w razie koniecznej potrzeby, stanąc .w nątrz kraJu i byc przygotowane m.esc w łe~zneJ i ~1edziec J.1!z dzis, co ktora bę-

wojskowo-rewolucyjna z. S. S. R. po- obronie rodzinnych gniazd ....:__ to kobie- zwartych ~adra~h pomoc ranemu i cho- dz1e musiała spełmc, gdy usłyszymy o„ 
stanowiła przyjmować kobiety do woj- ta zrobi... Przejściowo! . . remu ~ołmerzowi. . , . 'kr-J:yk: Ws~yscy na f.~oi;t! , 
.skowych szkół sowieckich, gdzie będą Właściwem jednak powołamem kobie- . I m~ ch~otycz!11e _chw!tac ~1ę ~edy <?to :iaJl~ps~e wyJscie z ro~ych o. 
odbywać · naukę wojskową na.równi s ty w wojnie jest zastąpić mężczyzn w teJ czy mneJ placow_k1.' teJ czy inneJ pra- bowiązkow 1 rownych praw kobiet na 
mężceyznami. Po skończeniu studjów ich pracach, które porzucili, idąc bronić cy - ale być do meJ przygotowaną ... wypadek woJny. C. Milewska. 
wojskowych kobiety: otrzymywać będą 
stopnie i stanowi<ita dowódOOw w armji 
sowieckiej"._ 

A więc pafistwo Sowiet.6w powołuje 
kadry kobiece - m wypadek wojny. 
Tworzy kobie~­

Jest to poniekąd koDBekwencja rów­
nych praw obywatelsldch. 

Trudno twierdzić, że kołOOty posiada-

Kobieta czeska - kobi.eta polska 
i Akcja Samowystarczalności 

ją te same ~ fizyczne, co mężczyzn.i... Przed kilku tygodniami doradca fi-1 Prasa zarówno. stołeczna, jak pro-
Nie wynika atąd ~ aby miały nansowy p. Dewey zwrócił się z apelem wincjonalna apel ten po wielekroć po­

:"lniejsze, n.iż mężczyźni obowiązki wo- do kobiet polskich, aby na nadchodzące wtarzała. 

raz nakaz\l moralnego, zmuszające~ ko. 
biety do ukazywania się tylko w krajo­
wych matw:jałach. 

bee swego kraju. lato każda z nich ku;piła sobie sukienkę W związku z projektem praktyczne- Ponieważ w Polsce niestety, znajd11-
U nas tak samo kochają Po]skę ko- z materjału krajowego. go _amerykanina w tych dniach ukazał je posłucll i poklask wszystko, co ma 

l)iety jaik i mężez;yzni.. W ten sposób przyczynia się do zli· się w „Haśle kobiecem" list jednej z czy stempel zagraniczny, co było przez filtr · 
obcy przepuszczone, nie od rzeczy może 
będzie przypomnieć, że kilka lat temu 
nasze pobratymki-czeszki postanowiły dla 
podrtiesienia rodzimego przemysłu i usta 
bilizowania korony czeskiej, ubierać się 
w tkaniny wyłącznie czeskiego wyrobu i 

Powołanie jednak kadr wojskowych ~dowani.a b~oboci~ i doprowadzą do telniczek, nawołujący Łodzianki do wy. 
_ kobiecych na wypadek wojny je.st rownowagi budzet panstwowy. dania banicji na zagraniczne jedwabie o-
dość skomplikowane.- Wszak nie ma u 
nas obowiązkowej słtm"by wojskowej­
kobiecej ani też me odbywają one spe­
·c.ialnych studjów wojskowych. .• 

Sprawa ta znala7Ja częściową reali­
tację w przysposobieniu wojskowem, 
szkolącem młode pokole.nie dziewcząt, re­
j estrowanyeh jako pogotowie służb po­
mocniczych na wypadek wojny. 

Nie jest to jednak utworzenie owe-
60 „rew.ilarnego'' wojska... kobiecego ... 
Może. to i lepiej !._ 

Wojsko i wojna - to nie tło dla ko­
biety ... a la lonqne„. 

l życia Chrześcijańskiego' 
l w. Młodz. Prac. „Odrodienie 

W dniu 27 kwietnia o godz. 5 popoł. 
w sali własnej przy uL Przejazd 34 od­
była się uroczystość dzielenia s-ię jaj­
Jdem. Sala udekorowana, gospodynie na 
c:<:ele z p. p. Rypalską i Skrzypkówną 
i1rzystroiły salę i stoły zielenią. Po prze­
mówieniach okolicznościowych ks. kan. 
I!ybus poświęcił jajko następnie przy­
~tąpiono do dzielenia się jajkiem życząc 
sobie wzajemnie. Sekcja muzyczna u­
swietniła powyższą uroczystość, młodzież 
bawiła się do późnego wieczora. 

Z życia Polski_ęj Młodzieży 
Katolickiej w Korczewie 
Ksiądz Dr. IL Kozłowski · prooboszcz 

oddz. Polslciej Młodzieży Katolickiej w 
Korczowie. Dz.iewezęta z Korcrewa licz­
nie przybyły na zebranie na którąn re­
f erat o konieczności organizowania się 
młodziieży wygłosił ks. Proboszcz, po­
czem przystąpiono do wpisywania się na 
listę członkiń. Po wyborze zarządu i ob­
mówieniu planu pracy zarząd newowy­
brany postanowił odbywać posiedzenia 
raz tygodniowo. 

ir§'t 
I 

Z Kola Kobiet N.P .RJ 
- Wycieczka nad polskie mor.ze ;~ó~~;~~~wać rzeczr tylko. krajowego 

Jedną z głównych przyczyn upadku I ty Robotniczej „Pochodnia" w organizo- Postanowiły i w całej rozciągłości 
państwowości polskiej był błąd niedocenie- waniu wycieczki krajoznawczej nad pol- wcieliły postanowienie w życie. Nie by­
nia wartości wybrzeży morskich dla no- skie morze, jaka ma się odbyć w czerwcu ło podobno czeszki w żadnej warstwie 
woczesnego państwa europejskiego. b. r. (w Zielone świątki). społecznej, któraby miała na sobie ma-

Błąd ojców naszych naprawią obecnie Zgłoszenia przyjmują kol. Trojanowska terjał zagraniczny.· 
rządy Rzeczypospolitej. Wysiłek rządowy i Michalska, w czwartki każdego tygodnia Dzif;;ki kobiecie czeskiej ustabilizowa­
staje się jednak niczem, jeśli wartości tej w godz. od 19 do 20 i pół w lokalu P. T. ła się waluta czeska i kraj został urato„ 
nie rozumie cały naród. By wartość tę K. i O. R. „Pochodnia" przy ul. Głów- wany. Kobieta czeska sama dała inicja. 
zrozumieć, trzeba wybrzeże zobaczyć nej l. 31. tywę do tej obywatelskiej akcji i histo­
własnymi oczyma, trzeba się w nie wczuć. Ze względu na potrzebę przygotowa- rja fakt ten na ich chlube zapisać musi 
Tylko częste i liczne ~ycieczki nadmorskie nia odpowiedniej kwoty na cele wyciecz- mak si·ę zło. ł . ~ k b" t · 

h · k ł ) k h · · t i. zy o, ze nam o :ie om zadość uczynić mggą temu nakazowi c w1 ~we ( 50 z : :we :vs azany~ wyze1 er- polskim w.skazał tę dr b 
li i oczy narodu na tę redutę, przez „mi- mmach przy1mu1e się wkładki, które wno- ogę ? c~-. , . 
łych" sąsiadów naszych zagrożoną, zwró- sić można ratami, do czasu uzyskania pew . ~a obronę naszą powi:a:ziec nalezy, 
cić. W tym celu Koło Kobiet N. P. R.-Le- nej niezbędnej sumy. ~e .Liga Sarnowyst~rczalnosc.i pr_opaguje 
wicy współdziała z Polskiem Tow. i oświa Zarząd Koła Kobiet N. P. R. - Lew. JUZ. oddawna obowiązek popierarua wła~ 

· -o<=>o- sneJ w"twórczości. Każdy uświadomiony 

Z życia kobiet 
obywatel z pewnością go przestrzega. 

Ale w chwili obecnej, gdy przeżywa­
my tak ciężki kryzys ekonomiczny, wed­
ług zaś oświadczenia wybitnego znawcy 

Czy wiecie że: I Czy wiecie że: naszych stosunków gospodarczych od 
Radcą Izby Gospodarczo-Handlowej ' kobiety zależy, aby pieniądz polski zo-

Kobieta pQtrafi z powodzeniem pra- stał w kraJ·u i dał możność zarobi'eni·a dla miasta :)3erlina i prowincji brander- , ł · ·t d · · h 
cowac w ga ęzi naJ ru meJszyc urzą- na chleb tysi~cznym wygłodniałym rze-burskiej jest p. Dr. Emma Wolf? d ' t 1 f d d t -

zen e egra u, czego owo em, s ano- szom robotniczym _ musimy dołoz· Y<' Radcą Urzędu poqt i telegrafu w · k l F H d Cl k któ 
wis o p. c r. rancer ur ar , ra wszelkich starań, aby AkcJ·a Sa.mowy-Niemczech - jest pani Holshorn? Prócz „ t d l k. · l f t ·k 

. Jes z oną 1erowmcz {ą o o-m1 rogra- starczalności J·ak na1·głębszy m1·ała Z"-tego jest przewodniczącą Związku u- f. 1 bo t · w t u · - "" 
icznego a ra orJum w " es mon- sięg, aby głos samoobrony patr1·oty"""'eJ· rzędniczek poczt i telegr. - liczącego T 1 h Co ,, "'""„ 

przeszło 36,000 cz-0nkiń. e egraps mpany ··• nie był głosem wołaJ·ącego na puszczy. 
Szefem oddziału w angielskim mini- ~~ Goldvi_o~ .nazwan~ „żywą e- Niech siostrzyce nasze z nad Wełta-

sterstwie ruchu jest - panna Nancy n_er~Ją Jest .w~~scic1elką <luz.ego prz~- wy będą nam przykładem, czego zwarta 
Proctror Gregg, Członkiem Generalnym s1ęb10rst:w:;i. lmJI a:ito_buso'".'eJ w, sta;n.e wola potrafi dokonać i jaka role możs 
w dyrekcji koleji państw. - w Danji - <C'.regou 1 Jest z~łozycielką i w~po~włą.sci- odegrać świadoma i planowa akcja spo. 
jest p. Anna Westegarad. cielką olbrzymiego ... przedsiębiorstwa łeczności kobiecej nawet w dziedzinie go-

Szefem ruchu kolei w Ameryce w transportowego na lmJi Nev-York spodarczej kraju. 
stanie Karolina - jest p. E. Bickett of San Francisco - Scable. Patrjotyzm polek okaże się nieza. 
Raigh. Inżynierem - inspektorem przy Założony został kobiecy związek wodnie równie wielkim w czynie ekono. 
„Baltimore and Ohio Bailroad Compa- „czyścibutów'' w St. Zjednoczonych micznym, jak był wielkim w czynie wol· 
ny" w Ameryce jest p. Oliwe W. De- Ameryki. nościowym. 
mis. Janina Busiakiewica.. 

w '*'& *ĄiMM ±FR &MW 

MODY NA .RIWIERZE I fiłam na Bataille de Fleurs, która uwa- pionych ogłoszono w PalaIB de la Medi­
fana jest tutaj za otwarcie sezonu, to terrane Fet.os d'elegances, czylfi wielki 
też cały elegancki świat był obecny bądź pokaz mód, za tło do którego służyło już 

· · . Niz~, ~ ~wietniu 193.0 r. j t":,., fakiż ;. ~:]~i.ceik i bluzh:i . tryh:otu w 
Po· chmurnej i zimnej wiośnie pa· tych samych barwach. W kawiarni 

ryskiej sło11ce nicejskie wydało mi się ł Grand Bleu, gdzie przy rannej ka·wie 
1,byt pal~ce, niebo zbyt niebieskie, a ko- można przyglądać się kąpiącym, widzi 
biety nazbyt kolorowo ubrane. Te kon- się duzo tailleur'ów z wełen gładkich w 
trastowe barwy wprost ;raziły oczy na- t.ak rQzmaitych kolorach,, że trudno po­
wykłe już do mgły i sżarzyzny, a jed- wiedzieć jal{i przeważa. Każda z pań tak 
nak tak bajecznie harmonizują z sobą świetnie umie dobrać barwy podobne do 
te kolory zbyt śmiałe, tak dopełniają .si!Z koloru jej oczu lub odcienią. jej włosów, 
wz::i jem, że może to właśnie stanowi ten że trll(lno określić, jaki kolm dominuje. 
urok i wdzięk tak słusznie zwanego Ja- Wydaje mi się jedna~:. że kolor szary 
•mego Brzegu. Czyż jest gdzieś na świe- wy.ruguje beige, panoszący się w ostat­
cie p:Qkniejsze tło dla kobiecej mody. nich latach, a kolor zielony we wszyst­
To też na białej Promenade des Angfais, kich odcieniach góruje nawet nad różo· 
ja." . strzała mknącej w nieskońszoność, wym, lansDwanych przez Patou i jego 
Ęawieszonej jakoby pomiędzy szafirem wyzrlawców. Jedno jest pewne, że ko­
nieba i lazurem wody, zakwitają tysią.- 'stjum wrócił do łaski i wyrugował pal­
cem barw modne sylwetki kobiece. Ra- to, albo raczej odsunął do popołu<lnio­
no jakgclyby oblepione w krótkie spód- wych tualet, kiedy komplet, jako ubra· 
maki z tweedu, plecionego z tylu bar-Jnie strojniejsze staje się nieodzowny. 
·wnyeh nitek, że_ aż.$taje si~ sz.arvm. do _ ,'7,a.i·a'Z: nazajutrz po przvjeździe tra-

na trybunach, bądź w autach. Dekora- nie morze, ale piękna wielka sala, w jed­
cj c powozów i aut odznaczały się wiel- nym końcu której gromadzi się barwny 
ką, pomysłowością, ogólną uwagę zwra- tłum przy ruletce, z drugiej zazwyczaj 
cało auto z altaną z mimozy, w której kołyszą się pary w odwiecznem tangu, 
siedziały dwie panie ubrane jednakowo lub charlestonie. Pośrodku, pamiędey, 
w żółte suknie wzorzyste i duże kape- stolikami przy dźwiękach jazzu z jednej' 
iuszc przybrane mimozą. Na trybunach stT-0ny a nieśmiertelnego „Rien mane-
dużo pięknych sylwetek w sukniach z kinów wielkich domów paryskich, syl-, 
c1·epe de chine'u w drobne desenie lub wetki tak wiotkie, że prawie pozbawione 
gładkiego, o talji krótkiej z dużem wy- wymiaru szerokości (na przekór wszel­
rzuceniem z tyłu lub wyraźnem boler- kim pogłoskom o powrocie do mody ko­
kiem, afoo nawet pelerynką. Dużo su- biet tęgich). Pokazywano wyłącznie suk· 
lden deseniowych na czarnem tle i do nie wiosenne i balowe o wielkiej rozmai­
tego płaszczyki z czarnego morocain, tości barw, jakgdyby przyprószonych 
cz9sto z kilku kondygnacji pelerynek lub albo przybrudzonych, przeważał jednak 
plis mało odstających. kolor biały. 

Niestety, niedługo trwała ta piękna Wszystkie suknie zupełnie długie do 
feerie: nazajutrz słońce zgasło, morze ziemi, bardzo szerokie, mnóstwo chiffo­
zr-z<l.rzalo i nic nie pozostało z całej Cote nów w duże kwiaty i wszystkie prawie 
d'azur, ani lazuru, ani kota nie widać, dopełniane długiemi rękawiczka.mi z. zall\ 
tak deszcze leje. Na pocieehęJedną:lt ~ ,s:m~te2oż. koloru co <leseń sukni. 
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Niepowołani ,,obrońcy" rzemieślnika! 

W numerze 118, „Hasła Łódzkiego", Z-One li tylko mistrzom-majstrom dyplo-1 dziesięciu zgłoszeń w n a j b 1 i ż - jest kilkaset są w stanie wyzwolić przy 
&amieściliśmy n a d e s ł a n y n a m mowanym. s z y c h d n i a c h p r z e p ':!:" o w a- normalnym trybie pracy KILKA RAZY 
~.rzez Oddział Prasowy Magistratu łódz- My 1 n e j est twierdze - dz a ć będą egzaminy. WIĘKSZĄ ILOśó KANDYDATóW OD 
~ego memmjał tegoż Magistratu do Mi- ·n i e, że ws z. y s cy nie posiadają- Twierdzenie, że egzaminy normalne ILOśCI OGóŁU RZEMIEśLNIKóW W 
o.isterstwa Przemysłu i Handlu w sprawie cy obecnie dyplomów mistrzowskich, a czeladnicze i mistI'Zowskie w uwzględnie- OKRĘGU IZBY. 
_egzaminów magistrackich i czeladni- trzymający obecnie uczniów będą musieli niu obowiązujących przepisów dla pew- Potrzebę kwalifikacyj zawodowych 
lzych. 'zdobyć dyplomy mistrzowskie. Naogól nych kategoryj akndydatów są trudne, rzemieślników i sprawdzania ich przy po-

Poniżej podajemy wyjaśnienie Izby według statystyk Izby uczniów trzymarJEST SŁUSZNE. mocy egzaminów uznają jednogłośnie 
Rzemieślniczej w Lodzi o ś w i e t 1 a- nie całe 30% właścicieli warsztatów rze-1 Rozumiejąc to Izba Rzemieślnicza w wszyscy członkowie Izby Rzemieślniczej 
j ą c e z e s t a n o w i s k a p r a w mieślniczych. Łodzi c z y n i ł a p r z e z k i 1 k a w Łodzi, będąc prawnemi reprezentan· 
in e' go r ze cz on y mem or j a ł. Mylne jest twierdzenie, „że po dniu mi e się c y star a n i a w Mini- tarni rzemiosła okręgu Izby, tak że wszel­
z wyjaśnienia Izby Rzemieślniczej wi- 15 grudnia 1930 r., osoby nie posiadaj~- sterstwie Przemysłu i Handlu o wyda- ka inna opinja w sprawie kwalifikacyj i 
dać, że Magistrat biorąc „w obronę'' rze- ce dyplomów mistrzowskich będą ZJ.nu- nie przepisów ulgowych pozwalających na potrzeby egzaminów jest bezpodstawna. 
mi~lników c o ś n i e c o ś p r z e- szone zrezygnować nię tylko z praktycz- uzyskanie wymag-anych ustawą świa- W związku z powyższem jest zupeł­
·h o 1 o w a ł i p o k p i ł c a ł ą nego kształcenia terminatorów, ale rów- dectw czeladniczych i dyplomów mi- nie n i e z r o z u m i a ł y i n i e -
a !P r a w ę. nież z pracy czeladników, dlatego, że ci strzowskich, przez tych, któri;y prowadzi- prawny proj e k t Mag is tra 

Romnniemy „TAKTYCZNE POSU- nie będą chcieli u nich pracować, bo taka li warsztaty swoje już przed wejściem w t u, al;>y dyplomy, które są dowodem 
MĘCIE" WLODARZY z PLACU WOL- praca nie będzie zaliczona, jako praca u życie Ustawy Przemysłowej i posiadają kwalifikacyj, wymaganych ustawą były 
NOśCI: robotnik krzywo ·na Magistrat samoistnego rzemieślnika". obecnie należyte wiadomości praktyczne, wydawane przez gminy. Tego rodzaju 
patrzy należy więc spróbować czy nie u- TWIERDZENIE TAKIE JEST BEZ- a z uzasadp.ionych przyczyn nie mają projekty Magistratu, stawiane wbrew o-
'da się zanikających ·wpływy podrepero- PODSTAWNE. wiadomości teoretycznych. bowiązującej ustawie i wbrew jednogłoś-
wać w środo wis ku r ze mieś- Na to, żeby czeladnik miał prawo sa- Starania te zostały po my ś 1- nej opinji reprezentantów rzemiosła, bę-
\1 n i c z e m. moistnie prowadzić rzemiosło wystarczy, n i e z a ł a t w i o n e i w ich re- dących członkami Izby Pi.remieślniczej 

Zarzucono więc sieć na rzemieślnika o il e s i ę w y każ e t r z y l e t- zultacie w dniu 10 kwietnia r. b. został sieją niepotrzebnie zamęt . 
. w postaci „memorjału'', którą ze ~upie- nią pracą w charakterze czeladnika jednogłośnie przyjęty przez plenum Izby Sam fakt wystąpienia Magistratu 2 
niem ducha ciągnęły „f i 1 ary bez różnicy, czy w warsztacie, należącym regulamin egzaminacyjny ulgowy, nie wspomnianym memorjałem, będącym 

01 ag is tra c ki e'. do mistrza, czy też rzemieślnika niedy- wymagający od kandydatów samodziel- wystąpieniem przeciwko obowiązującej 
Aliści zamiast spodziewanej zdobyczy plomowanego. nych rzemieślników wiadomości teóretycz ustawie, oraz wbrew opinji prawnych r c-

wyłowil Magistrat.„ protest I z by ł-"tylne jest twierdzenie Magistratu nych, a tylko raktycznych. prezentantów rzemiosła Izba pozo...:t 'l. 
R z em i e ś l n i c z e j do Minister- m. Łodzi, że Izba Rzemieślnicza w Łodzi Obawy Magistratu i jego mandatar- 'wia opinji innych miarodajnych cz.n1-
stwa. Przemysłu i Handlu, które jak nale- nie zdQłałs. 11tworzyć Komisyj Egzami- juszów, że Izba nie bę<l:zie w możności ników, ZAZNACZAJĄC, żE MEMOH 
U;y oczekiwać wyjaśni Magistratowi łódz- nacyjnych ~strzowskich, Komisje te przeegzaminować wszystkich kandyda- 'JAŁ MAGISTRATU M. ŁODZI WYSTĄ 
ltiemu, co dla niego w Ustawie Przemy- bowiem zostały już utworzone kilka mie- tów są b ez o d s ta w n e i n i - 'PI Z PROTESTElH DO MINISTEH 
słowej jęst ••. n i e z r o z u m i a ł e. sięcy temu i po przeprowadzeniu szeregu c z e m n i e u z a s a d n i o n e, gdyż 'STW A PRZEMYSŁU I HANDLU. 

A że przysrowia polskie są ska· r- prac przygotowawczych, na skutek kilku- Komisje Egzaminacyjne Izby, których 
b n i c ą. w i e I k i e j _m ą d r o ś c j, -. e *'• ~··= 'P .,, •• &&MEuWJAZ ,, zucw +•w - Wł'fiil><WijMl'SHH 

Katastrofy budo lane 
Więc w wolnych chwilach od gruntowne­
~ zapoznawania się z Ustawą Przemy­
słową, n i e z a s z k o d z i ł a b y 
]panom z Magistratu iz 
'niemi się też zaznajomić, a szczególnie z 
jednem. · 

N i e k ł a d ź n o s a d o c u­ a ustawodawstwo b owiane 
\ł z e g o .•• 

* * • 11 Ogólnopolski Zjazd Mistrzów l\t1ularsł<ich i Ciesielskich w Warszawie 
W dniu 1 maja r. b. w prasie łódzkiej 

,w rezultacie rozesłanego do dzienników Niejednokrotnie prasa codzienna. do- przez ludzi, nie posiadaj~cych a n i I Miejskiej, uświetnione obecnością. Pana 
oficjalnego biuletynu Nr. 103 _ Magi- nosi o .kat~trofach budowlanych, które p r a k ty cz n ej a n l t e o r e- Prezydenta Rzeczyposp·olitej złożą się 
strat, ukazały się artykuły p. t. „O znie- zdarzaJą się _w ~łym szeregu miast ty c z n e j w i e d z y ta c h o- cztery zasadnicze referaty: 
~ienie ograniczeń dla rzemieślników _ .~zeczYP?spohteJ r; i e w Y ł ą c z a - w e j . „ S t a n b u d o w n i c t w a w 
memorjał Ma.gistratu do Ministerstwa J ą c i Ł o d z i. . . _ Sprawą tą zajmował się już Pierw- Po 1 s ce i przy czy ny kry­
Przemysłu i Handlu". . ~pr.awa ~atastrof zywo mteresuJe o- szy Zjazd Zawodów Budowlanych w Ło- z y su bud. o wlanego··, „ p 0 • 

W związku z tern Izba Rzemieślnicza pm~ę JaknaJszers~ych warst'Y społe- dzi odbyty w dniach 22im i 23-im kwiet- łoże n i e prawne r z em i 0 sł 
w Lodzi wyjaśnia, 00 następuje: czenstwa,, A. to zamt~resowame zaostrzy nia 1928 r. b u d o w 1 a n y c h ", „ N a u k a 

Magistrat m. Łodzi n i e j e s t ła szcze~olme ostatma k~tast!ofa budo- Obecnie sprawą tą wyczerpującą zaj r z e m i o s ł a w z a w o d a c h 
i n st y tu c j ą u '.Pr a w n i 0 n ą do wlana, J~ka wydar~yła się n.ie?awno ,'" mie się II Ogólnopolski Zjazd Mistrzów b u d o w 1 a n y c h", „ O r g a n i -
wyatępowania do Ministerstwa Przemy- Warszawie ~rzy uhcy WolskieJ, k t o - Mularskich i Ciesielskich, ktć\ry obra- z a c j a z a w od o w a r z e -
słu i Handlu w sprawach rzemieślniczych, r a P o c 1. ą gnę ł a z a. sobą dować b~lzie w Warsza...vie w dniach 11 mi os ł b ·ud o w 1 a ny c h", ora:?; 
,gdyż do tego jest uprawnioną Izba Rze- t Y 1 e <? f I a .r w 1 ud z i a c h i i 12 maja r. b. Należy przet'!.' wierzyć, 7 koreferatów w związku z pie~zym 
rnieślnicza w Łodzi. t a k w 1 e 1 k .1 u s c z e r b e k gr o że obrady Zjazdu przyczynią się do u- referatem. 

Na podstawie Rozporządzenia Prezy- s z a,. P u b l i.cz n e g 0 • zupełnienia rozporządzenia Prezydenta Wszystkie ref era.ty i koreferaty ze, 
denta Rzeczypospolitej 0 prawie p~my- Coz z tego, ze naprzykład katastrofa Rzplitej o prawie budowlanem z dnia 16 staną wygłosz.one w pierwszym dniu Zjri. 
słowem z dnia 7 czerwca 1927 r. repre- budowlana przy placu Starynkiewicza w lutego i929 r. w s en s i e p r z e - zdu, nazajutrz odbędą się posiedz~a ko­
zentacji interesów przemysłu rzemieślni- Warszawie znalazła swój epilog w wy- str ze gan i a z as ad y fa cho- misji, na których :nastąpi dyskusja :ri.s.d 
aego są uprawnione Izby Rzemieślnicze roku Są.du Okręgowego, skazującym I w o ś c i P r z Y w Y k o n Y w a - wygłoszonemi i·eferatami i ou.racowanie 
a między innemi Izba Rzemieślnicza ..,/; winnych nieszczęścia na trzy lub sześć n i u r o b ó t m u 1 a r s k i c h wniosków i rezolucyj, które iosta.ną u­
ł,odzi, będąca samorządem gospodarczym miesięcy więzienia?. SPOŁECZENSTWO j a k i cie si e 1 ski c h. chwalone na drugiem posiedzeniu ple­
;rzemiosła Województwa Łódzkiego a 'MA PRAWO ZADAć WAżKIE PYTA- Nad Zjazdem wysoki protektorat ra- narnem, odbyć się mającem tegoo dnia 
n i e M a g i s t r at m. L 0 d' z i NIE: „ G d z i e n a l e ż y s z u- czył objąć Pan Prezydent Rzeczypospo- po południu. Poczem nastąpi zamknięcie 
b ę d ą cy s am o r z ą d em t er y~ k a ć ź r ó d ł a t y c h n i e - litej. · N. 
t o r j a l n y m. s z c z ę ś ć ? C z Y w Y r o k i s ą - Poseł Antoni Snopczyński wraz z pre -000-

Mylna j~t opinja, że art. 3 ustawy d? w dostateczni_ e z ab ez- zesem Domaradzkim i Skrzypkiem za­
przemysłoweJ ustanawia zachowanie Plec z ą s Po ł e cze n st w o n a prosili do Komitetu Honorowe(J'o Zjazdu 
przez rzemieślników! prowadzących swe P r z. Y s z ł ? . ś ć P r z e d . s t r a - PP.: premjera Sławka, mil\. 

0 

Matakie­
warsztaty przed weJŚCiem w życie Usta- s z l 1 we mi s ku tkam l kat a- wićza, min. Kwiatkowskiego, min. Matu­
W? Przemysłowej, uprawnienia kierowa- s t r o f Y ?'' szewskiego, min. Prystora, prezydenta 
IUa praktycznem kształceniem terminato- Rozporządzenie Pana Prezydenta Rze- m. st. Warszawy inż. Słomińskiego, o-
irów. , czypospolitej z dnia 16-go lutego 1928 raz licznych przedstawicieli władz rzą-

Art. 3 Ust.awy Przemysłowej mówi, r. (Dz. U. R. P. Nr. 22 poz. 202 o pra- dowych i komunalnych, nauki, organi­
Ze „prawa ~rowadzenia przemysłu nabyte/wie .budowlanem i zabudowaniu osiedli) .zacyj społecznych i zawodowych. 

E
~ podstaWl~ dotychczasowych przepi- nakłada obowiązek aby roboty były pro- Zjazd zapowiada się niezwykle inte­
ow pozostaJą w mocy", dlategt» też w wadzone pod nadzorem technicznym kie- resująco. Z odbytych konferencyj należy 

1 yśl art. ~98 Ustawy Przemysłowej rownika (inżyniera) zapomina jednakże wnosić, że władze z ap at ruj ą się 
wszyscy maJ ą prawo prowadzenia nadal o w Y m o g a c h f a c h o w o ś c i p r z y c h y l n i e n a p o c z y n a -
swych warsztatów - o ile na podstawie w s t o s u n k u d o t y c h w y - n i a r z e m i o s ł a b u d o w 1 a -
d<ityczasowych przepisów je otworzyli i k o n a w c ó w, k t ó r z y - f a k - n e g o , mające na celu obmyślenie 
prowadzili przed wejściem w życie Usta„ tycz n i e pi· o w ad z ą b u d o - najskuteczniejszych środków do walki z 
wy Przemysłowej, nie mają natomiast w ę. ciężkim kryzysem budowlanym, oraz 
prawa kształcenia terminaoorów, o ile na W rezultacie też tego błędu ustawo- poprawienie błędów naszego ustawodaw­
podstawie dotychczasowych przepisów dawczego mamy częste katastrofy budo- stwa budowlanego. 
tego ~rawa nie nabyli, było ono bowiem wlane, a przeprowadzone na tern tle Na program Zjazdu, poza częścią re­
w. n:y~l Ustawy o Zgromadzenłach Rze- dochodzenia wykazują dobitnie, żE RO- prezentacyjną, jak nabożeństwo w ka­
mieślmceych z 1816 r. (obowiązującej BOTY BYŁY PROWADZONE NIE tedrze św. Jana, pochód do Grobu Nie­
,na terenie .byłego Królestwa Kongreso- PRZEZ FACHOWYCH, CECHOWYCH znanego żołnierza i złożenie wieńca, u­
~~-dy dni~ 15_grudnia 1927 r.) zastrze- ·rniptrzów mularskich i ciesielskich, lecz roczyste otwarcie Zjazdu w sali Rady 

Do akt Nr. 611-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy uli<·y 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Juljusza Nr. 9/11 
odbędzie się sprzeda:i:. 'z przetargu pulilicznego ru· 
chomości, należących do Augusta Zielke i i;kłada· 
jących się z 20-tu metrów drzewa olchowego, osza. 
cowanego na sumę zł. 1060. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt Nr. 355-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy uliry 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz. 
JO.ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 12\'l 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego m· 
chomości, należących do Judy Tenenbauma i skła. 
dających się z pianina firmy „Gerhardt", osza. 
<'Owancgo na sumę zł. 400. 

Komornik KAZIMIERZ SUUN. 
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zy czeki są ew 

Jedną z bolączek chwili obecnej są cze­
/{i. Zdawałoby się, że jednocześnie z wy­
daniem Pfawa czekowego, którego brak 
tak długo odczuwaliśmy, bolączka ta prze­
stanie istnieć. Ale niewyczerpana jest po­
mysłowość powojenna. W. dalszym ciągu 
przeto i s t o i e j ą c z e k i b e z 
pokrycia, czeki z częścio 
wem pokryciem, czeki nie 
p o d p i s a n e podług złożonego w ban 
ku wzoru pOdpisu i wreszcie czeki „post­
datowane", t. j. czeki wystakione datą póź 
•1!ejszą. 

Dwa pierwsze gatunki czeków, t. j. 
'zeki bez pokrycia i cze­
ki z innym podpisem, są 

zwyczajnem oszustwem i jeżeli prokura­
tura ma stosunkowo mało z nimi do c:zy-
1ienia, to przypisać to należy pewnej ogół 
:;.ej niechęci do tępienia zła, pewnego ro­
dzaju apatji, jaką się ·zwykle wszyscy 11 

oas w tych sprawach powodują, natomiast 
trzeci gatunek czeków, c z e k ó w 
p o s t d a t o w a n y c h , był niedaw 
no przedmiotem orzeczenia Sądu Najwyż­
szego, który za~injował, że t e g o 
rodzaju czeki są ważne. 

S:Jd w swem orzeczeniu opierał się na art. 
I prawa czekowego, który wymaga, aże­
by na czeku była data -wystawienia, nato­
m · ast hrak tej daty, według brzmienia 
art. IV. powoduje nieważność czeku. 

Zdaniem sądu wypisana naprz. w dniu 
-<>-ym kwietnia na czeku data 20-go czerw 
en jest d a t ił . w y s t a w i e n i a , 
a oie datą płatności. 

fest rzeczą jasną, że prawodawca, wyda­
.ąc przepisy prawa czekowego i mówiąc 
o dacie wystawienia nie przewidział po­
;>rostu pomysłowego „postdatowania" cze 
4u, gdyż w tej formie ujęty czek, przesta­
je być czekiem, t. j. zobowiązaniem natych 
miast płatnem, a staje się zobowiązaniem 
płatniczem w zgóry określonym terminie 
i jako tego rodzaju zobowiązanie powinien 
mieć dwie daty, t, j. datę wystawienia i da 
tę płatności, z których późniejsza jest oczy 
wiście datą płatności. W praktyce przy 
zastosowaniu tego orzeczenia, zjawiają się 
natychmiast różne wątpliwości. Co bę­
;lzie, jeżeli wystawca tego czeku umrze 
przed datą jego wystawienia? O c z y -
wiście. czek staje się 
n ie w aż ny • Przy upadłości, czeki, 
opatrzone datą późniejszą, mogą być nie 
przyjęte do masy, przeto posiadacz takie­
~o czeku będzie narażony na straty. Ban-

GIE&DA 
Warszawa, 2-go maja. 

1DEWIZY. 
Londyn 43.Mlh 
Nowy Jork 8.905 
Paryj 84..99 
Praga 26..41 %' 
Szwajcarja 172.88 
Stokholm 239.68 
Włochy 46.78 
Wiedeń 125. 70 

Obroty większe, tendencja powazrue mocrueJ­
ezs. Dolar gotówkowy 8.88'14. Rubel słoty 
4.63%. W obrotach prywatnych: rubel srebrny 
2.10, 100 kopiejek bilonu srebrnego 1.03. Grai:1 
czystego zł~ta 5.9244. W obrotach międzybankc,. 
wych: Berlin 212.80. 

AKCJE. 
Bank handlowy 118.00; Bank Polski 173.00 •.. 

t74.00; Powsze<:hny Bank kredytowy 112.50 -
Ll5.00; Warsz. Tow. fabr. cuhu 33.00; Lilpor 
'a'f.50; _Modrzejów 11.75; Parowozy 22.50; Sta­
rachoWice 20.00 - 20.75; Zieleniewski ó?..00; 
Ha~;....bez„~.;1'9,29. ~ 

św1ad płat ? 
ki niemieckie sprawę tę załatwiły inaczej, I nie chodzi tu bowiem o puszczanie w obieg I to miało miejsce przed wojną, mianowicie 
mianowide rozesłały okólnik, że tego ro- zobowiązań płatnych w określonym tenni- w stosunku do czeków płatnych z rachun­
dzaju czek są ważne, ale pokrycie winno nie, czyli pewnego rodzaju weksli, na któ ków przf a>ewnem terrninowem wypowie­
się znajdować odrazu na rachunJm klien- rych brak w naszych stosunkach uskarżać dzeniu sumy. Należy sądzić, że nasze ban 
ta, bez względu na datę figurującą na cze się nie możemy, lecz o obieg, na który ki przyjmt identyczne stanowisko z ban­
ku. Stanowisko to jest zupełnie słuszne, pokrycie zgóry już jest zabezpieczone, jak kami niemieckimi. Nitold Rządkowski. 
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Wśród serji trwających kończących się 
nadzorów na specjalną uwagę zasługuje przf>d­
siębiorstwo PINKUSA CZERNILOW:5K\Et~O, 
kupca prowadzącego sprzedaż konfekcji. i towa­
rów bawełnianych przy ul. Wschcdniej 72. 

Czerniłowski wniósł podanie o odroczeu:e wy- przedsiębiorstwa i udz!elił nadzoru. Na<łmieni! 
płat w czerwcu ub. roku. Bilans jego Z3.mknię- należy, że zarówno biagły wyznaczony prze;-, 
ty był sumą 400.000 - zł. Sąd Okręgowy uznał Sąci, jak i wieksrość wierzycieli oświadczyfa 
stosunek poszczególuych pozycji za pozwala- się na korzyść Czerniłowskiego. Innego zdania 
jących na rolwwanie nadziei o uzdrowieniu jednakże był jeden z wierzycieli, który wniósł 

!l!!!l!!!!!!!!!!!!l*~~!lll!!!!!!!!ll!!!M!!!!i!!!l!!!!!'l!!!!!!!!!!!!!!l!!l!lll!I!!~~~!!!!!!!~'"""?!'?~~~' ~~~~~!!!!l!!~!!!!!!~&~M~~~*!!i!!l~~~HN~ przeciwko wyrokowi apelację, motywując ją 
tern, że Cerniłowski nie zasługuje ua miano 
kupca solidnego, a tylko fałd w myśl Rozporza. 
dzenia Prezydenta o nadzora,~h win110 być U· 
dzielanie odroczenia wypłat. Jako dowód tej nie­
solidności przytoczył brak ksiąg handlowych 
oraz rozpowszechniony już zwyczaj regulowania 
z wierzycielami bezpośrednio po wniesieniu po­
dania o nadzór, a przed rozprawą sądową. Za· 
rzut ten właśnie skierowany był przeciw 
Czerniłowskiemu i w tem tkwi znamienny cha­
rakter niniejszej sprawy. Na rozprawie apela­
cyjnej pełnomocnik Czerniłowskiego złożył do. 
wody w postaci sprawozdania . nadzorcy sądo· 
wego, że nadzór daje po"'yślne wyniki, ponie­
waż przedsiębiorstwo w ciągu pierwszych 3-ch 
miesięcy spłaciło 15 proc. długów. Sąd Ape)a. 
cyjny wyrokiem Nr. A. C. 673/29 odrzucił skar· 
gę apelacyjną i zatwierdził wyrok Sądu Ql{ręgo. 
wego w Łodzi, na mocy którego ustanowiono 
odroczenie wypłat dla Czernilowskiego. W mofr. 
wach swoich Sąd Apelacyjny przechodzi do p~. 
rządku dziennego nad zarzutet:\ braku prowa­
dzenia ksiąg istotnie rozporządzenie o nadzo. 
rach bynajmniej nie uważa posiadania ich za 
konieczne. Prawdopodobnie dlate"'O że wiek­
szość przedsiębiorstw mniejszych 

0

nfe prowadzi 
prawidłowo ksiąg i wymagania tego rodzaju u­
niemożliwiłoby im korzystanie z dobrodziej­
stwa odroczenia wypłat, co nie leżało w inten­
cjach prawodawcy. Co si~ zaś tyczy drugiegc 
zarzutu, mianowicie, że Czerniłowski regulował 
z wierzycielami przed otrzymaniem nadzoru to 
Sąd Apelacyjny nie dopatruje się wtem ni~ze­
go złego, prawdopodobnie wychodząc z założe­
nia, że „chcącemu nie dzieje się krzywda" sko· 

Przemysł barwników 
rozszerza rynki zbytu 

Położenie przemysłu barwników nie Równocześnie przemysł barwników czyni 
uległo od marca zasadniczej zmianie. Prze starania w kierunku rozszerzania rynku 
mysł barwników utrzyrnałswą produkcję na zbytu w Polsce i usunięcia przeszkód sto­
dotychczasowym poziomie. Zapotrzebo- jących na tej drotjze. M. in. przemysł ten 
wanie na barwniki jednak nie wykazuje wspólnie z farbiarniami wystąpił do Rzą­
większej tendencji ku zwiększaniu się. Pro du z mernorjałem, wskazującym na koniecz 
dukcja wytworów syntetycznych rozbudo- ność clenia odcinków włóknistych sprowa­
wuje się jednak przedewszystkiem w kie- dzanych z zagranicy w stanie zafarbowa­
runku wytwarzania większych ilości pół- nym. Jak słychać, sfery miarodajne usto­
produktów organicznych jak anilina, wy- sunkowały się do tego żądania życzliwie 
twory nitrowane, kwasy H i t. p. Prze- tembardziej, że przy 'eksporcie towarów 
rnysł ten dąży do uniezależnienia się w ten wytworzonych z zafarbowanych odcinków, 
sposób od konieczności sprawozdania pół- sprowadzanych z zagranicy w stanie za­
produktów z zagranicy. farbowanym. Jak słychać, sfery miarodaj 

Produkcja aniliny ma pokryć w niedłu- ne ustosunkowały się do tego żądania ży­
gim czasie niemal całe zapotrzebowanie czliwie tembardziej, że przy eksporcie to­
wewnętrzne. Ze względu na obfitość w warów wytworzonych z zafarbowanych od 
Polsce surowców organicznych niewątpli cinków, sprowcidzanych z zagranicy, nastę 
wie akcja ta da jaknajlepsze wyniki. puje zwrot cła. 

-ooo-
Z notatnika handlowca 

WYSTAWA POLSKIEGO OBUWIA. 
W celu przeciwdziałania zalewowi naszego ryn· 

ku przez obuwie zagraniczne, sekcja popierania 
wytwórczośc ikrajowcj przy Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa postanowiła zorganizować w Warsza­
wie wystawę polskiego obuwia. Ostatnio odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa W. Tomaszewskie· 
go ·posiedzenie tymczasowego komitetu organiza­
cyjnego. Postanowiono zwrócić się do Stowarzy­
szenia T~c~ników o _udzielenie lokalu na wystawę, 
oraz podJąc natychmiast pracę przygotowawcze. 

nistra skarbu, ustalające na m. maj 1930 r. 
tość jednego grama czystego złota na pięć 
tych 92,44 gr. 

WPL Y\"Y CELNE. 

w.n- ro jakiś wierzyciel nie czekając na wyniki roz. 
zło- prawy zgadza się na regulację, może nawet na 

procent mniejszy od 70, który mu gwarantnj1 
rozporządzenie o nadzorach, to czyni na własne 
ryzyko, CzernUowski uzyskał następnie przedłu· 
żenie nadzoru, z powodu upływu 9-ciu miesięcy 
przewidzianych jako maksimum jego trwania 
nadzór został ostatecznie umorzony. ' 

Wpływy celne w drug~Gi dekadzie kwietnia 
r. b„ t. j. od dnia 11 do 20 ul.. "'1, z przywozu i wy. 
wozu wraz z wpłatami w. m. vdańska, według 
tymczasowych zestawień wyniosły og,~em 6.651.906 
zł. Wpłaty w. m. Gdańska wyniosły - :. 441.800 zł. 
Wpływy celne w drugiej dekadzie bez wph·~ w. m. 
Gdańska wyniosły ogółem - 5.210.106, w t,'m z 
przywozu - 5.107.605 zł. oraz z wywozu 
102.501 zł. STAN POŻYCZEK LOMBARDOWYCH. 

Stan pożyczek lombardowych udzielonych przez 
P. K. O. pod zastaw papierów wartościowych pań­
stwowych. komunalnych. hipotecznych i niektó­
rych dywidendowych wynosił na dzień 1 kwietnia 
r. b. 11.435.595183 zł. 

CENA ZŁOTA W MAJU. 
„Monitor Polski" publikuje obwieszczenie mi-

WZORST EKSPORTU CEMENTU. 
Eksport cementu z Po.Iski w marcu r. b. wy· 

niósł 4.959 tonn, czyli wzrósł w porównaniu z mar 
cem 1929 r. ?'zpeszło trzykrotnie. W okresie sty· 
czeń-marzec 1930 r. same tylko fabryki cementu 
(bez składów) wywiozły 17424 tonn cementu wcli··r 
6.984 tonn w analogicznym okrosie roku ubiegłego. 

~uch?wa walka syna z ojcem na tle rozwoju prze­
konan politycznych doprowadzająca do tragedji rodzin­
nej,. który. sxn prze~onań bolszewickich zostaje przez 
?rm1ę Demkma powieszony, a 01c1ec dostaje obłędu 
i kończy samobójstwem. 

Oto tło największego filmu świata reaiizaieji · 
genjalnego reżysera sowieckiego 

w arcyfilmie p. t. 

„BIALI • 
I CZERV\70 

Filmu dotychczas wyświetlać n:e było wolno 

Wkrótce kino ~1)PAL.ACE.11• 

Na ostatniej sesji Wydziału Handlowego o­
głoszono upadłość LUDWIKOWI ADELFAN­
GOWI, właścicielowi sklepu galanteryjnego w 
Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 65. Adelfan:g 
winien jest z 6-ciu zaprotestowanych weksli 
2.700 - zł., na żądanie zapłaty zaś odpowie­
dział z propozycjami uregu!oawnia długu w 
wysokości 15 do 20 • W listopadzie r. ub. 
Adelfang, prowadzący swoje przedsiębiorstwo 
pcd firmą „Adelfrer" zwrócił się z podaniem 
do Sądu Handlowego o odroczenie wypłat, lecz 
Sąd prośbie jego odmówił. Wówczas Adelfang 
założył apelację . do Sądu Apelacyjnego w War­
szawie, lecz i tutaj spotkał się z odmową. Sąd 
Apelacyjny zwykle uwzględniajacy podobne a­
pelacje w tym wypadku stanał 'ii.a stanowisku 
Sądu Okręgowego i wyrok jego zatwierdził. 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczono na dzień 
29 września 1929 roku, sędzią komisarzem mia­
nowano s. h. Teudcra Kujawskiego, a kurato-

1 

rem adwokata Szwajdlera. UpacUość ogfo;:;zono 
na żądanie wierzycieli. 

Z uwagi na to, że w sprawie niniejszej za-
szedł rz dki wypadek odrzucenia ai:elacji w 
sprawie odmowy odroczenie wypłat W!'Ócimy 
jeszcze do niej w jednym z nastc;.pnych nume­
rów, gdzie podamy motywy odmownego wyro. 
Im. 

W tym samym .dniu rozpatrywano podanfr 
wierzycieli J. BRO~IBERGA o ogłos;z;eniu mu ' 
upadłości. Bromberg jest wfościciclem składu 
konfekcji męskiej i damskiej przy Placu W ol­
noiici Nr. 5. 

Jak wynika z protestów wekslowych nrom­
berg zawiesił wypłnty 15 marca b. r., poczem 
~rz~'atąpił do cichej regulacji; proponował mia­
nowicie swoim wierzycielem 30--40 ich należ­
ności, a na sumach hipotecznJ'Ch nal<'żacycl1 do 
niego, wpisywał kaucję. 'V tych w~runkach 
Sąd przychylił się do prośby wierzyci.cli Brom­
berga i ogłosił mu upadłość, wyznarzajae d:>t„ 
otwarcie jej na dzień 15 marca 1930 r~!rn, sę: 
<lzią komisarzem mianował s. h. Jó:tefa Jabkow 
skiea;o, kuratorem adwokata Wodzińskieio. 
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,,Radjo Pogotowie" 
Tel 183-40 Pomorska 20 . 

.Naprawa, wizyty na mieście. Prze­
budowa radjo aparatów z zasto-
11owaniem do stacji łódzkiej. Elimi­
natory. Ładowanie wypożyczanie, 
reperacja akumulatorów. Wszelkie 
;r:lecenia radjowe codziennieod 9 
do 21 164 

WYTWÓRNIA 
ABAŻUROW i SZKIELETÓW 

T. LASKOWSKIEJ 
Łódź, Zamenhofa L 4 

Poleca Sz. Klijenteli po b. niskich cenach 
Posiadam na składzie duży wybór 

Abażur Szkieletów i Frendzli 

„HASŁO'' z dnia 3 rnaJa 1930 roxu. Str. 'tT. 

DZIŚ RIEBVW Al.A PlłEĄIElłA ! ! 
Ostatni krzyk techniki filmowej. 

Film jakiego jeszcze nie oglądał świat. 

ZAGŁADA OD WSCHODU" „ 
(ROK 1 9 5 O) 

Genjalna wizja przyszłości, najoryginalniejszy Film, jaki kiedykolwiek pojawił 
się na horyzoncie kinematografji. -

w rolach głównych: · 

BENITA HUME i JAMESON THOMAS 
~,,:;;;,.,.,~Stany Zjednoczone Europy i Ameryki - Olbrzymie miasta przys:dości. - Mobi­

lizacja i bunt kobiet. - Atak gazów trujących. - Katastrofa kolejowa w tunelu 
podmorskim Francja - Anglja. - Najnowsze wynalazki techniczne • w .roku 
1950. - :Mody przyszłości. - Czarowna. pieśń miłosna dwojga bohaterów. 

i"-"--,;...u.&Llj Leon · Kantor na czele wielkiej orkiestry symfonicznej 

Począt. seansów o godz. 4-ej po poł., w sob., niedz. i święta o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc z n i ż o n o.· W sob., niedz.wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 - :z;ł • 

.....,.........,_,.:;;;.;.;.;i i święta od godz. 12-ej do 3-ej po poł. ======== 

ZAWIADOMIENIE! 
Na liczne zapytania naszych Szan. Bywalców uprzeJnue komunikujemy, 

iż nadal wyświetlać będziemy filmy wyłącznie wersji niemej. 
Jednocześnie nadmieniamy, iż na czele zreorganizowane] 1 ;macznie po­

większonej 01·kiestry naszej stanął chlubnie znanY, w Lodzi koncertmistrz 
LEON KANTOR. 

Repertuar filmowy na sezon wiosenno-letni składać się będzie wyłącznie 
z wyszukanych perełek kinematograficznych, odtwananych orzez ulubione 
i głośne gwiazdy ekranu. 

Między innemi ukażą się: 

„ZAGŁADA OD WSCHODU" film, jakiego jeszcze świat nie widział, 
rozgrywający się w roku 1950. 

PJEśŃ KOZAKóW D.OŃSKICH" 

„BAśŃ MIŁOśCf' 
(Miłość czerkiesa). 

„W NOC PO ZDRADZIE" 

„POŻAR śWIA TA" 

„KOCHANKA JEGO 
KSIĄżĘCEJ MOśCl" 

„SERCE NA BRUKU" 

„DZIEWCZYNA z PIEKŁA" 

„SZAT AASKA MIŁOść" 

„TARGOWISKO ZMYSŁóW" 

„KAPITAN LASH i KOBIETY" 

drugi przebój wiosenny z bohaterem 
filmu „Wołga, Wołga" H. A. Sehletto-
.wym 
Miłosne przygody perskiego księcia, któ· 
ry posiadał wiele kobiet, lecz kochał 
tylko jedną. W rolach gł. Rod La Roque 
i Marcelina Day. 
Arcydzieło filmowe z życia mętów spo­
łecznych. W rol. gł. Lay de Putti, Lars 
Hansen i Warwick Ward. 
Epokowy film o niebywałem napięciu. 
W roL gł. William Hall-Davis i Jameson 
Thomas. 
Pikantny i zabawny film o oszałamiają­
cej wystawie. W rolach gł. Paweł Rych­
ter, Vivian Gibson, Mary Kid, H. Jun-
kermann. · 
W spaniała k r e a c j a b o h a t e r k i 
filmu „B u r z a ", Camilly Horn 
i Wiktoąi Varkonyi. 
Najlepsza kreacja fru$cy:nującej M a r y 
A s t o r. Arcydzieło Foxa. 
Dramat miłości, podejrzeń i zdra­
dy. W roli popisowej Marja Korda. 
Wybitnię artystyczny film z u I u bi o­
n y m i gwiazdami Joan Crawford 
i Johnem Gilbertem. 
Tysiąc przygód marynarza, który łamał 
bez troski serca diz.iewczęce. W roli tytuł. 
najdzielniejszy bohater Vidor Me. La-
glen. · 

Wierzymy niezłomnie, iż dobór filmów zaspokoi najwybredniejsze gusty 
naszych Szan. Bywalców i zachęci do niepominięcia żadnego z wyżej wymie­
nionych obrazów. 

Dyrekcja kinoteatru ,,LUllA'' 

ŚWIECA DESINSEKCYJNA 
„FUMIGATORE - CIMEX" 

niszczy pluskwy z zarodkami, jakoteż bakterje choro· 
botwórcze w S·ciu godzinach 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach 

zastt<pstwo Inż. Juljusz HAMER i S-k..t. Łódź 
6-go Sierpnia 1 tel. 188-58 

HALLO! Zagubiono 2 weksle 
Hallo! Dzwoń teł. 16~-30 „Pogotowie 1) zł. 300 pł. 30-4 wyst. Dawid Feiner 
krawieckie Kiersza" Zeromskiego 91, Oświęcim 2) zł. 100 pł. 30-4 wyst. Ro­
sklep narożny. Moll'entalnie odświeża zali Rozenblum Oświęcim, na zlecenie 
garnitur ra zł. 3.-, suk-nit< :ta zł. 2.80, jakóba Klugera. Weksle powyzsze uoie­
palto za zł. 3.-, łącznię z odebraniem waźniiimy 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- g62 ~irma tt Tkac•" Sp. Akc. 
huje, przer'!bi~, nicuje, sztucznie ceruje. • •• , •• 
Farbu1ęmy ł pierzemy_ futra spo)łobem 
. . . - 287 : - - . - - -

Czytajcie 
Hasło Łódzkie ! 

•• ~SZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna· sprzedaż 

zelówek trwałych na wodt<) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowską 79 

1006 tel. 1.58-38 

DOKTOR Med. 

WO&ICOW~llCI 
Ceą-ielniana 25 tel.126·87 

SpecJallsta cherób •kórnycb 
i wenerycznych 6,9l 

LECZENIE ŚWIA TtEM (lampą kwu· 
cowll}. Badanie krwi i wydzielio. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i świi;ta 9-1 

Dla pań od 5-6 eddzielna poci;ekaloi& 

Lustra, Trema, Obrazy 
Religijne i widoki, w dużym wybo­
rze. Ramy różnego rodzaju. Oprawa 
obrazów. W s.zystko na drol;me ty-

godniowe raty poleca I 

J. Morgas i Syn 
ul, Targowa .Nr. 12 (przy Elek­

trowni) Firma egz. od 1890 r. 

Dr. med. 

llł6ŻAIE'ł 
Dzielna 9. tel. :;,;s„9g 

Choroby •kóJ"ne, wea.eryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenio 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 W• 1027:; 

I 
REI CHER 

DR. MED. 

EDWARD 

Choroby skórne i weaeryczne. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. 

ul. · Południowa 28 

I 
Od 8-10 raUG, 12-2 i .S-.-8,30 wiecz. 

w niedzielt< od 9-2 pp. 729 

Dla niezamożnycla ceny lecznic.. 

EUROPEIZACJA 
ŁODZI. 

Na wzor Paryża również w Ło· 
dzi przy ul. Zawadzkiej 13 
urządzony z komfortem, przy zasto­
sowaniu najnowocześniejszyah zdo­
byczy techniki kosmetycznej zos• 
tanie otwarty wkrótce zakład fryz. 
jerskj Maurycego Fuksa, przy 
obsłudze najwybitniejszych sił. 

fachowych 

.„ 
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LE! Magazyn 
Mebli 

w Łodzi 

Zjednoczonych Stolarzy i Tapicerów g 
o 

Sp. z ogr. odp. 86 Piotrkowska 86, tel. 160-02 o. 

pokoje sypialne, stofowe,gabine~ 
salony, kuchnie i t. p. oraz poje• 
dyńcze przedmioty w wielkim 

wyborze 
Ceny znacznie zniżone I 

Dogodne warunki kupna r 
257 

PARASOLE i 'LASKI 
143 -

z własnej mechanicz· 
nej wytwórni poleca 

Edm.Kadyńs 
Nawrot 201 w Łozi, telefon 215w74 

PARASOLE ogrodowe na zamówienie 

Dził i dni nast41pnych! . 
Monumentalny arcyfilm osnuty na .tle mi­

łołci, intrygi i nienawiści, 
Reżyserja E. GUAZZONI p. t. 

WSPÓŁCZEŚNI IUD•TA 
I HO OFEllłRllł 

2 epoki~ starożytna i nowoczesna. 
Całość w jedDJ'Dl programie. 

W roL gł.: naipięknieisza kobieta świata 

IJA RUSKAJA 
·- Uosobienie męskości i siły -
BARTLOMEO PAGAHO fMacl•łe). 

NADPROGRAM TYLKO U NASI!! 
Pobyt Pana Prezydenta Rzpltej 
w Łodzi na otwarciu Szpitala Kasy 
Chorych. Tysiące łodzianek t ło· 

dzian zostało sfilmowanych. 

Muzyka M. Lidaaera. Pocąt. o g. 4 PP• 
w sob. i nied.%. o g. 12. Ceny mł•Jsc 
zn~one 1 III. m.1 zł„ balkon 1.50# U: m. 

2 zl., L m. zł. 2.50. 
Na pierwszy seans wszyst. miejsca po .50gr. 

MIEJSKI 

Kinematograf Oświatowy 
Od wtorku, dnia 29 kwietnia do poniedział­

ku, dnia 5. trJaja: 1930 r. 
DLA DOROSŁYCH; 

Książę student 
(Old Heidelberg) 

W roll głównej: .RAMON NOVARRO 
DLA MŁODZIEŻY: 

·:· z•w ł\OlłZA ~:· 
Dramat w 12 aktach. 

W roli głównej: JERzy MARR. 

Następny progr.1 ŚWł~te kłamatwo. 

Zawiadomienie, W ~botę, dnia 3 maja r. b. 
o godz. 13 i 15 (z- powodu Rocznicy Konsty. 
Łucji ~gó maja) be*pł. seaue dla młodz. 

Początek sea11s6w· dla dorosł. o gó.dz. 18.45 
21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 

Początek sea~sów dla młodz. o godz, 15-ej 
i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-ej. 

Ceny miejsc dla dor.: I. m. 70 gr„ II. 60, III. 30 
Ceny'ntłejsc dla młodz.: l.m. 25gr.,11.20, III.10 

Do akt Nr, 912-1930 r. 
OGLOSZENJE„ 

KINoCZAlłY TEATR 

Dziś i dni nastt;pnych ! 

Bohater najwiqkszych sensacji filmo• 
wych, ulubienice cnłego świata mistrz: 

nad mistrze 

DOUGLAS 
FAllłRA•ICS 

w arcyfilmie pełnym oszałamiająeych 
sensacji brawurowej odwagi p. t. 

Jego królewska 

mość Douglas I 
Początek seansów o godz. 12-ej w poł. 
Na pierwny seans wszygtkie miejsca 
po 50 groszy. Na wieczorowe sea11se 

ceny miejsc zniżone. 

TEATR ŚWIETLNY 

" 
CASiNO„ 

---' Dziś i dni następnych I 
Pikantny dramat erotyczny r zakuli­

sowych tajników współczesnych 
małżeństw 

Orgje zabaw ! • 
Kontredans rozwodów! 

DZIEJEp._t. -

MAŁŻEŃSTWA 
W rolach głównych: 

NORMAN KERRY 
oraz gwiazda dźwiękowa, boiyszcze 

Ameryki i Europy 

THELMA TODD 
za którą wszyscy sz:aleją. 

Nadprogram: Atrakcyjne dodatki. 

Początek dziś i jutro o god:i;. 12.ei 
w południe. 

1111111111111111111 

Komornik VI rewiru SQdu Grodzkiego w Lodzi, 
LEON W ĄSOWSK.I, zam. w Lódzi, przy uli&y 
W ólczańskieJ Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, przy ulicf Cegielniantj Nr. 39 
~dbędzie, się sprzedał z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Szlamy Mordki Krorunana 
i składających się z przędzy, oszacowan~j na sumę I Dźwiękowy kino-teatr ,,IPLEIDID'' 

ł&OilCE 
Napiórkowskiego 28 

Dm i dni nasbipnych 

Wspaniały film polski 

SZALEŃCY 
"Dramat w 12 aktach 

s cyklu „My pierwsza brygada 

W roL głównych: 

Irena Gaw~ckaJerzy Kobuaz· 
B. Szczurkiewicz i iaDi 

Nastl(pny program; 

„Jarmark miłości" 

PM&.\uk • dai ~·ueddia ed 1..U. 5,7 1 t, 
aobet,. • 3 Diedziele i i1'1i4ta o 1 W 11iedsiel 
na pivwur sea111 way.tkia miej1cape40poaz1 

11111111 

zł. 1400. I 
Lódj, dnia 2 maja 1930 r, 

Komornik LEON WĄSOWSKI 

Do akt Nr. 734-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamie52kały w Lodzi · przy uljcy 
Traugutta Nr. 10, na zuadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, źe w dniu 13 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy uL Piotrkowskiej Nr. 82 i 84 
od~dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należQcych do Jakuba .Szenłelda i składa· 
jQcych MO z mebli i urzQdzenia zakładu fotogtaficz· 
nego wraz z aparatem. oazacowanych na sumę 
zł. 3.800. . 
Lódi, dnia 1 maja 1936 r. . 

Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 

Do akt Nr. 3754-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 5Qdu Grodzkięgo w Lodzi, STEFAN 
GóRSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy , Sien­
kiewicza Nr. 9, na ztiadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza. że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz:• 
10-ej rano w Lodzi puy ul. Nowo--Targowej Nr. M 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, naleźęcych do Nuchima Le'wiha i składa· 
j1eych ~ z mebli, oezacowanycli na llllllę zt 525. 
Lódź. dni.a a.o hwie.tnia 1930 r. 

Kin~onµk: STEFĄN GóRSKI. 

GRAND 
KINO 

Dziś po raz ostatni! 

Pieśniarz~ 
Paryża 

najpotęźnie dzieło amerykańskiei pro• 
dukcji filmowej 

W roli głównej bożyszcze Raryża 

Maurice Chevalier. 

Ceny miejsc zniżone: 
Zł. 1.-, 2.-, 3.-

Poc:tl\Łek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 
wiecz„ w soboty i niedziele poranki 

~iiiiiiiiii0iigoidizi.i1i2-ieij.iiiiiiiiii 

20. NARUTOWICZA 20 

Dziś J dnł na•tęppych f 
Pierwszy europejski lOO proc. film 

dźwiękowy 

Melodja serc 
Prześliczny film miłosny pełny napięcia 
dramatycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i pięknego Budapesztu 

W rolach głównych: 
Willy Fritsch i Dita Parło 
Zachwycające pieśni cygańskie w wy­

konaniu słynuej kapeli cyganów 
JANCZI BALOGHA. 

Największy dotychczas wszechświatowy 
sukces filmu dźwiękowego. 

Każdy musi usłyszeć jak brzmi .Me­
łodja aere", którą odśp. Willy Fritsch. 
Ponadto: Rewelacja z ekranu Djalog 
polaki w niezwykłym 20-to minutow. 
polskim filmie dźwiękowym sensacja. 

Ceny iniejsc :r:Ł 1, 2, 3. 
Poe:r:,tek seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Dziś i niedz. o god:t. 4, 6, 8 i 10 „ 

111111111111111111111 

Teatr świetlny Dziś, i dni następnych! Szczyt polskiej produkcji filmowej. 

PRZEDWIOŚNIE „DUSZE W lll!WOLI" 
Żeroms~iego 74-76. Dojazd tram­
waja1ni 5, 6, 8, ~. 16r-do ro111 Koper· 

nika i Zeromskiego 
ee.,. miej.a 1-1 d. n-~· m 50 ,.„ na pierwszy ••• „. wsznttie miejsca po 50 „. 
Po~tek o rods. 4 pp. boty, nled%iela 1 &..;ęta o rodz. 2 pp. PaJse-partout bilety 
1038 wolne10 wejścia w ob. i 11iedz. nie waine. FierwnonędDy 10eapól mu:.yHDJ'· 

Dramat współczesny w 10 aktach wg. powieści BOLESLA W A PRUSA. 
Reżyserja: Leon Trystan. 

• rolach Jłównych: LUDWIK SOLSKI, ZOFJA BATYCKA P=a) , ALICJA HALAMA 
Marja Rudzka. Mieezyslaw Cybulski, Bolesław Mierzejewski 

Emocjonująca treść. - Koncertowa gra. Przepych wystawy. 

·Dziś i ·dni następnych I 
według popularnej 

powieści 

M. Srokowskiego Dlatego, że cię 
kocham 

W alka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę 
Historja wszechpotężnej miłości, druzgoczącej wszelkie przeszkody i zapory. 

' W rolach głównych: 

Ml.chał w1·ktor Va cony1· . Agnes Petersen-Mozźuchinowa r t Eug. Bodo, Paweł Owerlo. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 

Początek seansów w dni 
szednie o godzinie 5.20, 7.1;, 
i 9; w dni świ'lteczne o godzi-
22S nie 3, 5, 7 i 9. 
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OSTATNIE 2 DNI! · 

1 

D li o li Przejazd 2 I HA Iły p EL L I wo D Ew I L Główna 1 I Przepiękny t~~~~aLd~kk~anych 
i. najnowszej produkcji p. t. w najnowszej produkcji I 

„JEGO NAJLEPSZY DRUH" ! CE BEZI 
!NOCE SZAL Ucieszna historja o mistrzu tresury, papie-miljonerze i bogatej jedynaczce 

roli kobiecej urocza V E R R A S C H M I T E ~ L Ó W 
I w .rolach LIL DAGOVER i IW AN PETKOWICZ 

gło~nych I 

r Nadprogram FARSA 

Do ut Nr. 801-1930 r. Do akt Nr. 1064-1930 r. Do akt Nr. 707, 708, i 709-1930 r. 
O G L O S Z E N I E • Do akt. Nr. 2348-1929 r. O GL O SZENIE. OGLOSZENIE. 

i Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STEF AN 
~óRS.KI, . zamieszkały w Lodzi przy ulicy Sien· 
lkiewicza Nr. 9, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
~głasza, że w dniu- 9 maja 1930 roku, od godz. 
. 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 37 
!odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rtl· 
1.:homości, należących do Fryderyka Starka i składa· 
~ących się z mebli, maszyny do pisania, lllll8zyn 
stolarskich, desek i innych ruchomo.ści, ~Wa· 

Komornik VI rewiru Sodu Grodzkiego w l.:n1:ti, O G L O S Z E N I E , 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, BRONI-
W ólczańskicj Nr. 10, na zasadzie arL 1030 U. P. C. SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Lodzi, przy n}. 
oglasza, źe w dniu 14 maja 1930 roku, od godz. Polu.dniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Południowej Nr. 57 ogłasza; że w dniu 8 maja 1930 roku, od godz . 
oilhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 10-ej rano w Łod-zi przy ul. Rokicińskiej Nr. 126 
chomc;iści, nale:i:ących do firmy: „Jakób Forster odbędzie się !przedaż z przetargu publicznego ru­
i Syn" i składających się z mebli, garderoby męz· chomości, nale:i:ących do firmy „Spółka Drzewna 
kiej i maszyny do szycia, .oszacowanych na sumę „Trak" i składających się z urządzenia biurowego, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy uliC) 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 100 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego n 
chomości, należących do Artura Ekkerta i składa 
jących się z taksówki marki „Essex", oszacowanej 
na sumę zł. 850. 

Komornik KAZI.MIERZ SUZIN nych na sumę zł. 4020. - zł. 875. maszyny do pisania oraz dwudziestu metrów sze· 
Lódź, dnia 2 maja 1930 r. ściennych li/i calowych desek sosnowych., oszaco-Lódź, dni.a 30 kwietnia 1930 r. 

Komornik STEFAN GóRSKl Komornik: LEON WĄSOWSKI. wanych na sumę zł. 1481. 
------------------ ' Łódź, dnia 30 kwietnia 1930 r. 

-'' ! ' , •·~· • :, f '.~:.; ;.- -• „~...-1-\ • .' r. • ~ "",',. „,.. • ł' ' 

/)o akt Nr. 1030-1930 r. Do akt Nr. 107-1930 r. Komornik BRONISLA W PINGlELSKI Dr. med. 
OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w I.o.dl.i, Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, BRONI. 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy SLA W PINGIELSKI, zi11i1ieszkały w Lodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku, od godz. ogłasza, źe w dniu 8 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Cegielnianej Nr. 41 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Pary11kiej Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Szlamy • Hersza Wajntrau- chomości, należących do firmy ,,Lódzki Mechanicz· 
ba i składających się z mebli, kasy ogniotrwałej ny Zakład Rytowniczy" i składających się z ma· 
i maszyny do wyrobu swetrów, os:i:iu:owąuych na szyny meleterskiej do prasowania w11lców mosięż. 

Do akt Nr. 631-1930 r. 
OGŁOSZENIE. J. SADOKIERSKI 

Eumę zł. 1200. nych i stafowycb, oszacowanych na sumę zł. 4.000. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ze w dniu 13 maja 193.0 roku, od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 20 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należącychdo Józefa Makówki i składa­
jących ~ię z jednokonqego powozu na gumach, 
oszacowanego na sumę zł. 650. 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska .164 
Tel. 114-20 

Lódź, dnia 2 maja 1930 r. Lódź. dnia 30 kwietnia 1930 r. 
Komornik LEON WĄSOWSKI Komornik BRONISLA W PINGIELSKl. Komornik KAZIMIERZ SUZIN. 

t:============:::::==:::':'"'~~~~~~.;.__~~~~~~-

NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH 

,, VIENPOL" 
poleca b o g a t y wy­

bór krzeseł, foteli, tabo­

retek i różnych stolików 

oraz wszystko w zakres 

i?iętych mebli wchodzące. 

Łódi, 
ul. Zawadzka 5 

Komenda Wojewódzka Policji Państwowej 
w Łodzi 

podaje do wiadomości, łe w dn. 13 maja 
r. b. o godz. 10-ej odbędzie się w Konnym 
Oddziale P. P. w Łodzi przy ul. Żerom­
skiego Nr. 88 sprzedaż z przetargu pu-

blfoznego okoro 25 koni zbędnych. 
Zainteresowani mog• obejrzeć konie 

na miejscu w dniu licyt.acji od godz. 8-ej 
do 10-ej. · 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

j. KUKLINSKI 
ŁODZ,ul.Zaohodnia 22, teL 178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nainych rama<:h oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicersk1 Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY ł ZA GOTOWKĘ. 
:..~~..;.. ____________________________________ ...... 

rr~~~~ .. m~~~~ 
diamenty do rżnięcia &z.kła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~'!~a 14 

U W A G A : Szkło inspek~owe w wielkim wyborze. 

ZAKŁAD 
FOTOGRAFICZNY 

_ ł Pracownia Portretów 
''!!!~~/~ s okażji 35-letniego Jubileuszu 
}~ firmy 

.,_____· .... ,,A. PIOTROWSKI" 
PLAC WOLNOŚCI 6. 

--.-.· f Nagrodzonej złotemi medalami 
Na czas krótki ceny 

12 fotografjl biust al. S 
g pocztówki podw. ret. c. f. zł. 3 

\ 1 foto-portret z natury 40x50 •ł. 10 
Wykonanie heslkonk•l'encyjne. 
Uwagaa Zdf,cia wyb ywa osobiście 

znany operator p. F. Buchear, 
były włakiciel firmy I. Tyras-

;;:,.. polski obecni• ~łac 
::... Wolaośoi 6. 

rt:~ .~," · •11, „ ·r . .: ~ .'.-1.':, ""' ! ' · · ' '• · · • .,. · · · „, 

Hallo!! Hallo!! 

Kręć 
163-30 

Pogotowie Krawieckie 

KIERSZA 
Żeromskiego 91. Sklep narożny. 

Filii w Łodzi nie posiadamy. Filji w Łodzi nie posiadamy. 
ODŚWIEŻAMY 

garnitur za zł. 3.-, snknię za zł. 2.80, palta za zł. 3.-, razem 
z odebraniem i odesłaniem. 

771 POSPIESZNA PAROWA 

PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 
Futra pierzemy i farbujemy sposobem _lipskim i parys~im. Nicow.anie, pr~e 
róbki, reperacje, tkanie i szt. cerowame wykony~a się \~ sz.zb~1m te_mp1~ 
Stać się naszym klijeutem to znaczy .. zaoszczędzac e:tas .1 . . P1.~m.ą~~. ,1 .hyc 

pozbawiony kłopotów konserwac11 garderoby własnej, zony 1· Cłz1ec1 

ZAK!:.5fOLAR5KJ 

~ JllLJUSZA 20 

z 

L ... 1··~: usra 
Trema 

Wl!W. tlJ!"TEP. 
~ 

~ Alfred 
IOOitiEl 

'*.i· : 

1uf/l11!A 10 
_gó~G NAWRO[ 

Tel. 220·61 

• •• 3.000 
dolarów 

pożyczki poszukuje 
na pierwszy numer 
hiooteki nierucho­
mości położone w 
Łodzi, Zgłoszenia i 
inormacje do ad­
min. "Hasła" 

• 

Wynurzenia swawolnej 
pensjonarki ll6 

dodajemy darmo zamaw1aJącym u Jl8ll 

książki od 10 zł. wzwyż 

DLA DOROSLYCR: 
l'ajemnice klaszt. marjawitów zł. 1.80 
Rozkosze miłości zł. ~ 
Fizyka miłości płciowej zŁ 4.-
.Nowość. Sztuka i czary miłości zł. 3.­
.Soccaccio. Dekameron. Sto opo· 
wiadań miłosnych. Bogato ilustr. 
2 tomy zł. IO.-
Stosunki płciowe zL. 2-
Niepokój płciowy zł. S.-
Grzechy młodości zł. 2.50 
Życie płciowe. Sposoby po· 
budzania miło~ci zl. 150 
Aretino. Jak Nana swą CÓ· 
reczkę Pippę na kurtyzanę 
kształciła zł. 6.30 I 
Żywoty kurtyzan zł. 6.-
0 miłości. Lekarstwa na miłość, I 
o miłości franc., włosk., aug., 
niem. 53 i stron zl. 

3
7_._50 

1 Fałszywa kochanka ał. 
Blaski i nędze życia kurtyzany zl. 6.-
Kurtyzana Eliza zi. 2.50 
Dzieje grzechu Anetki zł. 3.-
Dziewczyna z temperamentem zł. 3.50 
Panterka - arcypikantne zł. 3.50 
Demon zmysłów, erotyczne zł. 3.50 
Zagadnien~a seksualne 2 tomy zł. 5.- . 
Sekreme sposoby małżeńskie zł. I.~ 
Rozwój stosunków płciowych zł. 1.-
Higjcna miodowych miesięcY, 2ł. I.-
Samogwałt - skutki - leczenie zl. I.-
Zboczenia płciowe sł. 1.50 
Etyka stosunków płciowych zł. l.-
Kuprin. Jama zł. 5.-

LECZNICZE: 
Darwin. Pochodzenie człowieka zł. 3.31

: 

Dr. Breher. Wielki lekarz domo· 
. wy 600 stron d. 7.--

Kobieta lekarką domową, noJ• 
piękniejsze wydanie nagrod~ 
medalem. Prospekty na żąd. zł. 50.­
Dowey. Szkoła i dziecko z.l. 3.-

CZARODZIEJSKIE: 
Tajemnice i zagadnienia czarnej 
magji zł. 4.-
6 i 7 Księga Mojżesza zł. 10.-
8 i 9 Księga Mojżesza. 7 :rozy 
opieczetowana. Magiczne cudo-
twórstwo zl. IO.-
Sztuka wróżenia zł. I.-
Albertus magnus zl. 10.-
Radjotechnika praktyczna ~l. '.!.-
!{a koszta pr:::esylki pol. załącz. "!· 1.5;> 

w zuac>:kacb. 

„KSIĘGO POL" 
WARSZAWA, ul. Karmelicka 15 H. 

.<' 
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19·0LIKA 
aństwowa Loteria Klasowa 

oznajmia wszystkim graczom, że 

I 
I 

T lk 
Płac\c masz moiność z:dob7eia popłatnego zawodu! 

Y O Zapisz się na kursy kierowców 
samochodowych poi. Y. M. C. A. 

130 Łódź, AL Koicłuszki L 68 
UW AGA I :z:ł. 130 tylko przez miesillc maj 

ł przy eałkowitem wyszkoleniu, te. 
Z • orot;rcznem wru z nauką jazdy, 

I 

' 

„PERKUN" 
RZEMIESLNIK POLSKI\ 

wł. W LISICKI 
ł.6d:i, Przejazd 24 

Ręczna gaśnica Pianowa 

LOIY DO 21•EI LOTElłll I 
poleca z własnej wyt. 
wórni wykwintne me­
ble, garderoby, szafy 
łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł. 
do llOO, krzesła oraz 
wszelkie przedmioty 
w zakres stolarstwa i 
tapicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach 
Zakład otwarty co­
dziennie od 8 rano do 

są już do nabycia u wszystkich kolektorów 
I ~ 

~ 

CERA CA&EGO LOSU W~llOll W ICA*• 
DEI ICLASIE Z&. 40, ĆWIAlłTICI Z&. •o I 
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CO DRUGI LOS WYGRYWA 
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17 i 19 MAJA. 256 

warzywne, pmstewne9 vvszei. 
kiego rodzaju kwiaty - pierw­
szorzędnych, krajowych i zagra· 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 

Najprostsza, naitańsza, najtrwal­
sza. i najpewniejsza. Ptomień działa­
nia ok. 12 metr'ów. Pojemność IO i 13 
litrów. Wydajność kilkokrotnie wi~lc­
ua od pojemności. Pokaz gaszenia 
na źądanie, bez obowiązku kupna. 

sztuczne nawozy poleca 

Skład apłeci.tny i nasion 
a. p.-J1.c· 

U • Ważne dla przemysłu drzewnego, waga. stolarń, tartaków, fabryk zabawek etc. 
Żądajcie oferty i prospekty 

od firmy 
E. ARL T l ST. RZYMSKI 

ł.6dź, ul. Piotrkowska 158 

Łódź, Plac Reymonta (Górn;> 
902 Rynek) 516, tel. 187-0U. 

RIKOW-WERKE Tel. 150·94. 154 Nie kupu·1, 
························: Holzbearbeitungsmaschinen·Fabrik i ZAKŁAD : Ani przerabia1· 
: Stolarsko·· Ta~icerskl : 

RICHARD KOCH, WARNSDORF, • • swego radjo-odbiornika, zanim ni{ t Z. KALINSKJ : .poinformujesz się u nas o ccniĘ 
iabrykui'ł jedynie maśzyny dla obróbki drzewa w całej gałęzi przemysłu 
drzewnego w pierwszorzędnej jakości i najlepszej konstrukcji: 

'"' : i warunkach sprzedaży. 
: , Łódi, ul. Nawrot 37 + Zapłacisz po wypróbowani" 

pUy tałmowe, ,PUJ' tarczowe, heblarki, dykciarki, gryzarki włer• 
tarki, •zllflerkł, wszelkiego rodzaju ma•z7n apecjahayob kombi· 
nowanycla i zwyczajnych z elektrycznym wbudowanym motorem, 
lub tei do nap~du zwykłego. 

: i Kilińskiego 126, tel.179-07 : w spłatach miesięcznych. Obsługa 
: P 0 le ca me b 1 e całkowite : 1 zetelna i prędka. Zdecyduj się, 
• • a zawsze dojdziemy do porozu. 
• komplety oraz pojadyńcze • mienia. Ceny ptzy11tępne, warunki płaty dogodn6, długoletnła trwałołć i gwarancja. • • • 
: po cenach zniżo11yeh : POLSKIE RADi IQ Żlldajoie oferty i katalogi. Generalne przedstawicielstwo i akład konsyguacyj1Sy na R~, P. P. 
• i na dogodnych Wa• • .J 

E I Ił A Ił L T' ŁÓDZ, PIOTRK.OWSICA 158. TEL. 150-94. • runkach 129 • • • 
: Wykonanie solłdne ł : 

inź.j.Krzyżanowski i S-ka 
Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04. 

Tapicerski Wł. Bonikowski 
w Łodzi, ul. Andrzeja 14, tel. 187-80. 

PrzyfmuJe wszelkie roboty. Specjalnoić 1 

obicia i pokrowce samochodowe 
wszelkiego rodzaju. 

KAŻDY PAN i KAŻDA PANI 
Jealł się elegancko nosi i dba o trwałośó swej garderoby. 

Niec~o0ti~:; POLSKI KURJER KRA WIECKI 
BRONISt.A W BRZOZOWSKI 
ŁcSclit Źoromaldego 99. TeL 160·99. 

.DoJ.zd tramwafami 5, 6, 8, 9, 16. 3·ci dom od rogu Kopo~ika 
Przyjmuje robot~ z własnych i powierzonych materjałów, po cenach 
bardzo przystępnych Jak również chemicznie pier:r;e, przerabia na 
modne, nicuje, ceruje, wywabia plamy. Robota płenrazorz,dna i pun-

ktualna. Wystarczy zadzwonić Tel. 160·99, 
a goniec zabierze i odwiezie do domu. 

POLSKI KURJER KRA WIECKI 

• • ••••••••••••••••••••••••• •••••••••n•a••••m•a••llB•& 

POSIADACZE 
lłOWElłÓW 

Jui cus odiwleżać wau1 stalowo ru• 
maki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za. 
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko-

nuje szybko i solidnie 

L. TALElł 
Ellgla 8 tel. 150-42 

,, _____ ___ 
11 . Ogłoszenia drobne '---·--­Student I Poszukujemy. 

Otwor:i:ymy natych. 
wyi.ue;o H!,A~•tru młdt w tel okolicy 
udi1ela }eka11 ~ ~O· ;kładuio~ wysyłko• 
r1petyc11. Zapóznl~· Wił j pouukujemy 
nym metod, 1kre1- zaufanego pana, 0• 
~ou,. Przygot.o~u- bojP<tnie jakiego za• 
10 ~o e~~aminow. wodu oraz miajsca 
Spec1alnosc: ~ate- zamieukania. Do. 
maty.ka, polski, ul. chod miesięczny zł. 
Gdanska .23, m. 2! 800,.. do 15UO •••• 
frobt, l piętra. ~:i Czynność nie wy-

Pianina 

Maszynę 
do szycia sprzedam 
damską bębenkow~ 
Singera Grabowa 3l 

'lOOi 

Poszukuję 
wpro1t od a:oapoda· 
rza f •d•11 pokój w 
śródmieściu. Oferty 
składać w admini• 
tracji „Hasła • 
Piotrkowska 15 

Przyjmuje 
pana na mieszkanie 
Nawrot 59 m. 28 

lCJOI 

(przy Ąleksandrowskiej 75) 
...,. ____ s„1„·u„ro....,G""ł"'ów....,na....,3..,6 ___ s..,..3 patefony, płyty, ro-

wery naj.t11ni1j na 

maga, żadnego skła­
du, podrótowania, 
czy kapitału zakła· 
dowegQ i Uprawiać 
il\ można jako za­
trudnienie poboczne 
Zgłos:i:enia piśmien­
ne pod nr. Br. 65 
do biur& ogłoszeń 
„Par", Peznań, Ale­
ja Marcinkowskie­
go 11. 246 

Pokoje 
w letnisku, w su. 
chej miejscowości, Należy. pamiętać. żo 

„Krem Justeno" 
radykalnie usuwa pie1i i opalenizn41 
oraz udelikatnia cer,, dajllo jej ak· 

nmltu11 mlękoli6 • 
Żądać wszędzie 

HllLLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 1'19-89 

raty spuedaJe 
Chodkow11ki, Sien­
kiewicza 25. Po-
trzebni ageocl 

1006 

Plac. 

nowowybudowana 
willa, z utrzymaniem 
lub bez, 4 kilometry 
od tramwaju. Komu­
nikacja autobusowa 
Bliższe wiadomości 
w mleczarni ul. 6-io 
Sierpnia 12. 

Rower 
nowy sprzedam za Zgubił 
175 zł! Krzemiński 

K legitymację zapu front onstanty- N 59n 7 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań spacjalne 

111111111111111111111111111 godz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
· Dla niezamożnych ceny lecznic. 1063 

pod budowę za­
drzewiony 40x60 ło­
kci do sprzedania 
w Rudzie Pabiawc­
lciej i rower prawie 
nowy „Ormonde" 
sprzedam. Wiado­
mość ul. Abramow­
skiego 16. 

nowska 70 mo~o~ą . r. ' 
1003 na 1m1ę Jozef Kar• 

W'...iil•~BP'ił•R czemski, ul. Dwor· 
Jr.łllJml!rdl'J.W~mska 29. 1001 

, 
'CENY PlłENUllERATY t 

W l.odli • nied~-~- ihlltniwaRy111-1aies. zL .f.l() 
ZMni"iecowa • • „ • • S..-

CENY OGł.OSZEŃ llfiEJSCOWYCH s 

VI tekście 50 gr. za wiern 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) I 
Ogłoszenia firra zamhjscowych, chociażby posiadających fil!f 

w l.odzi, a centralo gdzi~ndziej, o 50 proc. drożej od cen miej· 
scowycb. Firmy zal'raniczne o 100 procent drożej. Ka:i:da nowi 
podwyżka obowiąz:ujo wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk o;rbsze.u, Z~na „ • • • „ 8.-

0a-zeme do dome • • „ • 0.40 

Pl tt " --- pn~"ljłie-;:r;1tm.~ ~-
Soale eaekowe w -•P. ~x. · O. ~Nr. 65;2M 

Redaktor naczelny: Stanisław Walawski. 

Nadesłano 40 „ „ • 1 • 1 • „ 4 „ 
Zw;rczajllo 12 „ „ " 1 „ 1 · „ • {10 tamow) 
Nekroloi'i do 150 wierny po 30 i'r: wy:iej po 40 gr. za 1 wiersz 
1 mili~ (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia !5 gr. za słowo. 
Najmniejsze Ojłone~ 1,50. Poszukiwanie pracy 10 ar. za llłowo 

Na;~ejsH eałoszenie d. 1.20. 

Wyda.wca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o. 
.. ~,,,~-111.~_u. , 

Artykuły, nadesłme ·bez oznaczenia honorarium, nwaza1e ei 
la heZl)łatne. ~ 
komnnikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

kęk:opiaów ......_ ttiyt7ca jak i edn:ucony!>h rodakjł 
llie SWr'ac&. 
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Warszawa w czasie Koąsłytucji 3 Maja 
- • *' WIZERUNEK STOLICY PRZY KONCU XVIII WIEKU 

Panowanie Stanisława Augusta, olśnio 
1e wiekopomnym faktem Konstytucji 3 
Maja, która, niestety, nie zdołała ugrunto­
wać bytu pat'1stwowego Polski, dało sto­
licy trwałe podwaliny pod przyszły · roz­
wój stolicy. 

\Varszawa z okresu poprzedniego za­
mykała się w obecnym terenie, Starem 
Miastem pospolicie zwanem, i bardzo nie­
śmiaoł wychodziła poza ten obręb. 

Plac Zamkowy, 
mimo sąsiedztwa z rezydencją, królewską, 
daleki był od tego splendoru, jaki powi­
nien byi posiadać. 

Zapełniały go, - jak świadczy jeden z 
historyków starej Warszawy - liche bu­
dy, otaczaj ące kolumnę Zygmunta, w któ­
rych przekupki smażyły kiszki i kiełbasy. 

Dzisiejsze Krakowskie Przedmieście 

lacji pod pomnik Kopernika zniwelowano 
podjazd i zbudowano podwyższenie ze 
schodami i wejściem od ulicy do kościoła 
dolnego. 

Przed świątynią tą, jak przed Zamkiem, 
roiło się - jak pisze Szulc w swej podró­
ży w roku 1794 od straganów, na których 
sprzedawano ryby świeże i solone, owoce, 
chleb, warzywo, mięso, zupę, oraz kiełba­
sy na ciągle kurzących się Ratelniach. Plac 
przed kościołem był niezabrukowany i w 
dni słotne przedstawiał grząskie topielisko. 

Dalej zaczynał się Nowy świat, a 
właściwie 

ulica za Nowym światem, 
tak nazwana z tej racji, iż na bramie pa­
łacu Jana Kazimierza, mieszczącego ko­
szary kadeckie (dziś Uniwersytet) wysta­
wiony był - jak świadczy Magier w swej 
„Estetyce Warszawy" -

„glob niebieski, 
czyli kula, 9 stóp średnicy mająca i mało 

waną na błękitno ze złocistemi gwiazda­
mi". Ponieważ na półkuli od strony kościo 
ła ś-to Krzyskiego na globie był Nowy 
świat, ulicę w tym kierunku idącą nazwa­
no „Za Nowym światem". 

Gdy Stanisław August powziął myśl 
stworzenia Łazienek i drogę tam często za 
czął odbywać Krakowskiem Przedmieściem 
i Nowym światem, zaczęto więcej dbać o 
wygląd zewnętrzny tych ulic. 

Z ofiarności bogatego mieszczanina 
Kwiecińskiego oraz hojności Stanisława 
Augusta przerobono facjatę kościoła OO. 
Bernardyn.ów. · 

Następnie uporządkowano pl. Zamko­
wy przez usunięcie z niego straganów. Spra 
wiło to, iż część bogatszych sklepów prze 
niosła się ze Starego Miasta w okolice ko­
ścioła Bernardynów i zapoczątkowała dzi­
siejszy ruch handlowy na tej ulicy. 

Dalej za kościołem Bernardynów, 
gdzie dziś Resursa Obywatelska, stanął 

do r. 1582 nazywało się ulicą Bernardyń­
ską na przedmieściu czerskiem i dopiero 
w okresie przenosin stolicy z Krakowa do 
Warszawy otrzymało nazwę ulicy Krakow­
skiej . 

Pierwotnie jednak ulica ta ciągnęła się 
tylko do kościoła Karmelitów, skąd dalej 
połać od klasztoru Wizytek do Wisły zwa­
ła się 

A. S. MOJE ŻYCIE 
Niecierpię ·ciała, choć mi schlebia najwidomiej. 
Uwielbiam moją duszę, mimo, że mnie i?:romi. 

„na Bykowcu", 
teszta folwarkiem świętokrzyskim była 
zwana. Mieścił się tu kościół ks. Misjo­
narzy (św. Krzyża) z podjazdem, podnoszą f 
c:ym się do frontonu świątyni i usuniętym I 
dopiero w r. 1830. Wówczas przy regu-

Ciągnięty na dwie stroniy. jak przez dwa obozy, 
ciału służę wśród wstrętu, a duszy wśród grozy. 

Z ich dwojga-\viecznej walki - w zmiennych sił dosycie -
rodzi się najdziwniejsza z rzeczy: moje życie. 

„.- ' -, ·· ~ „ . · · ' · . ' • ~~~ _,_, • rv·- .,.. ~ ' • ;,~ .-• ·, • · · ~ • • • 

Zdzisław Kleszczyński 

KLAMKA ZAPADŁA •.• 
Nowela -

Z początku było wino. Dużo wina. I - A, tak. Mam taką zieloną su-
Bardzo dużo wina. . kienkę„. 

Potem - taniec. Dużo tańca. Bardzo - Trzeci raz spotkałem panią na 
dużo tańca. konkursach hipiczny~. Siedziała pani z 

Potem, nareszcie, t. zw. rozmowa. Zawadzkimi. W loży waszej był poza 
- Pani dziś jest, zdaje się nie w tern jeszcze jeden pan. 

humorze? - Mój mąż. 
- Ja? Z czego pan to wnosi T - Ach, tak? Wysoki, tęgi blondyn? 
- Z wyrazu oczu pani. . - Mój mąż nie jest wcale tęgi. Wy· 
- Cóż pan może wiedzieć o wyrazie soki, owszem. 

.moich oczu? Znamy się zaledwie od pa- - Być może. Nie przyjrzałem mu 
ru godzin l się wówczas uważnie. Moją uwagę po-

- Osobiście, tak. Ale przecież zna- chłonęła wówczas wyłącznie pani... A 
rny się doskonale z widzenia... propos. Czy małżonka pani niema obec-

- Z widzenia? Nie przypominam so- nie w Warszawie? 
bie. - Nie. Wyjechał zagranicę. 

- Pani jest niedobra! Nie raczyła - Ach, tak. .. Na długo! 
.llnie pani ani . razu zauważyć, gdy - Cóż to za inkwizycja? 
ja - - - - Stokrotnie panią przepraszaro ! 

- Gdy pan - - - ? - Niema za co. Interesują pana, jak 
- Spostrzegłem panią natychmiast, widzę, moje generalia? 

~iedykolwiek i gdziekolwiek miałem za- - Interesuje mnie pani, tak jest. 
szczyt panią spotkać! Zresztą, pani jest - Więc, jeżeli tak, to służę„. Hal 
chyba w tej chwili nieszczera. Czyż moż ha! ... Nazywam się, jak pan wie Dąbrow­
na pani nie zapamiętać, jeżeli się panią ska. Na imię mam Zofja. Lat 26. Od 
choć raz widziało?! czterech lat jestem mężatką. Dzieci do-

- Dziękuję za komplement. tychczas, niestety, nie mamy. Mój mąż 
- To nie był komplement. tylko jest dyrektorem banku. Bawi obecnie w 

prawda! , Kalrsbadzie'. Wraca za miesiąc. Zabiera 
- Przypuśćmy. Gdzież-to pan mnie mnie z tego straszliwego Kunstancina 

~potykał ? i - - -
- Na balu „Róży''. Po raz pierwszy. - To pani teraz mieszka w Kon· 

.i\1iała pani na sobie uroczą, różową kry- stancinie??? 
nolinę, lekką, jak obłok - Z czego się pan tak ucieszył? 

- Owszem. - Z ... niczego. 
- Potem,, na dancingu w Europej- - Bardzo mądra odpowiedź. Otóż, 

&!dm. Była pani ubrana, jak bóstwo! gdy mąż mój powróci; zabierze mnie z 
- Czy pan chce przez to powiedzieć, Konstancina i pojedziemy oboje na wieś. 

te byłam Tozebrana? Do naszych wspólnych znaj·omych, Za-
- Pani kpi, a ja pamiętam nawet ko- wadzkich. 

lor pani pantofelków. - :Na Wołyń? 
- Jakiż to był kolor? - N a Wołyń. 
·- Szm.~Q:W)?. . · .f.. •• Na. te.n--...aie. na-raz~ . ta ich - lłierw.sza 

rozmowa urwała, bo oboje państwo Za­
wadzcy, tangujący przez cały czas za­
pamiętale, wrócili do stolika. Niebawem 
jednak jazz znowu się ocknął. Zawadz­
ką poprosił do bluesa jakiś znajomy xot­
nustrz. Z:awad~ki skłonił się (poprosiw­
szy wp.-zod kurtuazyjnie o pozwolenie 
damy) miejscowej tancerce, pannie Mi­
mi (Majchrzak). Zostali znowu sami, 
v\iogole, tak się Jakoś przez cały wieczór 
składało, że ich wciąż zostawiano sa­
mych. Dąbrowską i Korskiego. 

* * * 
- A może pani raczyłaby ze mną 

zntar!:::yć raz bluesa? 
- Nie, dzi0kuję panu. Jestem tro-

chę zmęczona. . 
- W takim razie będziemy kontynu­

owali naszą rozmowę? 
- Bardzo proszę„. 
Dalszy ciąg tej rozmowy, oficjalnie 

przez pana Korskiego zapowiedziany, a 
przez panią Zofję zaakceptowany, nie 
przyniósł (jej, przynajmniej) żadnych 
rewelacji. Młody człowiek, usiłujący ją 
sobą zająć z dziwnym uporem, był wciąż 
jednakowo banalny. Oboje Zawadzcy tań­
czyli tej nocy zapamiętale, ona - JUZ 
wyłączrtie z rotmistrzem, on - wyłącz­
nie z eteryczną panną Mimi. Brali wido­
cznie rewanż za wszystkie czasy. Za wo­
łyńskie nudy, niezbyt udatne (podobno) 
buraki, źle kalkulujący się (podobno 
chmiel... A Karski emablował panią Zo­
f j ę z wzrastającą natarczywością. Zda­
wała ~obie sprawę z tego, że siedzi, po­
niekąd, z prymitywem. Ale ją ten pry­
mitym męski coraz bardziej bawił. Było 
coś w sposobie podkreślania pewnych 
słów, w sposobie patrzenia się Karskie­
go na nią, w sposobie przysuwania się 
do niej, co ją trochę irytowało - i tro­
chę rozbrajało. 

- Ja się pani dotychczas jeszcze ni~ 
wytłumaczyłem z tego Konstancina. 

--- ? 
- Pani !::tyła łaskawa zauważyć, że 

się ucies2iyłem,, kiedy pani wsomniała, i.t 
mieszka teraz w Konstancinie„. 
... „~ - Otóż. -widzi »ani, chodzi mi o - to1 

„ ' ·- • 

odwach miejski, 
po przeciwnej stronie wielki gmach pocz­
towy, resztę zaś drogi zajmowały pałace 
Koniecpolskich, później Radziwiłłów, Ra 
dziejowskiego (Wizytek), Ogińskch, Tat· 
nowskich, Karasia po jednej stronie i Ma­
łachowskiego, Szymanowskiego, Poniatow 
skiego i Lubomirskiego po drugiej. 

Nowy świat, ożywiony za Stanisława 
Augusta, miał w r. 1784 zaledwie 43 dwor 
ki drewniane, otoczone ogrodami. 

W miejscu obecnego g)łtachu M. Spr. 
Wewnętrznych 

(pałacu Andrzeja Zamoyskiego) stał pa· 
łac Sanguszków, odbudowany po najeź· 
dzie szwedzkim w r. 1744 przez Jana Kle· 
mensa Branickiego. 

Gdzie dzisiejsza ulica Warecka, 
stał dwór twórcy Konfederacji Barskiej, 
Józefa Puławskiego; gdzie dziś gmach mi­
nistra komunikacji, ciągnęły się rozległe 
grunty Potockch, a dalej od dzisiejszego 
pl. Trzech Krzyży szła znaczona krzyżami 
aż do Belwederu 

droga Krzyżowa czyi. Katwarja. 
Początek jej dali wprawdzie Augusto­

wie Sascy, urządziwszy 28 kaplic stacyj­
nych, uświetnić ją jednak zamierzał dopie­
ro Stanisław August, upatrzywszy miejsce 

gdzie stała główna kaplica stacyjna 
' na budowę świątynf Opatrzności, która 
miała być wzniesiona na pamiątkę uchwa­
lenia Konstytucji 3-go Maja w dzisiejszym 
ogrodzie Botanicznym. K. P. 

że w Warszawie wizyty mają zawsze 
charakter bardziej etykietalny. Tymcza,. 
sem, na letnisku można sobie zupełnie 
zwyczajnie zadzwonić do furtki zaprzy. 
jaźnionej z nami willi i - - - · 

- Czy pan jest zupełni e n~wny, Żł 
willa, o której pan w tej chwili myśli, 
jest rzeczywiście z nami 2~przyjaźnio· 
na ·t 

Rozumiem. Ale mnie pani chy15a nił 
wyrzuci za drzwi, jeżeli pozwolę so-
bie - -.- -

- Wyrzucać? Nie. Toby nie miafo 
sensu. A potem, toby było n.ieg1'Zecznie. 
Nie wiem tylko, czy panu ta gwałtowna 
chęć składania mi wizyty - jutro nie 
wywietrMje z głowy. 

- To pani mnie nie zna! 
- Istotnie, nie znam pana. Albti 

znam bardzo mało. Ale p:roszę. J eieli to 
panu sprawi istotnie przyjemno$ć - -

- Szaloną!!! 
- To proszę umie któregoś d,uia 0d-

wiedzić. Cały ten tydzień siedzę kamie· 
niem w domu. Tyllro niech się pan, bla· 
gam, nie zjawia o księżycu. Kładę się 
wcześnie spać i mam mocny sen. W do· 
datku, na :r:-:=:. .;; naszej willi 11pu~zczają 
psy z łańcuchów ... Ha, ha, hat 

* • * 
Po nocy, spędzonej w Warszawie (pi;. 

nią Zofję odwieziono do domu nad za. 
nem: nie chciała nadużywać uprzeimo­
ści Zawadzkich, którzy proponowali Jej 
odwiezienie do Konstancina), trochę nie· 
wywczasowana, z nieznośną. migreną, 
wylądowała prz.ed sztachetami swej 
„Dogaressy" koło południa. Odesłała fir­
mowe auto, które ją przywiozło, oznaj-
miając, że przed niedzielą nigdzie się 
nie ruszy - weszła na taras willi, z 
mocnem postanowieniem przespania . caJ 
łego dnia. Okazało się jednak, że z „całe­
go dnia" wypadnie prawdopodobnie zre­
zyg11ować: na stole, w jej buduarku, stał 
wielki bukiet ponsowy<ili róż. Pokojówka 
Stasia meldowała : 

- Przywieźli to, proszę pani, przen 
godziną. 

Pani Zofi.a .. była. zbyt znutona.- .- Zeb1 
- -·--- - . ·-
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WIĘZIEN 
WARJACKA Opow, IEŚC. NA CZASIE I Nie wiem, jak długo unosi~iśn;Y. się .w I pań.ska powi~~~ przewy.tszać wszys:tko,. c.a 

przestworzach; w· każdym razie sc1emn~ło n:oze wymysh~. szare! mo~ot?nne 1 ogra-
.. . . . . · , si ·uż na dachu w jakiemś ogromnem m1e- mczone w mozhwośc1ach zyc1e. . Pewnego popołudnia, kiedy o~bywałem 

siestę poobiednią, leżąc wygod_n1e na .o.to 
manie, nagle cicho otwo:zyły ~1ę drz;v~cz­
·,i od pieca - i ukazała się w tnch kosc1sta 
pięść, uzbrojona w brauning. · 

Zerwałem się na równi nogi i z wrodzo 
nem męstwem rzuciłem się ku .drzwio111, 
wiodącym w głąb mieszkania, lecz po­
wstrzymał mnie energiczny okrzyk, rzuco'-
ny w języku angielskim; , , 

- Ani kroku dalej! 
- jak mamę kocham, będę grzeczny. 

.~iech pan bandyta chowa ten instrµment. 
Ja bardzo nie lubię· hałasu. . , 

To mówiąc, wyjąłem pusty pugilares 
i tombakowy zegarek, aby ułatyv_ić zada"'. . 
nie niespodziewanemu gościowi. 

Ale ku mojemu najwyższemu .zdumie-. 
niu z pieca wyszła młoda, różowa wieś 
niaczka z koszem jaj na ręku. Była tak ,ape 
tyczna w swej sielankowej świeżości" że 
?apomniawszy o obowiązkach . solidnego 
ojca rodziny, zbliżyłem się do niej ' i u­
szczypnąłem ją w policzek. 

- Bez tych błazenstw! - rozległ się 
twardy głos męski, również w języku ~zek-
spira. . 

Obejrzałem się dookoła, ale prócz mnie 
i nadobnej Kasi czy Jagusi, w pokoju nie 
bvło nikogo. 

• Wyznam otwarcie, że nie lubię duchów 
i z pewnego seansu uciekłem kiedyś przez 
parterowe okno, narażając się skutkiem 
tego na zatarg z policją, która posądziła 
mnie o brak poszanowania dla ~Ud?ej ,włas 
~mści. 

I tym razem poczułem, że resztki wło-
16w, któremi kunsztownie ze.słaniałem ły­
sinę, stanęły mi na głowie, jak kolce je­
~czwierza, a nogi zatrzęsły się tak silnie, 
2e utworzyły coś w rodzaju dwóch precy­
zyjnych korkociągów. 

Kasia, czy Jagusia patrzyła na mnie z. 
~gadkowym uśmiechem - i nagle najspo 
ti;0r..icJ zaczęla odpi11ać spódnicę. Zanim 
ge,J;Jl:· ;:;.'.;qżyłem zorjentować się w _sytua-

CJl, p1ęk~a w1cs1~1aczka zerwała z . gło~~ ~ ścłeJ Obłoki mcrły cręstej jak kłęby baweł- _ Ach, proszę, niech pan się nie uspra 
.P~ową. peru~ę - J~ padłem n1a( twa i z Jak ny· ·pozwoliły ~i 'się domyślać, że jesteś- wiedliwia i nie czy11i sobie żadnych ~yrzu 
P1ętastek p1 zed Rob111zonem . ruzoe. · ' L d · , tów Jeestem tak zachwycony okaz1ą po-. . . . . . . . . t lk ala my w on yme . 
. s·o .oto h1 111~11e1, 111 ~ięceJ, Y 0 zn • ...:_ ___ .:_ _ _ _ _ _ _ _ _ znania pana, że gotówbym . był narazić 
złei:n . się W obh~z~ grozncgo d~te.ktywa, _ Mister Klin, rzekł do mnie Holmes, się na jeszcze bardziej zdumiewaj~c~. ~rzy 
uw1enczo~1ego p1zez Conan - Dojle a. gdym już siedział wygodnie w jego.gabine gody. Proszę mi tylko wytłumaczy~, dla-

- Mister Holmes! - z.awołałem gło- cie, niech pan mi daruje, ż.e zapros.1łem go czego pan zjawił się, u mnie w postaci tak 
sem, tak pełnym wyrazu, 1akbyn~ . nagle do siebie w sposób może mecq ekscentrycz idylicznej? -
zmienił się w Orfeusza, pr:emawiaJą~ego 11y. ,Ale pan. ie .. st pisarzem l wyobraźnia -... To moja delikatność ....:.. odparł Hol-do Cerbera lub nawet samej Eurydyki, - _ j 

mister Holmes, weź wszystko, lecz daruj ~ 

mi życie! . TADEUSZ HIŻ (~ 
Znakomity detektyw machnął pogardll- c. - ·----~.:-::o 

wie ~k~~howaj pan swoje klejnoty, rzekł, ugwg~P'!Pi!!i H ,'E ·J' N A t '· · ,~=~~~~~=· 
patrząc z ·obrzydzeniem na mój zegarek, _ a • ~ 
a zwłaszcza obrączkę ślubną, którą po­
śpieszhie zdejmowałem z yaJca. ży~i~ 
panu też nie wezmę, jest 1eszcze m~teJ 
warte! Natomiast chodź pan natychmiast 
za mną i słuchaj moich rozkazów. 
. To mówiąc, sprawnym tuchem wtło­
czył mi w usta zdjęty przed chwilą fa'.tuch, I 
a ~~niesione błagalnie ręce spętał m1 ma-
kmi kajdankami. · l 

Po chwili byłem już ~ piecu, następ- j 
aie na dachu, a potem jeszcze - Boze, J 
zlituj się nademną! - w kajucie aeropla­
nu. Warkot śmigła rozdzierał mi uszy, 
oczy ze strachu wychodziły mi z orbit. 

- Gdzie my lecimy? - spytałem ża-
6ośnie, obcierając związanemi rękami zi~11 
ny pot z czoła. Scherlock Holmes spoj­
rzał na mnie z odrobilią litości w swoich 
~im11ych, przenikliwych oczac.h, powie­
.dział dość- łagodnie: 

- Mister Klin, niech pnn się niczego 
nie boi. Mam do pana interes -· i to gwa­
rantuje panu bezpieczeństwo, a nawet mo­
ją uprzejmość. Jak pan widzi, wyjąłem 
panu z ust knebel, a kajdanki zdejmę na­
tychmiast. 

I rzeczywiście - rozwiązał mi ręce, 
co sprawiło, żem sic; nieco uspokoił: mia­
łem nadzieję, że, w razie katastrofy, ła­
twiej ini qęd~ie teraz spaść 11a czworaki. 

NA CZTERY śWIATA N_IEC H OTRĄBIĄ STRONY. 
żEśMY NANOWO _SAMOWŁADNY LUD, 
żE DUCH NASZ WOLNY, A HONOR - ZBAWIONY. 

WIĘC NIECłl NAJSAMPRZóD ZNAć TRĘBACZE DADZĄ~ 
A WIEść NIECH.OTEM POLECI NA WSCHóI>, 
żE ZNóW JĘST POLSKA ~OD SWYCH SYNóW WŁADZĄ. 

' '• •I ., I 

I NIECH OTRĄBIĄ JESZCZE Z CAŁEJ MOCY, 
żE MAMY JEDNOść, CO ,.WIĘKSZĄ OD PWóCH". 
NIECH O TEM WIEDZĄ, NARODY PóŁNOCY~ 

I żE JEDNOśCIĄ NASZEGO NARODU 
RZĄDZI NIEZŁOMNY PIŁSUDSKIEGO DUCH, -
NIECH TO NARQDY USŁYSZĄ ZACHODU. 

A JAK GDZiEINDZIEJ POROZKWITAŁ CUDNIE 
W ITALSKIEM SŁO~CU HODOWANY KRZEW-
T A WIEść NIECH ZASIĘ LECI NĄ POŁUDNIE. -

TAK W TYM NARODZIE CO śLUBOWAL KARNOść, 
ZAKWiTA DZISIAJ SKRAPIANY PRZEZ KREW, 
TRóJUść: RYCERSKOść, WOLNOść I OFIARNOść. 

~}· .,;_oow„B._ w .,..... • az M aw mmwww.i&aS2liDJJlilaD' „ ! =-~~. 

doei~Jmó~ w jaki sposób Korski (róże by- _zami~ru . starać się o moją rękę·? inaczej nie dało, pojendynkować się z nia się przed nim w Warszll>a-~ w pu· 
q od Korskiego) zdołał, w tak krótkim Replika Korskiego przeszła najśmiel- nim, zabić go, no1 i ożenić z ·wdową... stem, wielkiem mieszkaniu, og1>~oc0nem 
czasie, wyszedłszy o świcie z „Oazy", sze oczekiwania pani Zofji. * * * . z obrazów i dY\vanów, peh1em zapachu 
dowiedzieć się nazwy willi i wyekspedjo- Odpowiedział bowiem: Pani Zofja leżała na szeslongu; w naftaliny - z jedną, głuchawą starą 
wać z Warszawy kwiaty. W kazdym ra- - Mam. swoim buduarku, moralnie wstrząśnięta, slużącą za cały fraucyme·r •.• 
zie, popołudnie przedstawiało .się zagad~ # "' ~ "' fizycznie 'Ogłuszona, i niejako cała zbita. Wolała jednak to, niż nowe odwiedzi-
kowo. Po odjeżdzie Korskiego (odjechał, Słowo po słowie, przypominała sobie ny tego oczywistego szaleńca - nowe 

Zakomenderowała: · mimo wszystko dopiero o 7 wieczorem) wszystko, co Korski powieaział. Aż do kwiaty, nowe cukry, nowe ·wyznarua! 
- Stasiu, kąpiel! I do 5-tej po .. po- pani Zofja została sama w willi. Miała w ostatnich, niesłychanie gwałtownych re· Stasia wróciła z wiadomością, ·te się 

Mdniu niema mnie dla nikogo w domu, głowie czad. Bo wszystko, co nastąpiło plik. Rzuciła mu w twarz: pomyślnie dodzwoniła do banku i że ma-
clloćby pioruny hily! · po niesłychanem oświadczeniu jej go: - Jakiem prawem pan mi się o- szyna będzie najdalej za pół godziny, ali-

- Słucham. ·1 ·ścia~ cała ich długa, gwałtowna, a nawet świ~dcza ze .swoją milością, kiedy ja ści, w tej samej chwili,' przed tarasem 
* * • ·,, chwilami, z jej ·strony; ostra polemika - pana niczem nie ośmieliłam? „Dogaressy" rozdarł się tryumfalnie 

Przed 5-tą się Korski szczęśliwie nie graniczył~. z groteską.! · A on na to: klalkson - przerażona pani Zofja zoba-
4awił. Zjawił się za to, jak przeczuwa- J{iedy mu, w oclpo~iedzi n'a jego ka-. - To prawda, że pani mnie niczem czyła znajomy kształt luksusowego 
ła, zaraz po 5-tej. Zajechał przed „Do- tegor.v.czne: „łl'fam !" - palnęła verpa; nie ośmieliła. Ale miłość nie zawsze wy- Roadstera - i Korski stanał na schod­
ga.ressę" wspaniałym Roadsterem„ tak . veritatis i powiedziała prosto z mostU, bucha jednocześnie. N?-jpierw wybuchła kach willi, nieproszony - • niemeldowa, 
w~paniałym, że się aż zrobiło małe zbie- że go mam poprostu za narwańca; jeże~ moja miłość. Pani miłość może wybuch· ny. 
gowisko, i zachowywał się wogóle, jak h nie półgłówka; że sobie }rntegorycznie: nąć lada sekundat Nie chcąc wywoływać skandalu, . mu· 
narzeczony! wyprasza wszelkie nadskakiwania: - ie Ona: siała go, oczywiście, przyjąć. Od~słah: 

- Dla kogo, drogi panie, są. te cu- ani myśli, \.vzorem wielu pań, nawiązy. - Jak pan śmie mi to mówić, kiedy pod jakimś pozorem młodszą i wyszła 
kry? - spytała pani Zofja, trochę ziry.: wać z nim flirtu, dlateg-o tylko, że jej ja mojego męża lwcham i ani myślę się na spotkanie Korskiego, blada, jak pa-
towana: - Ja nie mam stare~, łakomej mąż jest nieobecny; że mu życzy jaknaj- z nim rozwodzić"? pier. 
ciotki, ani licznej konsolacji!· „ !~piej, ale ani myśli się pozwolić kom- On: - Jaka pani dziś cudna! 

- Niech mnie pani, błagam; nie szy- p:fomitować; tembardziej bez cienia (z - Myli się pani. Męża swojego pani Zaczął całować gwałtownie jej ręce 
kanuje! . jej strony!) winy - - - nie kocha. Gdyby go pani kochała, dała- - Dziękuję panu. Czemu mnm przy-

- Jakże pana mam nie -szykanować, Korsk~ na to wszystko odpowiedział, by mi pani dawno w łeb - i zrzuciłaby pisać tak wczesną - - - 'l 
kiedy pan mi przywozi pudło, ważąci'l co- bez zająknienia, że to, co robi, to nie nmje ze schodów! Roześmiał się. 
najmniej 5 kilo! . · · jest iadne nadskakiwanie, tylko zako- Usiłowała jeszcze - broniąc się co- - J,a,kto, czemu? Przewiqywałem, że 

- Mniejszego nie było! . . clianie się; w niej, pani Zołji, innemi raz słabiej - odparować to ironją. Zau- pani zechce stąd umknąć i musiałem si~ 
- To się kupuje ·obok, 1v sklepie z słowy, miłość; że mu ta miłość przyszła · ważyła, że kobiety z towarzyst-wa nikogo spieszyć, żeby pania uprzedzić! 

dlaterjałami piśmiennemi, 25 . · kóloro- to prawda, nagłe, już w karnawale, kie- nie biją „w łeb", ani nie „zrzucają ze - Wie pan, że to jest niesłychanek 
wych torebek, i rozsypuje ten wagon dy ją zobaczył po raz pierwszy; odrazu; schodów"... - . Być może. Ale ni'eu)Jłaganie logi· 
słodyczy na 25 porcji! żeby · ludzi w oczy z miejsca; ot, jak udar słoneczny; ale Nie pomogło. Powiedział: . czne. 
nie kłóło ! · · ~ on już jest taki i inny nie będzie; taki - W rzeczach miłości kobiety z to- - Czy-hy Pan, panie Korski, nie ,,._ 

Korski nie stropił .się wcale. .: .· ", ma tempe1·ame'i1t . i organizację psychicz- warzystwa niczem się nie różnią. od po· chciał niezwłocznie odjechać do Warsza· 
- Nie dbam o pozory. ·· · ·ną; ·zresztą, jeżeli o to chodzi, ma w so- mywaczek, albo praczek. Kto twierdzi, v;y, 7.abierają.c z powrotem swoj<~ nAd-
Pani Zofja zlekka sponsowiała. bie dużb krwi węgierskiej po babce; a, że jest inaczej, albo nie zna życia, albo zwyczajną. logikę - no, i tę drugą. por 
- Ale ja dbam, kochany panie! · Po dając pokój J).ieboszcze babce, reasumu- kłamie! cję róż, któqch. stanowczo nie przyj-

czego to podobne? · je; prosi panią. Zofję o jej rękę; ożenić * * * mę!~ 
- Co? się z nią. musi; innej_ formy zadośću- Po fatalnej, bezsennej nocy, mizer- - Rozkaz. Już odjeżdżam. Chciałem 
- To! Poznaje mnie pan o godzinie czynienia za swą. mitość nie widzi; ro- na, z podkrążo11emi oczyma, nieledwie trl::(•> zakomunikować Pani, że jeżeli mi 

&ej wieczorem, w teatrze. Idziemy na mans (dosłownie, tak to p~nviedział !) ro- słaniają.ca się na nogach, zaczęła się u- Pani do jutra nie da przychylne.i odpo­
kolację, asystuje mi pan, na zabój. Od mp.ns by mu nie wystarczył - - - '. bierać. Stasię posłała ·ao sąsiedniej willi, wiedzi, wyjacfo niezwłocznie do Karlsba­
północy, do 4-tej rano, to znaązy, do bia- Potem, ten warjat jeszcze ' podkrcślg, że gdzie był telefon, i kazała sobie wytele- du, dla osobistego porozumienia się z jeJ 
łego dnia (teraz dzień, tr;i:eJ:>a . panu wie- .się fatalnie . składa, że pana Dą,browskie:. fonować maszynę z Warszawy. Postano- mc:i.em. Paszport zagraniczny już mam. 
dzieć, robi się już o 3·ciej !) pełno „paria go w tej ch\\•ili niema na miejscu, bó wiła uciec z Konstancina. Przynajmniej, - Czy Pan naprawdę oszalał? 
Pl'ZY mnie! Przyjeżdżam do Konstancina to-by znakomi~~ie ułatwiło sytuację. na parę dni. Bo Ko.rski zapowjedział, że - Naprawdę! 
- różę. Ledwo trochę odsapnełam -.- cze :Mógłby go os'Obiście, z pm1kti..I, prosić o się po połudnfu znowu zjawi: · Niebardzo ~ - Raz jeszc~e ·powtarzam Panu wy .... 
·koladki •. C.zy. pan P:SYi>adkiem nie ' ma rękę:jego 'żony: Ewentri:alnfe,--gdyby ś-i~ jej się · uśmiechała perspektyWa· chowa- raznie i dobitnie: nie kócham Pana. 
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nes uśmiechając się uprzejmie. Nie chcia I jego pieca wyskakuje nagle „dziewczę z 
)em' pana zanadto przerazi~ w pierwszej buzią jak malina"? · 
:hwili. Sądzę, że nawet udało mi się to w Scherlock Holmes zauważył mój rumie­
~ewnym stopnii.:: tak gorąco uszczypnął niec i rzekł z _ujmu~ąc.ą prostotą: · . 

· .inie' pan W · pobczek!... · - Ach, widzę; ze iestem przyczy.ną pan 
Zarumieniłem się zlekka, jako że z na- skiego zmieszania, mister Klin. Nadmiar 

ury jestem nie.co wstydliwy, i kalumnje, drażliwoś~i.'_p~oszę Il"l:i uwierzyć. Mo~~ pa 
'akie rzuca na mnie moja żona, pochodzą na z<tpewn1c, ze kto mny na pana mieJSCU 
taczej .z . jej nieu·sprawied\iwionej zazdro- niezawodnie posunąłby się jeszcze dalej. 
sCi, niz z moich wykroczeń przeciwko jeśli pan sobie życzy, gotów jestem nawet 
szóstemu przykazaniu. Ale cóż ma uczy- wystawić panu świadectwo mora!no~ci na 
nić uprzejmy gospoaarz, gdy .z własnego użytek rodzinny, by się pan mógł wylegity 

J. KUREK 

RZECZ POSPOLITA 
Mowa jest słodka jak miód i ostra jak miecz 
Ka.zano ludziom słowami jak ·wierszem rozkwitać 
Niecl:i. się odsuną ludZie ·i niech przemówi Rzecz 
Wi~a i Pospolita! 
Chcemy kuć przyszłość prostą i zwykłą 
be'l; wschodów i zachodów. 
Gwiazdy; kt.órę nad nami więdną i kwitną., 
są aniołami ··ną.rodów. 

źaden anioł nie napoił nam oczu bezmiarem i szczęście.i.u, 
gdy nocą zboże wypadków szwniało w gwiazdy jak planty. 
Były tylko usta. nasze, dzwoniące boleśnie. 
My me płaczemy jej, płaczemy nas, was i tamtych. 
Od łez szczęśliwą, pachnącą sokiem żywicmym . . 
złowjli cię ludzie w czerwień i biel spowitą. 
W tobie jest ból i radość rzeczy niezwy.kłych i licmych, · 
któraś jest sama. rzeczą pospolitą. 

Od ciebie to nas, tragicznych poetów, miłość nieszczęsna pali, 
na topie rośnie soczyście zielony trawnik zdań. 
Kto . ziemi~ rozpędził ·w widnokrąg i zawiesił w dali? 
Nie wiemy komu śpiewać i jaki wyśpiewać kraj.

1 
Owinąć ci~ miłością jak ;rzecz pospolitą . 
I nieść ostrożni~ jak i·zecz niezwykłą. 
Któraś jest węgl~m i żytem, . 
któraś jest. słońcem i igłą. 

Mowa jest słodka jak miód .i ostra jak miecz. 
Kazano ·ludziom słowami jak wierszem rozkwitać 
Niech· się odsuną ludzie i niech przemówi Rzecz, 
Wje~a ~ Pospolita. 

mować przed_ swoją żortą z dłuższej nieo­
becności w domu. 

- Z .dłuższej nieobec11ości? - zapyta­
łem nie bez pewnego niepokoju. 

- Tak jest, rliestety. · Muszę wyznać 
ze skrucl)ą, że porwałem pana z jego pie­
leszy domowych w celu zapewnienia sobie 
n;1 czas pewien pańskiego miłego towarzy 
stwa. 

· ~ Czem mogę tlumaczyć sobie ten nie 
spodzie\ya11y zaszczyt i przyje!Jmość? 

Scherlock Holmes uśmiechnął się skrom 
11ie. 

- Czy pan zauważył - zapytał mnie 
po chwili bez związku z poprzednią roz­
mową, że wiosna pierzchła od nas w ZU·· 

pełnie niezrozumiałej panice. Czy to nie 
daje panu nic do myślenia? 

- Istotnie~ rzecz jest zastanawiająca. 
- Londyński Instytut Meteorologiczny 

nie· był w stanie wyjaśnić sobie przyczyn 
tej nagłej ucieczki wiosny. Zwrócono się 
do mnie z prośbą o wdrożenie dochodzeń. 

- N.o i cóż·?.„ Czy się , panu powio­
dły? - zapytałem, naprawdę zaintereso­
wany, jego osta.tniemi sł.owami. 

Sc.herlock Holmes pociągnął z fajecz­
ki i wypuścił na pokój kłąb błękitnego dy­
mu. 

- Owszem, powiodły. 
- Odzfeń- jest teraz wiosna? 
- W mysiej dznurze. \V najciaśniej-

szej mysiej dziurze. 
Prosi.Iem ją barqzo w imieniu . kwiatów, 

motylj, poetów i pensjonar~k, ale odmówi­
ła mi stanowczo, a nawet - powiem pa­
nu otwarcie - dość opryskliwie. 

- Któż jest ;powodem ~ego uporu? 
Scherlock Holmes po br.zemiennej ta­

jemnicą pauzie rzekł z przeko.nai1iem: 
- Pan, mister Klin, pan jest winien. 
- Przep_raszam, ale nie rozumiem, od-

tzekłem zaskoczony. 
- Prószę pana, pan ·zapomina, że ży­

jemy po wojnie. świat się zmienił do grun­
tu. Zmieniły się również kobiety - i naj­
typowsza, najbardziej kobieca z nich -
wiosna. A pan ciągle hakfoje ją jednako-
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wo. 
Zacząłem gię domyślac, ale :achow ... 

łem dyplomatyczne milczenie. 
- Jest pan niewątpliwie utalentowa­

nym pisarzem i poetą, ale nie pozbył się 
pan dawnych nałogów lirycznych. Wio­
sna skarży się na pana, że traktuje ją pan 
tak, jakby miał;:i. jeszcze aługie włosy 
i nigdy nie ta11czyła w dancingu. Napisal ' 
pan na jej cześć dziesięc utworów poetyc· 
kich, w któryc;h wyraz „wiosna" dwa· 
naście razy rym.uje - się z -przymiotnikiem ra 
dosna". Biedaczka zlękła się ewentual­
nej trzynastki - jest, niestety, nieco prze 
sądna - i postanowiła ją uniemożliwić. 
Ja zaś poprzysięgłem s9bie jej dopomóc -
i dlatego zaaresztowałem . pana w swoim 
domu. · 

...:.._ Mister Holmes - zawołałem z gł~~ 
bi serca - niech pan mnie uwolni z aresz­
tu. Przysięgam ... 

..;... Nie przysięgaj pan - przerwał nn 
Scherlock. - ·Opowiem-panu jedno zdarH 
nie. Byłem razem z mym serdeczHym 
przyjacielem i jego- teściową na pewnej za­
bawie ludowej. ,Popisywał się tam wyjąt­
kowo zręczny magjk. .zauważywszy z esłra 
dy, że teściowa rrrojęg.o przyjaciela nic· 
ustannie wierci mu dziurę ·w b!'zuchu, spra 
wił, te na ruchliwych jej ustach zjawiła 
się nagle kłódka olbrzymich rozmiarów. 
Zupełnie taka sama, na jaką zamykają wa­
g-0ny towarowe. Biedna kobieta zsiniał?. 
i była bliska apoplekcji. Lecz po powroci<:> 
do domu ulżyła sobie i z taką furją rzuci la 
się na mojego przyjaciela; że musiano clo11 
we-zwać lekarza. 

- Nic rozutni~m, jaki związek zacl!11 
dzi między pańską opowieścią, a mojcm: 
wierszami. , 

- Ach, pa11ie, to takie proste. Jak te­
ściowa 11a widok zięcia, . tak nałogowy 
poeta na widok wiosny nie może się po­
wstrzymać od gadania. Niestety - nic ;;w 

gę pana uwolnić z aresztu !.„ 
To rzekłszy, . ukłonił ·mi się z dystynk 

cją urodzonego g_~nl:~emana i wyszedł., za 
mykając drzwi na kl~cz. 

- Raz jesźcze powtarzam wyraźnie i 
dohitnie: kocham Pariią. 

A co do wzajemnooci - to jest tylko 
&.westja czasu. . · 

miłość? Sam tylko za.męt zmysłów, gorą- dyg, że ;,na to· będzie zawsze czas". Nie- się żywiołów! - nasi:!kły deszczow<1 wo. 
ce pożądanie, czy jeszcze coś więcej'? I pokoił się za to bardzo faktem, że zamie- dą. Bo pani Zofja- nie broniła l.>µrzy 
co to znaczy: kochał? Poznać lłormal- r~ona oddawna fuzja · banków Póh1ocne- wstępu do swojej sypialni„.„ 
nie człowieka eleganckiegQ, zamożnego, go i Południowego przeprowadza się tak Białość dnia zastałą, ją. w ogrodzie. 
dojrzałego - tak, jak ona pozna.fa swo- opieszale. że, ·wskutek tego, posiadany Burza przewaliła się gdzieś dalej. · Na 
jego męża - uzgodnić (tak, jak to uzgod przez niego portfel akcji jego banku ścieżkach stały rnałe stawy. Liście aka· 

· - Nie mam na tę zuchwałość żadnej 
odpow; edzi. żegnam. 

- Moje uszanowanie Pani. 
dzam, że w Warszawie ulica 
b~żie oble~nal 

Uprze- niono przed zawarciem jej małżeństwa) znajduje się wciąż, do pewnego stopnia; cji i lip perliły się ciężkiemi kroplam.„ 
Gackiego między dwojgiem osób zainteresowanych pod znakiem iapytania... Pani Zofja stanęła przed młodziut-

.: Drgnęła. 

- Pan-by śmiał? -
- Co ja Pa.nu zrobiłam, źe mnie Pan 

tak prz~laduje? -
W gardle pani Zofji załamał się głos . 

Piękne jej oczy napełniły się łzami. 
Ale Korski w tej samej chwili buch­

ll.ął przed nią, jak student, na oba kola· 
na. 

- To mi Pani zrobiła, że już bez Pa­
ni żyć nie mos-ę r 

....,.- i między rodzinami tych-że osób, Wszelako, mimo takiego racjonali- 'kim, srebrnym . świerczkiem, posadzo-
, wszystko, co dotyczy zarobków jego, zmu, pozwalał sobie, o~ czasu do czasu, nym w ubiegłym roku na środku gaz~ 

renty jej, przyszłego mieszkania, ume· na pewne „licencje". Dowiedziała się o nu. Dotknęła zlekka brylantowych ·szp1-
blowania, trybu życia, wyjazdów zagra- tem, oczywiście, przypadkowo, od „ży- Lek. Potem, w nagłym, nieoczekiwanym 
nicę, ewentualnego potomstwa - czy czliwer' przyjaciółki afo się dowiedziała. porywie, przygarnęła do piersi klując::> 
też, tak, ot, jak u Korskiego - jak w To, co robił, robił -nadzwyczaj ostrożnie i gałązki. Fontanna deszczowych kropli 
wypadku z Korskim ! - dostać nagle za- dyskretnie. Ale robił. Za.peV1rne po to, że-· zrosiła jej szyję i' piersi. Poczuła, jak te 
wrotu głowy, manji prześladowczej, na- by nie wyjść 11J1Upełnie „z trainingu'' - krople ściekają, . zimnym różańczyltiem, 
padu miłosnej furji - obalić wszelkie jak mawiają mężczyźni. Ot, i teraz. Nie na jej niespokojl?-,e s_erce. Jak chłodzą jej 
formy i przyjęte zwyczaje - albo, przy- miała zupełnej pewności,· czy ta ładna, skórę . .Tak łechcą: ją całą_ , 
najmniej, dążyć do ich obalenia - i po- utleniona pani Wiga (bywająca u nic}?. Roześmiała się cicho, jak uradowan8 
stawić życie na jedną kartę, ryzykując ostatnio dziwnie rzadko!) nie zboczyła dziewczynka - potem, wzdrygmpvszy 
szczęście własne i cudze - chcieć się czasem, po drodze do Biarritz, do miłe- się z chłodu pobiegła do sypialni. • • „ związać z drugą osobą - nie znając jej go Katlsbadu ••. ? Wszystko sp~ło. 

· Firmowa maszyna odjechała do War- charakteru, zalet, wad, przyzwyczaje)1, Pani Zofja zerwała się z łóżka otwo- * · · · *- * 
szawy, pusta. Pani Zofja została w Kon- uprzedzeń, inteligencji, zasobów ·mater- rzyła naoocież okno sypialni. Potem wy- A nazajutrz, obu\}ziwszy si.; późno 
stancinie, wymógłszy tylko na Korskim jalnych - nie wiedząc, co ta osoba lu- piła duszkiem. szklankę wody sodowej. napisała do Karskiego list .•• 
słowo honoru, że jej już, ani dziś, ani bi, a czego nie lubi - czy jest impul- - Boże, jaka ciężka noc! List był krótki; 
jutro, nie odwiedzi. Wzamian za to, mu- sywna, czy refleksyjna - czy-lubi. się „Niewiem1 czy czynię dobrze, czy źle 
siała mu dać słowo honoru, że się z często przechadzać po ogrodach miłooci * • * - pisała: - Nie wiem też, czy mojem 
Konstancina ani dziś, ani jtitro, tajnie, - czy się raczej szybko nuży takiemi Przeszkadzały JeJ .:_ JeJ własne wło~ postanowieniem, powziętem dziś, o świ· 
w.ty jawnie, nie ulotni.. • przechadzkami ?.„ sy. I jej własrte piersi, takie drobne... cie, nie przypieczętowuję C'Lasem wła-

. Jeszcze tyle ws.kór&ł, że go miał.a . przy W tym momencie dręczących rozmy- Przeszkadzało jej - jej własne cia- snego szczęścia, które było nie du.że, 
iąć „na· krótko", pojutrze, dla odbycia ślań panią Zofję owładnął jaki$ dziwny, ło„. · ' przyznaję, ale realne. Klamka za.padła. 
definitywnej rozmowy. Ta „definityw- dotychczas nieznany jej rodzaj rozdraż- * • · * Upoważniam Pana -do skomunikowania 
na" rozmowa b;y-~ zdaniem jego, ko- nienia. się z moim mężem. Na pewno nie mog·ę 
nieczną. Uświadomiła sobie, że żyła dotych- Nad ranem rozpętała się burza. Przy- jeszcze powiedzieć, czy Pana kocham. 

czas właściwie bardzo rozsądnie - ale szła, dawno -oczekiwana, a mimo · to, Mogę tylko ' powiedzieć na pewno, że nie 
• • '* * też tylko rozsądnie. Ich wzajemny sto- przyszła, .w os'tatniej chwili, znienacka. kocham męża. Chciałabym wiedzieć, czy 

Strasznie dęZka jest bezsenna noc. sunek z mężem był bar.dzo spokojny i Zahuczała blizkiemi grzmotami. Oznaj- Pan jest dobry? Mądry? Wiemy? Biada 
twłaszcza VI lecie, przed burzą. Głowę odrobinę ... szary. Jej mąż był · od niej miła się ostrym trzaskiem pionmów„ Panu, jeżeli Pan jest tylko.„ odważny. 
człowieka ściskają rożpalone obręcze. znacznie, znacznie starszy. Miał za sobą Drzewa, rosnące dookoła willi, zaczęły Ani dziś, ani jutro proszę mnie nie od-
Lekka kołdra ciąży ni€znośnie. Najsub- ogromny szmat własnego, zamkniętego szumieć głucho i niespokojnie. Lunął wiedzać. Boję się, żeby mi Pan czasem, 
telniejse .dotknięcie pajęczej bielizny przed nią, życia. Pewne rzeczy już go deszcz. Upalny, rzęsisty. Zielono-niebie- jakiemś niebacznem słowem, jakąś zuch-
iątrzy skórę do bólu„. nie bawiły. Pewne rzeczy już nm się, skie błyskawice zatańezyły w oknach do- wałością, nie popsuł obrazu, który sobie 

Pani Zofja leżała nawznak, rozpalona, zdaje się przejadły. Był ogromnie po- mu. Nagroma,dzona w · powietrzu ele- namalowałam. Jeżeli ten list sprawi P~-
"łie mogąc zmrużyć oka. Było już bardzo chłonięty procesem robienia ,· pieniędzy. ktryczność J)oezęłn się wyładowywać z nu radość (dalej było parę wyrazów za-
?óźno... • . . Kochał ją, owszem, ale dosyć ·powścią- ~adosną frenezją. Ożyvvczo zapachnia- mazanych i podejrzana plama atramen-

: Przez mozg JeJ przechodziły ostre, gliwie. Dbał o swoje zdrowie,' bo nió,vił, ły kwiaty i l\ście. Rozpostarł się odurza- tu) .•.•.•• , • • • • proszę (tu był zno-
lł~1wne .sztychy. myśli, którychby się że mężczyzna w okolicach 40-ki musi jący ozon;.. . · wu jeden wy,raz zamazany) •..• : •.•. 
1ugdy Dl~ sp,odz1ew'1ła •. , . się z,acząć „szanować". Do ojcostwa Piękne fiolety, zasłaniające otwarte uspokoiws~y się, przyjechać pojutrzie po 

-:- M1łosc... ·-Co to·Jest, właściwie · ta zbYttlio nie tesknił. Powiedział jej kie- ok.na- w~tła ·pi:zeszkoda dla raduj3CYch zareczynowy _~ek". 
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TAJEMNICE WSZECHSWIATA 
Czy wszechświat ma granice? Astronomowie twierdzą, że świat jest skończo~y. 
Ile wynosi średnica wszechświata? Rozumowania Newtona, Herschta, 
Hendersona i Einsteina. Wiemy, że nic nie wiemy. Mistyczna trwoga; 

przed tajemnicą Bożego· Wszechświata. 
Są we wszechświecie tajemnice, przed Inny zaś uczony (Herschel) utrzymy-1 jest „skończony·•, ponieważ stosunki geo jonów lat 'świetlnych. 

:tóryrni najgenjalniejszy umysł ludzki sta- wał, że ilość gwiazd musi być ograniczo- metryczne przestrzeni, zależą od mas w światło przebiega, jak wiadomo w se­
'e bezradny i siląc się na ich rozwiązanie, na, od „nieskończonej" bowiem ilości niej zawartych, przestrzeń zatem również kundzie 300 tysięcy kilometrów, w roku 
izepce strwożony, nic nie wiem! ciał niebieskich stałby firmament w takim ulec musi skrzywieniu, zaokrąglić się nie- zaś (t. j. 31 i pół milj. sekund) około 8 i 

Fundament niebieski z miljardami ogniu świateł, że tego wzrok ludzki znieść- jako, podobnie, jak wirujące w niej ciała. pół biljona km. 
~wiazd przejmuje duszę ludzką od wiek by nie mógł. Enstein na podstawie oryginalnych ob- STO MILJONóW LAT śWIETLNYCH 
~ieków zdumieniem i mistyczną trwogą. Prof. Einstein na zasadzie swej teorji liczeń zmierzył również średnicę wszech- OZNACZA ZATEM PRZESTRZEŃ OKO-

Gdzieś tam - w górze, w olbrzymiej względności twierdzi również, że świat świata. Wynosi ona według niego 100 mil- ŁO TYSIĄCA TRYLJONóW KM. Cyfra 
, zawrotnej dali błyskają, migocą i skrzą ___ ta jest tylko o jedną trzecią mniejsza od 
;ię światełka naszej nocy, dalekie„. da- wielkości średnicy wszechświata, obliczo-
lekie sygnały świetlne, wołania Wieczno- Dr. med. A. Tuchendler nej przez Hendersona. 
ki, dochodzące nas ze światów, o któ- L • t t b t , k• Rachunki zatem obu uczonych zgadza. 
rych nic nie wiemy... eczn1c wo y e ans 1e ją się mniej więcej i przedstawiają wszech 

Lecą gwiazdy, jak stada ptaków wę- świat w rozmiarach tysiąc miljardów razy 
drownych, przez bezdenne otchłanie błęki- z dziejów wiecznej głupoty ludzkiej większych od całkowitego pola obserwa-
tu, lecą roje systemów słonecznych w cji, podpadającego pod najlepsze telesko-
:.ednakowym kierunku i z jednaką szybko- Z rozmaitych praktyk „nielegalnego ktoś udaje się w podróż dnia 4, 6 lub py współczesnych astronomów. E i n • 
mą, w niezmiennych orbitach tajnych leczenia", coraz częściej słyszeć się daje 19-go w miesiącu książycowym albo pod- s te i n 0 b 1 i czy ł rów n ie ż w a 
Przeznaczeń.. stosowanie przez. niepowołanych lekarzy czas zaćmienia słońca lub księżyca. ( !) g ę w s z e c h ś w i a t a • Czytelnik 

Odzie kres ich ar ogi ? .•. tak zw. medycyny tybetańskiej. C ó ż Całe rozdziały tej ksią:iki poświęcone w pierwszej chwili rozczaruje się zapew· 
Czy te korowody gwiazd i systemów słO·· t o j e s t t a m e d Y c Y n a t Y - są wyliczeniu objawów klinicznych. Kwe- ne, gdy się dowie, że cały wszechświat jak 
'lecznycłi nie konczą się nigdzie, czy wszech bet a ń ska ? J a k i em i d ro - stje powstawania chorób: p o w s t a - długi i szeroki, waży zaledwie... 10 gra~ 
;wiat ma jakie granice, czy też jest on g a m i z a. w i t a ł a d o n a s z ł e w p o r z e z i m o .w e j w e d- mów, podniesionych do pięćdziesiątei 
nieskończenie wielki... Oto pytania, jakie 1' Y b e t u ? ł u g m e dy cy n y t y b e t a ń • czwartej potęgi. · 
zadaje sobie umysł ludzki w. obliczu nie- W roku 1851 słynny Murawjew- s k i e j , w i n n y b y ć 1 e c z o - Ta pozornie skromna waga jest w isto-
tgłębionej zagada Amurski sprowadził do Petersburga du- n e n a w i o s n ę, a t e, n a cie dosyć pokaźna i imponująca. By sobie 

Fantazja nasza zaczyna pracować, u- chownego buddyjskiego, lam~ buria- k t ó r e c z. ł o w i e k z a c h o ;r o - ją wyobrazić, trzeba użyć porównania f 
iiłując wyobrazić sobie nieskończoność tów. Do zakresu obowiązków takiego w a ł I a t e m, w y l e c z 0 n e powiedzieć, że stosunek ciężaru naszej 
czy też skończoność wszechświata. Uno- lamy na Wschodzie należy prócz służby m 0 g ą b y ć t y l k o n a j e - ziemi ma się mniej więcej tak do ciężaru 
u:ąc się wyzej, przelatuje niebiosa, pory- dusz-pasterskiej także i wykonywanie s i e n i. wszechświata jak ciężar 1 kg. do ciężaru 
wa w kręgi chyże systemów słonecznych, lecznictwa. Rozkazem cesarskim udzielo- I z dziedziny djetetyki medycyna ziemi, lub też ciężar naszego słońca do 
gwiazd i mgławic gwiezdnych, aż do naj- no mu prawa wykonywania praktyki le- tybetańska zawiera wiele godnego uwa- 300 trylj. podobnych słońc. 
falszych krańców. karskiej, ale leczyć pozwolono mu t y l· gi, oryginalnego i osobliwego. Mięso ko- Według Jeansa, profesora obserwator. 

Krańców'? ... Zatem jest granica ... A cóż k o chorych n a rak a i n a zie pożyteczne jest dla ludzi dotkniętych jum w Greenwich, który niedawno ogło­
~st· poza nią?... J.eśli „nic", to jak je g r u ź I i c ę. Od tej chwili Peters- przymiotem, mięso ośle, końskie lub mu- sił wynik swych badań, ilość gwiazd sta­
sobie wyobrazić, cóż to takiego to „nic". burg stał się istną areną. medycyny ty· łów leczy wedle meqycyny tybetańskiej łych o przeciętnej wielkości naszego sło11-
NIEMA ZATEM GRANICY WSZECH- betańskiej. A gdy po wielu latach prakty wszelkie owrzodzenie, mięso stare leczy ca wynosi około 1 i pół miljarda. 
śWIA TA, SKORO ZA NIĄ JEST BEZ- ki lama zmarł z powodu ;raka języka choroby umysłowe, zaś pawie mi~so przy Nie należy jednak sądzić, że wszystkie 
SRZEżNE „NIC", ZATEM „COS". Zresz (ironja. losu), ~rakty~ę po nim objął bra· wraca utracony wzrok. Masło z mleka te gwiazdy wid.oczne są p~zez telesk~p. 
tą to „nic" musi chyba mieć jakieś gra- tanek _Jego, k~ory, me będąc leka;zem bawolicy jest dobrym środkiem przeciw- G o ł ~ m o k 1 e m m o z n a .n a J 1 -
llice, po za któremi „coś" być musi. uprawi~ .daleJ medycynę ty?etanską, goraczkowym. c z y c o k oł o 5 O O 15 w i. a z ? , 

Myśl ludzka, trapiona tą zagadką, nie znacznie Jednak rozszerzył granice zasto- • . . . . p r z e z t e l e s k o p w 1 d z 1 s 1 ę 
tnajduje żadnej odpowiedzi. sowa.nia wiedzy tybetańskiej, PODJĄW- . ~r~ytoczone tu wy3ą.tki z omawianeJ z a 1 e d w i e... s t o mi 1 i o n ó w 

Chwyta się zatem pojęcia przeciwnego SZY SIĘ LECZENIA WSZELKICH ks1ązk1 DOSTATECZNIE WYKAZUJĄ gwiazd 

t. j. , , n i e s k o ń c z o n o ś c i ''. CHORóB BEZ WYJĄTKU. ~~~~~O~i'J, ~~~~~~~iK~~~= .Najdalsz~ <?dległość poj7dyńczy_cb 
Lecz daremnie! ,,Nieskończoność" jesz , w. roku 1898 n~s~ca lamy tybe- STEMU LECZNICZEGO" _ gwiazd st.ałych me przekracza kilku tys1ę-

eze bardziej zawodzi i dręczy. Fantazja tallilkiego wydał książkę pod tytułem - " • cy lat świetlnych (3700 lat). 
musi wnet kapitulować przed nią, uderza- „Djoud Sehi'' czyli „System wiedzy le- I dziś podobno w Leningradzie ten Większe cyfry dotyczą tylko odległości 
jąc w locie swym o jakąś niezmiernie da- karskiej w Tybecie". Podstawy tej wie- system tybetański j~t nadal uprawia· mgławic gwiezdnych. 
leką granicę - zatem nie mogąc sobie w d~y tybetańskiej wydawały się autorow! ny Pr ze z c;I Y.P l? mowa n ,e g ·o Według Shapiea najdalszą mgławicą, 
istocie wyobrazić absolutnie nieskończo- wi~lce. pożyteczne i dla ~ekarzy europej- 1 e k a r z a, J.ak1e:&"os .k~e':"'11ego owcze jaką możemy zobaczyć przez teleskop 
nego świata. ski~h .1 ~la szerszego ogołu. Wskazują. na go autora omaw1aneJ ks1ązki " ---t. (obejmujący zaledwie 1/500 średnicę świa-

I oto błędne koło bez wyjścia. ZA- to .J~z.p1er~sze słowa ze wstępu do Jego WE FRANCJI OSTATNIO ZABRO- ta) jest mgławica oznaczona w katalo-
~~~~~~Nb~y B~'iiiE~SK~~Sz~:cflc~·: k~1~k1 .. „~1edza lekarska Tybetu . ist- NIONE ZOSTAŁO WYDAWANIE LE- gach gwiezdnych znakami „N. G. I. 6822„, 
WSZECHśWIATA PRZEKRACZA Wł- meJe, p1Stze autor, przeszło 1000 lat i za- KARS'.I'W NAWET PRZEZ LEKARZY, która ocfdaloua jest od nas 0 miljon lat 

Wiera pewne podstawy i poglądy lekar- PONIEWAŻ DAWAŁO TO POWóD DO świetlnych. 
ogcErt~0GR~%E NASZYCH ZDOL- skie, ~tóre ni~dy nieprzestaną być. aktu- NADUżyó. ~byt dal:ko zaprow.adziłoby Tak- to nauka współczesna zapomoc 
N $ ZN ZYCH. al~em1, !1P· ~os~o Serbut powierzyło n~s wyhc~ame wszelln~h metod I sposo- olbrzymich cyfr, których chyba nikt n~ 

Zagadnienie to jednak nie przestaje zaj m1eszkancow1 meba Sam. bo-L. hast.a 1000 bo~ leezmezych u_praw1an~ch. p_rze. z roz- świecie wyobrazić sobie nie J'est w stani·e, 
mować uczonych astrofizyków i filozofów m tod t t h t h h l t w I 
i jest przedmiotem najżywszych ich dysku e . erapeu ycznego 1 c i:urg1c~nego mai yc zna~ orow „specJa is o . , a e pragnie zdetronizować niepokojące nas i 
syj i sporów. . . leczema. S k a r b. y . t e J w i e - dl~ wy~_azama do ~zego dochodzi łatwo- dręczące pojęcie „nieskończoności" wszech 

Naogół astronomowie współcześni d z :( ~ e k a r s k I e J t y b e t a ń - w1erno~c, chorych i zuchwalst'Yo tych świata. 
twierdzą, że świat jest „ s k o ń c z 0 _ 

8 k 1 e J 1 ~ c z ą 4 O ~ c '!1- 0 r. 0 b Y szkodmk~w, pragnę ~rzyto~zy~ pa~ę - Szalone kolumny cyfr mają wypłoszyć 
11 y" , t. zn., że ta przestrzeń, w której n a r z ą. d 0 w t r a w 1 e n 1 a 1 u· p~zykłado~. V'f .da~neJ ROSJI ~ieszył się z obszarów nauki wszystko, co zagadkowe 
znajdują się gwiazay, jest ograniczona. su!' a J ą 8 O. O O o. p r z Y cz Y n' wielką wz1ętos~1ą sro~ek leczmczy, noszą i niepojęte ukryte w mrokach Bożych Ta· 

Suma wszystkich systemów, tworzy k ~or e w~ w o ł.u Ją. z ab ur z. e- cy na~wę . W I~ a 11 n Y. W~alazcą jemnic. 
zamknięty w sobie system gwiezdny, po- n. I a w o d z Y w l a ~ I ~. . Następ- tego _srodka, KToRY MIAŁ MIEc WŁA- Powątpiewać jednak można., czy cyfr~ 
siadający, jak nasza ziemia, kształt elipsoi me podane są tu ;vs~a.zowki, Jak według SNOsCI ODMŁADZAJĄCE (C~ś., .w naprawdę ma taką potęgę, czy ona wogó­
du rotacyjnego (t. j. wirującej kuli spłasz- medy~ynr .tybetanskieJ lekar~ przys~ę~ ~O~ZAJU. WORONOWA) . był Ja~is i_n- le ma jakiś byt realny, niezależny od na­
czonej na biegunach). Równik elipsoida powac w1men do rozpoznawama chorob. zymer. I :fiasko przyszło meoczek1wame, szeO'o _ mózo-u. 
tego tj. wszechświata, biegnie mniej wię- „Lekarz wi~ien d?wiedzieć si~ od cho::e- ponie~~ż ówczesny szef policji peters- Iv\y to sobie ją sami tworzymy i to tak, 
cej wzdłuż wstęgi drogi mlecznej. ?°° przedew„zystkiem !1~ C? się uskarza, burski.eJ .Gresser ~~ch?rował po zastr;zy- by zgadzała się z naszem pojmowaniem 

Wielkość równika tego obliczył niedaw Jak go }eczono w chwih, kiedy zachoro- ku Wita.h:iy na rozę 1 .zmar~. ~zczegoło- świata. Nic nie wiemy, co jest poza nami. 
'lo astronom amerykański, prof. Pritt. Zda wał, ktory lekarz go leczył. NA POD- we ?ad~m: 'W!kazało, ze W1talma, to Cały wszechświat wisi na jednym wło­
niem uczonego tego, jest średnica wszech- STAWIE TYCH PY1;'AN LEKARZ DO- sła?1~tk1, mewinn:y rozczyn kw. bornego, sku - a tym włoskiem jest nasza świado-
świata 10 biłjonów razy większą od odleg śWIADCZONY MOzE ROZPOZNAó a sm1erc na~tąp1ła wskutek_. ubocznych mość. Zawrotne cyfry, w których się nasz 
łości ziemi od słońca. ISTOTN~ CIERPIENIE . CHOREGO. przyczyn, ktore wywoła~y ro~~- Znane wiek tak lubuje, przedstawiają nam świal 

PONIEWAŻ ODLEOŁOść ZIEMI OD Wszystk.1~ te metody bad~ia :nuszą do- były swego czasu w całeJ ROSJI kr op- obecnie takim, jakim go cłicemy mieć. 
SŁOŃCA WYNOSI OKOŁO 149 I PóŁ pro.wadzIC. lek~rza ~ty~tansk1ego) do 1 e n a cho ro b .Y o cz u ba- Kiedyś ( przed Koper n i -
MILJONA KLM., WYNIKĄŁOBY z TE- wmo~ku, ze cnory c1erp1 wskutek wzmo- ;r o n a W r e w s k I e g o . Tak samo k i e m ) 0 b r a z ś w i a t a p r z e d 
GO, ŻE śREDNlCA WSZECHśWIATA żone~, l.ub też zmniejszonej energji cie- p7·zypade~ chc~ał, _ze. chory po zastosowa st a wiał się i n ac ze j. 
WYNOSI 1490 .TRYLJONóW KLM. pła z~cmwego. . . . n~u kropli zamewidz1ał z pow?du zapale- Nie gorzej od naszego - tylko inaczet. 

Jak Newton, który _ jak wiadomo _ . ~1elce oryginalne są spostrzezema ma oka całego (Panophthalnua). I tu światopogląd zmienia się zależnie od wie-
uzasadnił cały mechanizm niebieski po- kl~ucz?e l.e~a~zy tybetańskich (wed- ba~an~e ~ykazało, że k~ople, cieszą~e ~ię ku, narodu, kultury, klimatu. Przyjdą po 
wszechną, grawitacją, to jest wzajemnem łu0 teJ ksiązki) · . . . tak w1~lkiem powodzeniem - to. me , m: nas nowi ludzie, którzy mogą do gruntu 
przyciąganiem się ciał, utrzymywał, że Czytamy tam. Zaburzenia w organi- nego, Jak surowa woda z Newy, ktoreJ zmienić nasz obraz wsz<>chświata 
wszechświat jest „skończony". zmie występują :V postac~ zwiastunów wyn~azca n~wet nie trudził się,· by ją DZISIEJSZE KARKO~OMNE CENTYL-

Nieskończona masa musiałaby bowiem c~or?bowyeh,. kto~e bywaJą oddalone, przef1ltrowac. . . JONY, KTóREMI CHCEMY śWIAT CA 
wywierać nieskończone przyciąganie, za- bhsk1e,. wątp~1we, i. au~entyczne. ?horz3~ . I tak pomiędzy tylko co op1sanem ŁY ZMIENić I GWIAZDY NA NIEBIE 
tern szybkość obrotu planet dokoła słoń.- o~o~ze.m osob~stosc1rum ~d~:iacz~Jącem1 n~e~ct:vem rozmaity~!~ zn:1chorów i spe- ZL!CZYć, SĄ JAKBY NAPóŁ NlEśWIA-
ca, jakoteż szybkość systemów słonecz- się ,w~edzą. niezwykłą, rehgiJn~m1 lub c3allstow - a kwahf1kacJatni naukowe- DOMĄ CHĘCIĄ STWORZENIA SOBIE 
nych, wirujących w przestrzeni byłaby . nie- lu~~m1 dobreg? c.harakteru maJą moż- m~ U:~ycyny tybetańskiej - niema HASZYSZU OSZAŁAMIAJACEGO I ZA-
skończenie wielką, co jest nonsensem fi- nosc wyzd,ro~1ei:1a. . . J·es'li' w1elkie1 różnicy. GŁUSZAJĄCEGO MISTYCZNĄ NASZĄ 
zycinym i czemu zresztą przeczy doświad- Szczes-olme niebez:i;neczne Jest, TRWOGĘ PRZED NIEZGŁĘBIONĄ TA-. 
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